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„DIOS Polski" 0 sanację waluty francu ski ej dodac 0 aż. kije: 


Pogłoski o ustąpieniu ministra de Monzie 


daje 
PARYZ, 6 kwietnia. (Własna służba teleygraficzna „Głosu Po! 
wym skieyo*). Dziś przed południem odbyła się na Quai d Orsay bardzo 
prenumeratorom ważna rada gakinetowa. Treść narad jesł trzymana w ścisłej 
i tajemnicy. 
czytelnikom Pisma prawicowe donoszą dzisiaj wieczorem, iż na posiedzeniu 


tem omawiano projekt sanacji waluty, oraz że gabinet nie przyjął 
cr miesiąc planu ministra de Monzie. Pisma te donoszą równocześnie, iż nie 


i tpli i ż wi i i iesi í A 
pinjin kstążkowće ulega wątpliwości, że de Monzie w tych dniach wniesie swoją dymisję. 


za darmo Plan sanacyjny min. Monzie 


e kalotin Tem Taewa PARYŻ, 6 kwietnia. (A. W). —'nięciem skutków dalszych zamie-|na plenarnem posiedzeniu rady mi 


| E. 
Guy de my" Plan sanacji finansów, opracowa- rzeń sanacyjnych; nistrów, Kilku ministrów c*wizd- wiz PEN. 
p. t „Miłośćś) ny przez de IMoazi'ego, składa się| 2) energiczny pobór podatków;j czyło dziennikarzom, iż zgadzają á S 
z następujących czterech punk- 3) reforma podatku od tytoniu i|się na zasady przedstawionego Ofiarą jej padł minister 
Specjalne i stałe gd: LA cukru i wreszcie planu sanacji finansów. Glementgł 
emitowanie czterech miljar-| 4) sprzedaż monopoli państwo-| Po skoń i i A FE" 4 PE 
| dów, środków obiegowych, które! wych. z mieta ea anh Ka ady m 
| są” [ukata się nie W postaci ban snotów | liewicy demo%satycznej, GROSZ | ventel został zmuszony 00 Ustge 
0 d | | IK r Dwane lecz biletów czekowych, pokry- | PANEG 6 tiap an: i beż A ący socjalistów oraz|pienia, gdyż senat uważał, że jego 
tych wekslami handlowymi, Wyco- sły komitet rady ministrów kon-; zarząd komitetu grup radykałów "m ; 
ianie ich z obiegu nastąpi w sto- tynuował rozpatrywanie planu fi- li radykalnych socjalistów izby ce- polityka erri Aa szczegół 
sunkowo krótkim czasie. Sprawę nansowego, opracowanego przez jlem zapoznania ich z planem łr-|ności zamiary jego wypuszczenia 
tej emisji nałeży przeto traktować ministra finansów de Monzie. Ju- er nowych pieniędzy papierowych 
jako stan przejściowy przed osiąg- tro plan ten rozpatrywany będzie bez pokrycia w złocie, prowadzi 
p e już í tak zachwiany frank do zupełe 
świąteczny e e se e: e e nej ruiny, 
z $ 
se rosiosoe» | Załamanie się teorii bolszewickiej 
Paul Boncour 
2 ROWERY 2 Handel prywatny praktycznie dopuszczony 
BERLIN, 6 kwietnia. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego''). 


angielskie marii „Standart* |„„Lokal Anzeiger“ donosi z Moskwy: Wa posiedzeniu rady gospodarczej, 
oraz która onegdaj obradowała w Moskwie, stwierdzono, że uciskanie prywatnego 
M handlu na rzecz kapitału państwowego doprowadziło do bardzo ciężkiego 
e - PJ a 
| przesilenia gospodarczego. Postanowiono obniżyć niezwykle wysokie po- 
aszynę do SZYCIA datki i przyznać firmom prywatnym prawo kredytu bankowego. 
nożną, systemu Singera W ten sposób w praktyce dopuszczono z powrotem handel prywatny. 


ŚRO INIT 


Wreszcie p 
NA STÓŁĄ B0N M 
świąteczny || Sześć takich bonów z kolejnymi numerami 


drogą losowania 


r r í A ak wiadomo, miał dnia 6 kwiete 
- - tacznie, zamieszczanych codzień aż do piątku J ' 
od 1-go do 7-go włączn y pes nia przyjechać do Polski Paul Bon- 


o a $ —— 10 b. m., włącznie uprawnia do udziału w losowaniu —— f, 
d ing yki 3 4 do wygrania: y (cour, socjalista francuski, który 


3 wielkie baby 31 


; Pliit lig narodów 1 przewodniczą- 
cym francuskiej komisji obrony na- 
5 razy 5 


„ |rodowej. Do przyjazdu Boncoura 
najlepszej firmy angielskiej „Standard“ E | który miał również spełnić ważną 
"oraz w 


 |misję w imieniu swego rządu w 
W |przywiązywano ogromną wagę 
[R |Niestety, wskutek ostatnich wy- 


pe $ 
3 ki f Li af b aS 1 M Adres: F padków we Francji, (ustąpienie 
i U u|$ ESD „PURE ERES | 


Nazwisko i imię: 


Schować i sześć bonów takich w za- ministra finansów í nieusuniętege 


klejonej kopercie,- oddać w administracji niebezpieczeństwa ogólnego prze 
„Głósu Polskiego*', Piotrkowska 106, w pią- 0 
tek, dnia 10 bież. mies najpóźniej do Z 

FEZ E 2 ZE f za 6 zę gi" > 1:4: 


godz. 7-ej wiecz. | 


SM) |silenia), przyjazd Boncoura został 


w 


33 |odłożony na czas nieograniczony. 


Szczegóły wewnątrz k 


1. IV. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Tętno chwili | Stany Zjednoczone pragrą zbliżenia z Europą 


Audiatur et altera 

pars 

Amerykanie lubią w wołnych 
chwilach, po busimess'ie, zajmować 
się kwestjami religijnemi. Wielka 
rozmaitość sekt istniejących w 
Ameryce zawdzięcza swe istnienie 
temu feblikowi. ) . 

Uregulowaniem stosunków mię- 
dzy królestwem ziemskiem, a nie- 
bieskiem zajmują się też z pasją 
miektórzy miljarderzy amerykań- 
scy. John Wiliam Rockefeller ju- 
ior może służyć za przykład pu- 
rytanizmu miljarderskiego. Co nie- 
dziela wygłasza w kościele, które- 
go jest fumdatorem, przemówienia 
na tematy biblijne. Jnni miljarderzy 
też idą w ślady króla naftowego, 
dając upusty swej elokwencji w 
rozmaitych church'ach przez się 
fundowanych. 

Komentowanie biblji przez licz- 
ne zastępy wolontarjuszy amery- 
kańskich, prowadzi niekiedy do 
konfliktów wysoce komicznych z 
nauką. 

Liczne ligi komentatorów biblii 


zapałały ostatnio nienawiścią doj 


Ale sławiają iej swoje warunki 
Mężom, kierującym polityką |nowią jakgdyby wtórną jej, acz uta ku 1921, podczas konferencji wa- 


Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej częstokroć stawia się za- 
rzut, że w stosunku do państw eu- 
repejskich uprawiają zimną, Wyr- 
chowaną i pełną egoizmu obojęt- 
ność: zachowują się, jak bezwzś'ę- 
dny wierzyciel, który nie wcho- 
dząc w niedolę swego dłużnika. 
nievkyjaganie po swą  mależytość 
sięga, choćby wyegzekwować m'al 
tylko okruchy nędzy i ruiny. 
Zarzut ten w takiej posławiony 
formie, niezupełnie jest słuszny. 
Ameryka bynajmniej nie chce Eu- 
ropy wtrącać w przepaść, Można- 
by nawet powiedzieć, że swoich 
praw wierzycielki używa jako po- 
strachu na Europę, jako środka na- 
cisku, mającego skłócony nasz ląd 
pchnąć na drogę zgody i pojedna- 
nia wewnętrznego, a więc na dro- 
gę ratunku, Faktem jest, że Ame- 
ka nietylko gotowa byłaby zrzec 
się swoich praw i uroszczeń finan- 
sewych, ale nawet przyjść Europie 
z wydatną ze swej strony pamocą, 


Darwin'a, który w tak bezecny spo gdyby... 


sób zohydził genealogję człowieka. 

Czy można sobie wyobrazić ja- 
kiegoś dynastę z V Avenue nowo- 
jorskiej lub jakąś gwiazdę kinema- 
hograficzną (premjowaną piękność) 
z Hollywood wyprowadzających 
swój rodowód o kiłl-adziesiąt tysię 
cy lat wstecz od wnulgamnej małpy, 
od pithecantnopusa? 


Co może mieć wspólnego z czło- 
wiekiem, królem powietrza, ziemi 
i wody, takie wstrętne bydlę? 

Nic też dziwnego, iż wszyscy do 
brze myślący obywatele, zjednocze 
ni w ligach teozoficznych, adwien- 


seper w E yoru w CL, mi ata 
publiczny protest przeciw obskur- 
nej teorji niejakiego Darwin'a. 


„yw re y 


Protestacyjne głosy mie idą w 
miebiosy. Wysłuchał ich guberna- 
tor stanu Tennessee, mr, Ray, u- 
niósł się świętem oburzeniem i lek- 
kiem piórem podpisał dekret sty- 
pulujący, iż od dnia jego wydania 
zostaje wzbroniony wykład teorji 
Darwin'a we wszystkich zakładach 
szkolnych stanu, nad zdrowiem mo 
ralnem którego roztacza opiekę 
gubernator Ray. 

W motywach swych do dekretu 
gubernator orzeka: 

„Szkodliwą jest albowiem teorja 
burząca fundamenty wiary w po- 
chodzenie boskie człowieka i usi- 
łująca wpoić przekonanie, iż czło- 
wiek mógłby pochodzić od zwie- 
tzęcia!" 

Dyskredytowanie małpy jako 
ewentualnego praprzodka człowie- 
ka jest i spóźnione i zbyteczne, 


Tak, niestety, między Ameryką 
a Europą istnieje jedno poważne 
i głębokie „śdyby”... 

Stany Zjednoczone nie są prze- 
ciwne myśli zbliżenia się z Euro- 
pą i nie uchylają się od udzielenia 
jej zasiłku, ale zasiłek ten chcą 
urzeczywistnić po swojemu, i prze- 
prowadzić w tej formie, jaką Ame- 
ryka, nie zaś Europa, uzna za ce- 


wszystkie jej najpożądliwsze spoj- 
rzenia: któż nie rozumie, że liga 
narodów bez Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki jest tylko salonem 
dyplomatycznym, liga natomiast 
z ich udziałem staje się natych- 


liona instancję, i ogniskują na sobie | szyngtońshiej, zdawało się być za- 


Nr, 36 


Międzynarodowy 


kongres radiowy 
PARYŻ, 6 kwietnia. (A. W). — 
W Genewie ma się odbyć między- 
|narodowy kongres radiowy. 
| Konśres odbyć się ma w spra- 


dadnieniem niemożliwem do poko- | wie rewizji i zmiany ostatniej u- 


nania: chodzi mianowicie, o usta- 
lenie proporcji w zakresie pomniej- 
szych statków bojowych, zwłasz- 
cza zaś łodzi podwodnych, których 
Anglija zawziętą jest przeciwnicz- 


miast instytucją do wielkich powo- |ką i których zniesienia domaga się 


(leną rozstrzygnięć; staje się—któż 


wie — być może zaczątkiem Sta. 
nów Zjednoczonych Europy. 

Nie uczestnicząc w lidze, i za- 
strzegając sobie wolność działania, 
Ameryka pragnie jeddnakże dzia- 
łać równolegle z kierunkiem in- 
slytucji genewskiej, stwarzając was 
runki przyjazne dla konsolidacji 
pokoju, 

Ponieważ protokuł genewski zo- 
stał „uroczyście“ (jak rzekł Mus- 
sclini) pogrzebany i nic nie wróży 
jego wskrzeszenia w bliskiej przy- 
szłości, przeto Ameryka, chcąc do- 
prowadzić konferencję rozbrojenio- 
wą do skutku w tem przynajmniej, 
co dotyczy rozbrojenia na morzu, 


| oświadczyła się z gotowością zwo- 
łania takiej konferencji, skoro tyl- | 


ko rząd angielski da znak, że kwe- 
stja bezpieczeństwa francuskiego, 
a co za tem idzie kwestja stosunku 
anglo-francuskiego na pomyślną 
wstąpiła drogę. 

Wiadomo, jakie na drodze tej w 
czasach ostatnich spiętrzyły się 
|przeciwności. Dominja angielskie, 
|które głównie przyczyniły się do 


la Francją i Włochami 
nym pokładzie 


stanowczo. 


Stany Zjednoczone, co do łodzi 
podwodnych, przychylają się do 
stanowiska angielskiego; zdaje się 
także podzielać je Japonja. Upor- 
czywą zato obronę łódź podwodna 
znalazła w przedstawicielach ma- 
rynarki francuskiej i włoskiej, Oba 
te morskie kraje romańskie dowo- 
dzą, że łódź podwodna stanowi 
wyborne narzędzie obrony po- 
brzeżnej, i za nic w świecie nie 
chcą narzędzia tego złożyć w ofie- 
rze na ołtarzu rozbrojenia... 


To przeciwieństwo, rysujące się 
między państwami anglo-saskiemi 
na chwiej- 
łodzi podwodnej, 
wysoce charakterystyczne i 
wysoce zrozumiałe, Kraje romań- 
skie, wobec kolosów anglo-saskich 
nie mogą marzyć o ofenzywie mot- 
skiej: żądają tedy dla siebie swobo- 
dy w zakresie rozwoju środków 
defenzywy. Anglja, która cztery 
piąte zasobów żywności sprowa- 
dza z za morza, zainteresowana 
jest przedewszystkiem w bezwzglę- 
dnem bezpieczeństwie dróg mor- 


jest 


mowy londyńskiej. 

Istnieje projekt utworzenia mię- 
dzynarodowego towarzystwa ko- 
munikacji radiowej z siedzibą w 
Genewie. 


Wegry i sowiety 

BUDAPESZT, 6 kwietnia, (WL 
sł tel, „Głosu Polsk.'). — Rząd 
węgierski zawiadomił rząd sowie- 
łów, iż narazie nie może ratyfiko- 
wać umowy handlowej zawartej z 
sowietami w grudniu z, r. i prposi 
o udzielenie 6 miesięcznej zwłoki. 
Rząd sowiecki odmówił tej proś- 
bie, wobec czego stosunki handlo- 
„we między Rosją sowiecką a Wę- 
grami zostały zerwane. 


Trzęsienie ziemi . 
w Meksyku 


Tysiące uchodźców — 
Na szezęścię bez ofiar 


NOWY JORK, 6 kwietnia, (Wł. 
sł. tel, „Głosu Polsk,'). Z Meksy- 
ku donoszą, że kilka miast meksy- 
kańskich zostało nawiedzonych kil 
kakrotnie trzęsieniem ziemi. Opo- 
 wiadają o tysiącach uchodźców. — 
|Szkody mają być olbrzymie, — 
Ofiar w ludziach na szczęście nie- 
|ma, a to dzięki temu, że niewiel- 
|kie początkowe wstrząśnienia o- 
|strzegały ludność, która na czas 
|zdołała ujść. 


lową i za najskuteczniejszą. Sło- obalenia protokułu genewskiego, 
wem, Stany Zjednoczone, które tem silniej sprzeciwiają się zawar- 
wywarły na wojnę wpływ rozstrzy |ciu paktu gwarancyjnego, obejmu- 
gający, które poświęciły lądowi ||acego Francję i Belgję, a wyłącza- 
naszemu część swojej krwi i część |iącego Niemcy. Francja natomiast 


swoich środków materjalnych, czu- 


państwom europejskim pewnej 
ważkiej rady, i od przyjęcia tej ra- 
dy uzależniają swoją dalszą pomoc 
i współdziałanie, 

Głos Ameryki, rzecz prosta, nie 
może być zlekceważony: liczyć się 
z nim muszą ci nawet, którzy naj- 
zazdrośniej wobec niego pilnują 
swej niezależności, 

Stany Zjednoczone są dzisiaj, 
obok imperjum Wielko-Brytańskie- 
go, najpotężniejszem mocarstwem 
świata, i wespół z tem ostatniem 
sprawują wobec lądowych państw 
europejskich wysoką rolę arbitra. 
Nie należąc do ligi narodów, sta- 


"szw wma taki uere fonie 


awy, aby opierać 


4 
je g=Lli Rzeczą 


ma słuszne podst 


1 
aw Mmmm 


niemieckiej, skoro ta ostatnia uwa- 


[a swój udział w pakcie zachod- 


[nim za łaskę, za którą miałaby 


prawo żądać odszkodowań 
wschodzie. . 
| Jakie znajdą rozstrzygnięcie 


kwestje bezpieczeństwa granic eu- 
ropejskich, trudno w chwili obec- 
ne! wywróżyć. To pewna, że nie 
kończą się na nich zagadnienia, 
związane z pokojem powszechnym 
i jego ubezpieczeniem. Obok groź- 
by konfliktów lądowych 
groźba starć na morzu, W zwiezku 
widmem tej groźby morskiej po- 
zagadnienie, które w ro- 


islnieje 


z 


zostaje 


comyśliic 


Względy poliíyczne 


stają na przeszkodzie dobrym dążyć do zrzucenia kajdan, nałożo= Nie można jednak zaprzeczyć, że 


stosunkom z Polską 


jinnemi oświadczył, 


Należałoby może, w myśl zasady|_ LONDYN, 6 kwietnia. (AW) — 
audiatur et altera pars — zapytać Poseł Skirmunt oświadczył w wy- 
mialpy o jej opinję w tej sprawie; wiadzie z przedstawicielem „SUN 
Moż ia ras „ „|day Times'a* co następuje: 
POEA zed) sprzeciw?| „Stosunki polsko-gdańskie mo- 
Może nie zechce się przyznać do|głyby się ułożyć jakna'lepiej, gdy- 
pokrewieństwa z człowiekiem? 
R Inatury gospodarczej, Tak jedn 
Pogląd rodu małpiego Da tę kwe: nię jest. Współżycie polsko-gdań- 
stję nie jest nam dokładnie znany, |skie dlatego jest tak trudnem, że 
ami ustalony objektywnie, Pewne|na przeszkodzie stoją względy po- 
enuncjacje małpie pod adresem ta gra! a przedewszystkiem se- 
człowieka, zarejestrowane przez|T3t gdański, działający zawsze w 
Kista w. Dalajsch Dauagli, "są porozumieniu z Berlinem, 


zbyt indywidualne i powiedzmy in | 


Każda okazia jest doura 


Gzy demonsfrować przeciwka 
Polsce 


petto, zbyt ubliżające godności ro- 
du ludzkiego, abyśmy je mogli u- 
znąć za miarodajne, 

Dekret gubernatora amerykań- 
skiego stawia jednak całą sprawę 
na ostrzu noża. I w interesie spra- |nicę urodzin Bismarcka, 


Z e 


|przedstawia Gdańsk 


o pisze wolne miasto 


że niemiecki 
Gdańsk winien za wszelką cenę 


nych mu przez traktat wersałsci, 
Akademję urozmaiciły produ 
je muzyczne, wykonane przez of- 
kiestrę policyjną. 
Zebrani wysłali do marszałka 
Hindenburga depeszę z wyrazami 


|hcłdu, wzywając go do przyjęcia , 
by wchodziły w gre tylko względy kandydatury przy wyborach na | 


prezydenta Rzeszy. 


Frarcię również 
oskarżają 


GDAŃSK, 6 kwietnia, (AW) — [ster 
„Danziger Rundschau” zamieszcza ; 
z powodu zapowiedzianej wizyty, 
artykułu, omawiający | 


Boancoura 
stosunek do Gdańska, 


Senat wolnego miasta nie powi- | 


nien — zdaniem autora — przecho 


GDAŃSK, 6 kwietnia (AW). — dzić do porządku dziennego rad 
Związki wojskowe w Gdańsku ob- napaściami 
chodziły wczoraj uroczyście rocz- |szczesólniej 


francuskiej, 
który 


prasy 
„Matin'a”, 


wiedliwości należałoby się odwo-| W sali związków strzeleckich od skin odwetu i militaryzacji, | 


była się akademja ku czci Bis- 
marcka, w czasie której pewien 
generał rezerwy wygłosił silne 
ówienie, w którem między 


łać do sądu rozjemczego, któryby 
małpy przesłuchał i wyrok słuszny 
wydał, Tees, 


W Gdańsku — 


jrencja w sprawie redukcji zbrojeń | 
na (morskich stanie wobec 


Trzęsienie ziemi 
w Guadzlupie 
WIEDEŃ, 6 kwietnia, (Pat) — 
|„Deutsche Allgemeine  Żeitumę'” 
WI | |domosi z N. Jorku, że w okolicy 
niemniejsze od kontrastu anglo- |Guadelupy nastąpiło trzęsienie zie 
francuskiego w sprawie bezpie- mi. Oliar w ludziach niema. 


czeństwa nad Kenem i Wisłą! Pro- | 


jektowana przez Amerykę konie-| Sippik na Morawach 
nie udał Się 

MORAWSKA OSTRAWA, 6 
kwietnia. (Pat) Na ogólną liczbę 
Zjednoczone w szczęśliwszem są 16 tysięcy strajkujących górników 
położeniu, niż inicjatorzy protoku- FT7Y „zmianie południowej stanęło 
łu genewskiego: mają siłę potęż- y tysięcy do pracy. Komunistyczny 
rego w diodi gacisku. Świadoma dziennik stwierdził, iż strejk się 
tej siły, Ameryka, otwarcie stawia nie udał i próby kontynuowania 
powodzenie konferencji w łączność | jego naraziłyby na szwank intere- 
z częściowem lub całkowitem |5Y vobotnicze. 


umorzeniem przez się | > : 

czych długów wojennych. (Partia Rad cza zreha> 
J, Przemyski, biiliowana 

BIAŁOGRÓD, 6 kwietnia, — 


(Pat), Rada ministrów obradowa- 
Giańsk 


ła na ostatniem posiedzeniu nad 
sprawą uwolnienia  internowa- 
kach obrony, poglady te jednak u- 
ważać należy za fantastyczne. — 


skich, i łódź podwodną poczytuje 
za plagę, którą należy wytępić. 
Tak samo też sądzi Ameryka, 


Oto przeciwieństwo stanowisk 


trudności | 
._a M T ‘ I 
memniejszych; niż ostatnia sesja 


rady ligi narodów. Atoli Stany 


sojuszni- 


nych posłów chorwackiej partii 
chłopskiej, jakoteż nad kwestią 
niestosowania postanowień o o- 
chronie państwa do członków 
partji Radicza. Słychać, że w po- 
Ne i 5 >> ted |wyższym duchu zapadnie uchwa- 
ołska winna jest temu, że istnieją |ją rządu. Obecnie rząd przygoto- 


tego rodzaju przekonania, gdyż 


‚wzrasta coraz bardziej w potęgę 
|militarną, zagrażajac w len sposób 


samodzielności wolnego miasta, 


Nie chcą koryfarza 
gdańskiego 

GDAŃSK, 6 kwietnia, (PAT). — 
Prasa tutejsza ogłasza obszerne 
przedruki artykułów londyńskich 
pism „New Statesman“ i „Manche 
Guardian“,  występujacych 
przeciwko istnieniu t, zw, „koryta- 
rza gdańskiego”, 


Muraszko członkiem 


GDAŃSK, 6 kwietnia. (PAT) — 
„Danziger Neueste Nachrichten* 
w obszernej korespondencji z War 


jako siedli-  szewy omawiają sprawę zabójstwa 

Wieczorkiewicza i | 
stwierdza autor usiłują przytem wykazać. że zabój |Prezydjum C. K W. Z, S. S, R 
— są coprawda ludzie, którzy my- |jca Muraszko 
ślą o ewentralnym napadzie Pol- [stym kontakcie ze znana w swoim | dla 
'ski pa wolne miasto, oraz o środ-_ czasie tajną organizacją P, P, P, 


Bagińskiego i 


pozostawał w ści» 


wuje motywy do takiej uchwały. 


Partia komunistyczna 
walczy z zasadami 
Trockiego 

MOSKWA, 6 kwietnia. (Pat).— 
„Rosta” donosi, że na posiedzeniu 
centralnego komitetu wykonaw- 
czego międzynarodowego komi- 
sarz Bucharin złożył sprawozda- 
nie o stosunkach rosyjskiej partji 
komunistycznej. Bucharin pod- 
kreślił, żę partja walczy nie prze- 
ciwko osobie samej, lecz przeciwm 
ko zasadom polityki Trockiego. 


W obranie usfroju 
sowieckiego 


MOSKWA, 6 kwietnia. (Pat): 
zatwierdziło ustawę © środkach 

obrony obecnego systemu 
państwowego. 


Nr. 96 


Anglija dotychczas nie 
dała odpowiedzi 


na propozycje niemieckie 

LONDYN, 6 kwietnia (PAT). — 
W izbie gmin podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Mac Neil za- 
pytywany, czy rząd przesłał już 
odpowiedź na propozycje niemie- 
ckie w sprawie paktu gwarancyj- 
nego, odpowiedział, iż rząd dotych 
czas nie wysyłał żadnej odpowie- 
dzi na piśmie. 

Na tem posiedzeniu również kon 
serwatysta pułk, James zwrócił u- 
wagę na fakt istnienia w Anglji 
czasopism w języku rosyjskim, o- 
raz na to, że oficjalna gazeta rządu 
sowieckiego kontynuuje gwałto 
wne napaści na zmarłego lorda 


Curzona i zamieszcza profanuiące 
Anglię rysunki, 


Gorący dzień 
w parlamencie 
francuskim 


Będzie nim środa 
PARYŻ, 6 kwietnia, (A, W.) — 
W środę de Monzie wystąnić ma 
w parlamencie z przemówieniem 
programowemn, W tym dniu rów- 
nież odbyć się ma debata nad sora 


7. 1V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Po wyborach belgijskich pa AL 


Stosunek sił w parlamencie 


BRUKSELA, 6 kwietnia. (Własna służka telegraf. „Głosu Polskiego‘). — 
W wyborach do izby poselskiej zyskali socjaliści li mandatów, katolicy 3, 
liberali zaś stracili 12. Stosunek sił partyjnych w parlamencie przedstawia 


się w sposób następujący: 


Wysoce polityczna niedziela paimi 


73 socjalistów, 82 katolików, 26 liberałów. 


Wa 


Znaczenie wyboru Milleranda — Wytyczne w polityce zagranicznej 


b. prezydenta republiki 


Premjer 


PARYŻ, 6 kwietnia. (Własna sł.|brzymiej większości za byłym pre-ilerand oświadczył mianowicie mię- | 


telegraf, „Głosu Polsk"). 
prawicowe z całą świadomością u- 
ważają wczorajszą, wysoce polity- 
czną niedzielę palmową za pierw- 
szy dzień oienzywy bloku narodo- 
wego (Block National), przeciwko 
kartelowi lewicy. 


Opozycja wykorzystuje nastroje 
przesileniowe i wzmacnia swój a- 
tak przeciwko Herriotowi, wykazy 
waniem wielkiego znaczenia wy- 
boru Milleranda. 


Pisma |zydentem republiki. 


Dalej podkreślają pisma prawi- 


nister spraw wewnętrznych wywie 


dzy innemi: 
‘Polityka zagraniczna rządu kar- 


cowe, iż w takich wypadkach mi- telu zawiodła zupełnie. Niemcy nie 


rozbroiły się ani materjalnie, ani 


ra silny nacisk, aby zapewnić zwy-|moralnie. Protokuł genewski jest 
cięstwo stronnictwom większości, |podarty, a jego miejsce zajęły pró- 


w tym wypadku lewemu republika 
ninowi i byłemu prełektowi depar- 
tamentu Sekwany Autrandowi. Mi 
mo wielkich wysiłków nie udało 
się jednak ministrowi spraw we- 
wnętrznych rozbić ataku opozycji 
przeciwko kandydaturze Autran- 


Wybór ten uważają pisma prawi da. Zwycięstwo Milleranda uważa 


cowe za dowód, że departament 


opozycja za pierwszorzędny do- 


Sekwany wystąpi w razie nowych|wód odwrócenia się opinji publi- 


wyborów zwarcie przeciwko par- 


wą ambasady francuskiej przy Wa itjom lewicowym. Wybory do sena- 


tykanie, 

W posiedzeniu tem wziąć mają 
również udział wybitne osobistoś- 
ci świata politycznego Francji, jak 
Poincare į Bourgeois, 

Na wypadek rozwinięcia się go- 
rętszej dyskusji zabrać ma również 
głos nowoobrany senator, Mille- 
rand, 


Da cano ad finem 


czyli „Dookoła Wojtek” 
BERLIN, 6 kwietnia, (Pat) No- 
wowybrany premier pruski Braun, 
zamianował ministrami ponownie 
członków dawnego gabinetu. 


Zatargi litewsko” 
niemieckie 
KOWNO, 6 kwietnia (PAT). — 

Rząd litewski wystosował do rzą- 
du niemieckiego notę, w której 
zwraca uwagę na stałe szykano- 
wanie przez władze i społeczeń- 
stwo litewskie konsula w Tylży i 
jego rodziny. Niemieckie minister- 
stwo spraw zagranicznych wyra- 
zilo w odpowiedzi ubolewanie ij 
przyrzekło wdrożyć śledztwo w tej ! 
sprawie. 


tu wykazały, iż rada miejska Pa- 
ryża, radcy miejscy i deputowani 
z departamentu Sekwany są w ol- 


cznej od polityki kartelu lewicy. 
Nowo wybrany senator przema- 
wiał wczoraj na jednem z przed- 
mieść Paryża. Znamienne są jego 
słowa o polityce zagranicznej, Mil- 


pozycje niemieckie, Naszym obo- 
wiązkiem jest obrona Polski i Cze- 
chosłowacji w taki sam sposób, jak 
gdyby chodziło o Alzację i Lota- 
ryngję. Niemcy przygotowują za- 
mach na te dwa państwa wschod- 
nio-europejskie, aby po ich pobi- 
ciu odbić naszą Alzację. 

Pisma lewicowe wstrzymują się 
na razie od omawiania znaczenia 
wyboru Milleranda. Jedna tylko 
„Ere Nouvelle” przypisuje ten wy- 
nik wyborów trudnościom łinanso- 
wym. 


Millerand zamierza energicznie działać 


Przedwczesna radość prasy prawicowej 


PARYŻ, 6 kwietnia. (PJt). Pra- 
sa opozycyjna daje wyraz wielkiej 
radości z powodu wybrania Mille- 


randa do senatu, a przy tej okazji 


nazywa wczorajszą mowę Herrio- 
ta „pożegnaniem Fontainebleau". 
Komunistyczna „Fłumanite'* czyni 
sam nząd odpowiedzialnym za wy» 
bór Milleranda. „L'Oeuvre" przy- 
pisuje wybór  Milleranda wadli- 
wemu systemowi wyborczemu, sto 


sowanemu w Paryżu, „Homo li-| 


bre" objaśnia wybór  Milleranda 


jego osobistym autorytetem, szczę 
ściem, stale mu dopisującem oraz 
obecną sytuacją polityczną. Nao- 
gół dzienniki widzą w tym fakcie 
'silny cios moralny dla gabinetu 
Herriota. W rozmowie z przedsta- 
wicielem „Journala” nowowybra- 
ny senator oświadczył, że powra- 
cając obecnie do szeregów czyn- 
nych polityków, zamierza energi- 
cznie działać i prawdopodobnie już 
w najbliższej dyskusji w senacie 
weźmie żywy udział, Według in- 


formacji tegoż „Journala”, wczo- 
raj w kuluarach senatu panowało 
ogólne wrażenie, że wybór Mille- 
randa stanowi symptom, źle wró- 
żący dla gabinetu Herriota. Nale- 
ży się spodziewać, że doniosłej wa 
gi dyskusja, jaka odbędzie się w 
bieżącym tygodniu w senacie, da 
okazję temuż senatowi do zilustro- 
wania pod postacią głosowania i- 
stotnych nastrojów, nurtujących 
wśród większości senatu. 


Program Marksa, jako prezydenta Rzeszy 


Pakt bezpieczeństwa — Bezpośrednie rokowania ze sprzymierzonymi — 


WIEDEŃ, 6 kwietnia, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — Kanclerz Marx o- 


KRÓLEWIEC, 6 kwietnia. (Pat) świadczył berlińskiemu korespon- 
Cała prasa wschodnio - pruska | qentowi „Neue Freie Presse” co 


jest oburzona z powodu zniesienia 
autonomji narodowej mniejszości 
na Litwie, a w szczególności au- 
tenomji mniejszości niemieckiej, — 
„Ost Preussische Zeitung" domaga 
się interwencji ligi narodów w tej 
sprawie. 


Skład narlsmenfu 


irlandii 

LONDYN, 6 kwietnia. (Pat), — 
Wybory do parlamentu w północ- 
nej Irlandji zostały zakończone. — 
Obecnie skład parlamentu jest na- 
stępujący: 14 unjonistów, 3 nacjo- 
nalistów, 2 członków Labour Par- 
ty, 1 republikanin. 


Baildur zwiedza 
Palesiyne 


Enfuzjazm ludności żydowskiej 

LONDYN, 6 kwietnia, (Pat). — 
Lord Balfour z Jerozolimy udał się 
na objazd żydowskich kolonji rol- 
niczych, poczem odwiedzi Beyruti 
i Damoszek. Balfour jest entuzja- 
stycznie przyjmowany przez lud. 
ność żydowską, co zaś do ludności! 
arabskiej, to wstr 


yinuje się ona 


od wrogich demonstracji. 


|s% 1sję, 


następuje: 

Jeśli zostanę wybrany prezy- 
dentem republiki niemieckiej, wów 
czas celem moim będzie przepro- 


Narody i rasy 


wadzenie w polityce zagranicznej 
zasad, jakich trzymałem się jako 
kanclerz Rzeszy. Przedewszyst- 
kiem będę usiłował zrealizować 
pakt bezpieczeństwa. Będę się 
starał doprowadzić do takiej kon- 
ferencji, jaka się swego czasu od- 
była w Londynie, Będę dążył do 
prowadzenia bezpośrednich roko- 


w z ententą Í do zawarcia ewen- 
tualnego porozumienia na drodze 
wzajemnych ustępstw. 

Moją naczelną zasadą jest tole- 
rancja, Dla mnie są równie sympa- 
tyczne wszystkie narody wszyst- 
kich ras i wszystkich religfi, Dia 
mnie niema różnic między naroda- 


mi, 


Czy Niemcy wypełniły zobowiązania 


Komisja kontrolna kończy prace 


PARYŻ, 6 kwietnia. (A. W.). —|Focha przygotowała już warunki, 


Międzysojusznicza komisja kontrol 
na ukończyła już wszystkie prace 
w kwestjach, mających umożliwić 
marszałkowi Fochowi odpowiedź 
na pytanie, jaki jest dokładny stan 
obecnych zbrojeń niemieckich o- 
raz o ile Niemcy wypełniły swoie 
zobowiązania, 

Komisja pod przewodnictwem 


jakie Niemcy mają wypełnić w 
myśl traktatu wersalskiego. 


swoje stanowisko przez „tak albo 
mie". 
Od odpowiedzi Niemiec zależ- 


i minister spraw zag» | 

W niedzielę „dnia 5 kwietnia » 
tej samej godzinie, w której rozpē: 
częły się w Belgii wybory ustąph 
dotychczasowy rząd Theunisa, W 
rządzie Theunisa odgrywał najważ= | 
niejszą rolę minister spraw zagra- 
nicznych Hymans, który jednak 
nie ma zamiaru pozostać w rządzie 
nawet gdyby jego stronnictwo zwv 
ciężyło przy wyborach 


—— 


| 
| 


Jarres kandydaifem | 


bloku prawicy 

BERLIN, 6 kwietnia (4. W.). —| 
Koła prawicowe doszły do przeko | 
nenia, że kadydatura Jarresa przy | 
drugiem głosowaniu na prezyden- 
ta jest nieuniknioną, 

Mimo edmowy Hindenburga jest 
jeszcze grupa, który życzy sobie 
pomimo wszystko tej kandydatiu- 
ry. Ostateczna decyzja w tej spra- 
wie powziętą ma być przez stron: | 
nictwa bloku Rzeszy na posiedze-| 
niu, wyznaczonem na środę, 


Umowa polsko-lifewska 


w sprawie więźniów 

polifycznych 
RYGA, 6 kwietnia. (Pat) Przed- 
stawiciele polskiego i litewskiego 
czerwonego krzyża podpisali proto 
|kuł. dotyczący więzionych prze 
„stępców politycznych, Protokuł ze 
istanie przedstawiony do zatwier= 
dzenia obu rządom. Prasa zazna- 
cza, że zarówno polacy, jak litwima 
byli w gościnie czerwonego krzyże 
łotewskiego i łotewskiego prezesa 

rady ministrów Oellinsa, 


Sprawa polrko-rzeskich 


długów przedwojennych 

PRAGA, 6 kwietnia. (Pat), De 
legacja polska rozpoczęła'z rzą 
dem czechosłowackim pertrakta- 


Komisja ustalić ma jeszcze żą- | nem będzie opróżnienie strefy ko- cje w sprawie uregulowania WZA+ 


dania, z jakiemi sprzymierzeni za- 
mierzają wystąpić wobec Niemiec. 
Zadaniem komisji jest opracować 
te sprawy w ten sposób, żeby 
Niemcy musiały scharakteryzować 


;lońskiej. Sfery wojskowe wycho- 


|dzą w tej kwestji z założenia, że 
ckupacja Kulonji jest warta dale- 
|ko więcej, niż jakakolwiekbądź 
ikoatrola nad zbrojeniami Rzeszy. 


Organizacja armji francuskiej 


Siły szukać należy w organizacji rezerw 


PARYŻ, 6 kwietnia. (Pat) Mini-! 
ster wojny gen. Nollet przedstawił dentowi Havasa, iż zdaniem jego, 
prezydentowi  Doumergue'owi' do mobilizacja wojskowa winna iść w 
parze z mobilizacją przemysłową i 
Minister dodał, iż mobilizacyjnych 
jnie w czem innem, jak w organiza- sposób powoływania rezenwistów. | 


podnisu projekt ogólne! organizacii 
armii, który jutro weqdzie pod dy- 


` 


‘ekonomiczną. 


Gen, Nollet oświadezył korespon 


joas jaknajszybszego  przeprowa- 
| dzenia mobilizacji, należy odpowie 
ldnio wyszkolić kadry. Nastąpiłoby 
leirni rozmieszczenie ośrodków 
| i zmieniłby się 


cii rezerw szukać należy siły, WI. 


jemnych długów przedwojennych. 
Można spodziewać się osiągnięcia 
całkowitego porozumienia. 


Towary manutakfurow 
Galanteria anka 


damska | 


Jeńwakie 
UBIORY męskie i damskie 


ma miarę 2762—46 


SPRZEDAŻ NA RATY 


Jan Tomaszewski í 


Sp. z ogr. odp. 


ul. 6-g6 Sierpnia 1. Tel, 20-65 
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Nowy kurs polityki 
f niandzkiej 


Przerzucanie mosfów nad 
przecznymi inferesami państw 
europejskich 

BUDAPESZT, 6 kwietnia. (Pat). 
owy finlandzki minister spraw za 
anicznych, Karol Idman, który 
otychczas był posłem finlandz- 
im w Budapeszcie, przed swoim 
yjazdem do Helsingłorsu oświad- 
zył w rozmowie z przedstawizie- 
m dziennika „Nemzeti Ujsag", że 
hóraniczna polityka Finlandji 20d 
ewnym względem nieco odchyli 
ę od dotychczasowego swego kie 
nku. Po szczęśliwem oswobo- 
beniu kraju od wiekowego jarz- 
a ze strony Rosji oraz po pomyśl 
em wzmocnieniu pozycji Finlan- 
i, można obecnie wszystkie siły, 
ierować ku temu, aby przerzu-| 


é mosty porozumienia nad roz- folwarków. W województwie po- 
aitymi sprzecznymi interesami, | znańskiem  strejkuje 


zielącymi dotychczas państwa e- 
opejskie oraz ku temu, aby zo- 
aly zagojone ciężkie rany, za- 
ane przez wojnę. Dalej minister 
iman zaznaczył, że nie jest bynaj 
niej wypadkiem, że na stanowi- 
o ministra spraw zagranicznych 
ybrany został poseł finlandzki w 
udapeszcie, a więc dyplomata, 
oskonale uświadamiający sobie 
spólność interesów  Finlandji i 
Jęgier i doskonale znający zada- 
ja obu tych krajów w zakresie 
olityki zagranicznej. Wreszcie mi 
ister Idman wyraził nadzieję, że 
omiędzy obu krajami będą pano- 
ały bardzo ożywione stosunki za 
$wńo w zakresie życia kaitar? 
ego, jak i gospodarczego, przy- 
zem Finlandja będzie posyłała do 
Węgier swoje drzewo, papier, ma- 
zyny i wyroby przemysłowe, zaś 


Węśry do Finlandji będą posyłaty|. 


woje produkty rolne. 


Prawo hędzie rządzić | 
państwami 


Jeśli uda się je stworzyć 
GENEWA, 6 kwietnia. (Pat). — 


f 
loczęty się pod przewodnictwem 


. Hamarskjald'a, gubernatora Up- | 


ali, obrady komitetu rzeczoznaw- 
ów dla stopniowej kodyfikacji pra 

a międzynarodowego. Konitet 
en powołany został przez radę li-| 
i narodów na skutek decyzji V-go 
gromadzenia. 

Pierwsza sesja komitetu poświę- 
ona będzie badaniu spraw zasad- 
iczych, należących do prośramu 
brac, zakreślonych przez zgroma- 
izenie. 

Do współpracy z komitetem za- 
broszone zostały następujące insty 
ucje: Instytut prawa międzynaro- 
lowego, American Institute of In- 
ernational Law, International Law 
ssociation, Instytut iberyjski pra 
a porównawczego i Międzynaro- 
lowy związek prawniczy. 

Na wniosek członków komitetu 
nogą być zaproszone do współ- 
racy i inne instytucje. 

"CZT TTTKWIEZ ZER 


Wiejski Kinematograf Oswiałowy 


Wodny Rynek N 44. 
Dd poniedziałku, dnia 50 marca 1925 r 


Dla dzieci i młodzieży 


FILM WE FILMIE 


jwiazdy, gwiazdeczki i księżyce ekranu 
Szkic z dziejów kinemat. w 6 aktach, 


Nad program: 


Bohaterowie areny (Jim i Jack) 
Komedja w 2-ch aktach. 


sekretarjacie ligi narodów roz- |Tozwazan 


4 
w 


Min. KO 


e 


nczyński podał się do dym 
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isji 


wskutek skreślenia IC0 zł. z budżetu 
Premjer dymisji nie przyjął 


WARSZAWA, 6 kwietnia. (Spe- | 
cialna służba informacyjna „Głosu | 
Polskiego"). — W dniu wczoraj- 
szym min, reform rolnych p, Kop- 
czyński przedstawił premierowi p. 
Grabskiemu prośbę o dymisję, po- 


wołując się na uchwalenie w sobo- 
tę przez komisję budżetową sejmu 
już w trzeciem czytaniu wniosku o 
skreślenie 100 złotych z uposaże» 
nia ministra reform rolnych, 
Premjer p Wł. Grabski prośby 
p. Kopczyńskiego nie przyjął i o- 


świadczył mu, że według ścisłego 
brzmienia konstytucji żadne uchwa 
ły komisji nie mogą spowodcwać 
dymisji ministra, Konstytucja po- 
zostawia tę prerogatywę tylko u- 
chwałom plenum sejmu. 


Streik rolny trwa 


w 


Wczoraj odbyły się w szeregu 
miejscowości zjazdy robotników 
rolnych zwołane w sprawie strej- 
ku. Strejk w województwie po- 
morskiem trwa dalej, obejmując 71 


i 
kilkanaście 


czoraj — odbyły się zjazdy 

folwarków. W Toruniu jutro odbę-'prócz powiatów szczuczyńskiego, 

dzie się drugi zjazd, na którym łomżyńskiego i wysoko - mazo- 

zapadnie ostateczna uchwała. — wieckiego strejk rozszerzył się na 
W województwie lubelskiem powiat kolneński, augustowski i 

strejk częściowo się zmniejsza, — biało - podlaski, W innych miejsco 

W województwie białostockiem o- , wościach sytuacja bez zmiany. 


Anglia 


Chce uczyn 


LONDYN, 6 kwietnia. (Pat) —!rząd moskiewski, Wobec ponowio-' Neil stwierdził, że rząd poinformo-j|roryzuje optantów polskich. 


„Daily Mail" dowiaduje się, że ze 
strony rządu sowietów czynione 
są w drodze nieoficjalnej kroki w 
ceiu uczynienia skutków uznania 
sowietów przez Anglię bardziej 
realnymi, Rząd angielski, według 
informacji tegoż dziennika, ujaw- 
nia gotowośćś życzliwego wzięcia 
pod rozwagę tych nowych sugesti 
rządu sowietów, a to mianowicie 
na skutek pewnego rodzaju zmiany 


wobec sowietów 


ić skutki uznania bardziej realnymi 


nych obecnie ze stnony Rosji usiło- wany jest o istnieniu prasy s0- 
wań, uzyskania pożyczki w Londy- wieckiej i jej stosunku do Anglji, 
nie, ze strony rządu angielskiego ale że czasopisma te w sprzedaży 
oświadiozomo, że nie będą czynione poiawiają się w znikomej ilości, a 
żadne trudności pod tym względem lilośćś bezpłatnie  rozdzielanych 
jednak równocześnie dano do zro- |eśzemplarzy jest również znikoma, 
zumienia, że rząd angielski, jak do|że spotykają się one z niechęcią, a 
tąd. tak i nadal, nie może udzielić |nawet pogardą społeczeństwa an- 
żadnych gwarancji rządowych |gielskiego i nie sądzi, aby propa- 
przy ewentualnych pożyczkach, |śanda tą drogą mogla wpłynąć na 
LONDYN, 6 kwietnia, (Pat) Od- | opinję publiczną. 


polityki, uprawianej ostatnio przezpowiadając pułk, Jamesowi Mac 


Czy wolno rzucać oszczerstwa 


choćby w dobrej wierze 
Sprawa Lednicki contra Wasilewski przed sądem 


WARSZAWA, 6 kwietnia. (Spe- 
cjalna służba inform, „Głosu Pol- 
skiego”). 

Wczoraj, w sądzie apelacyjnym 

żano w drugiej instancji spra 
wę z oskarżenia prywatnego p. 
Aleksandra Lednickiego przeciw- 
ko redaktorowi „Gazety Warszaw» 
skiej“ p. Zygmuntowi Wasilew- 
skiem Z ramienia p. Lednickiego 
występował poseł Śmiarowski i 
prof. Zygmunt Nagórski Redakto- 
ra Wasilewskiego bronią: adw. Ki- 
jeósui i Zabłocki 

— Wczorajszy dzień  zapełni- 
ło odczytanie skargi apelacyjnej 
którą złożył w sprawie p. Aleksan- 
dra Lednickieśo p. Śmiarowski. — 
Poniżej streszczamy motywy skar- 
gi apelacyjnej: 


czę jedno przestąn- 
siwo bańcnzkiego 
WARSZAWA, 6 kwietnia, (Spe- 


cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). Wydział karny sądu 
okręgowego w Warszawie zatwier 
|dził wczorajszy areszt na odezwę 
Ip, t „Do roboiników zagłębia dą- 
browskiego”, a korespondencję w 
tej sprawie przesłał do sądu okre- 
gowego w Przemyślu dla dołącze- 
nia do aktów sprawy posła Łańcu- 
ckiego, 


Ddłożenie przylazdu 
p. Bongourf 


WARSZAWA, 6 kwietnia. (Sp. 
jsi. inf, „Głosu Polsk."). Dowiadn- 
jemy sie, że przyjęcia, związane z 
przyjazdem do Warszawy p. Bon- 
courta zostały odwołane z powoda 
odłożonega jego przyjazdu. Mię- 
dzy innemi odłożono bankiet w pa 
łacu rady ministrów, który miał się 
odbyć dnia 7 b, m, i bankiet w am- 
basądzie francuskiej. 


Szykany woher 
onfaniów polskich 


WARSZAWA, 6 kwietnia. (Sp. 
sł, inf, „Głosu Polsk.*'). Dowiadu- 
jemy się, że na Śląsku opolskim 
ludność miejscowa szykanuje we 

0- 
icja niemiecka odmawia im opie- 
ki, twierdząc, że obrona obywateli 
polskich do niej nie należy. 


Kardynał Kakowski 
u paneza 
RZYM, 6 kwietnia. (Pat) Papież 


przyjął na posłuchaniu kardynała 
Kakowskiego. 


Przeciw folerowaniu 
anifacji bolszewickiej 
Delegacja komunistyczna 
w Anglii 
LONDYN, 6 kwietnia, (Wł. sł. 
tel. „Głosu Polsk,*j. Dzisiejsze „E- 
wening Post* i „Westminster Ga- 
zełte” występują gwałtownie prze 
ciwko tolerowaniu przez rząd po- 


| 


| 


Jesz 
| si 


lewski działał w dobrej wierze i karę, jaką sąd za największe spo-| bytu delegacji komunistycznej w 


dla interesu społecznego. Skarga niewieranie 
apelacyjna wskazuje, że sąd nie. 
miał podstaw do takiego twierdze-| 


godności i dobrego 


miać interesu partyjnego p. Wasi- | przewodu sądowego, 
lewskiego z interesem społecznym, 
P. Wasiłewski zawsze walczył z p. 
Lednickim, działa”gc w tym kierun 
ku w interesie swojego stronnic- 
twa, a nie w interesie społecznym, 

Jeżeli rzucił słowo „zdrada“ pod 
adresem p. Lednickiego, to był to 
manewr gry politycznej, a nie akt 
społeczny. Nie było również dobrej 
wiary, o której mówi sąd okręśo- 
wy. Red. Wasilewski wiedział o 
niezmordowanej pracy Lednici:ie- 
go, o zaufaniu otoczenia, o szacin- 
ku ludzi wybitnych. Rozumowanie 


EPET e a 


Londynie. Pisma te wzywają rząd 


imienia obywatela, oraz zatruwa-|do wyčalenia delegacji komunisty- 
nie duszy narodu uzna za stosow- 
nia, nie może bowiem sąd utożsa-|ne wymierzyć. Dzisiaj drugi dzień: 


cznej z Anglji, gdyż celem jej nie 
|są rokowania z związkami zawo- 
dowymi, tylko propaganda komu- 
nistyczna, 


Pod zielną chorągwią proroka 


Przywódcy powstania kurdów 


Redaktor ,Gazety Warszawskiej‘ |sądu okręgowego budzi poważny 
p. Zygmunt Wasilewski zarzucił p. |niepokój, albowiem jest zabarwio- 
Aleksandrowi Lednickiemu zdradę |ne politycznie i dzięki temu prze- 
Polski. Oskarżył człowieka, który jstaje być objektywne, 
od kilkunastu lat zajmował czoło-| Na dowód tego, skarga apelacyj- 
wę stanowisko wśród polaków w|na przytacza niektóre ustępy mo- 
Rosji, oskarżył obywatela, który |tywów wyroku. Powiedziano w 
zawsze pracował dla dobra społe-|nim naprzykład, że Lednicki 
czeństwa polskiego, cieszył się po-|wbrew wysiłkom polityków pol- 
wszechnem zaułaniem i szacun-|skich nie chciał postawić sprawy 
kiem, o najcięższą zbrodnię wobec |Polski na gruncie międzynarodo» 
Polski. * wym. Oczywiścśie jest to twierdze 

Jeżeli nasze życie publiczne nie- nie przeciwników politycznych p. 
ma się stać grzęzawiskiem moral-|Lednickiego, którego sąd nie miał 
nem, jeżeli mają w niem obowięzy |prawa podzielać, Zamiast rozstrzy- 
wać zasady etyki, to redaktor Wa-|ś$nąć pytanie czy Wasilewski po- 
silewski powinien był albo dowieść |pełnił oszczerstwo sąd okręgowy 
swego zarzutu, albo ponieść zasłu-|wdał się w ferowanie wyroków o 
żoną karę za krzywdę wyrządzoną |orjentaciach, o prądach politycz-| Jak już z telegramów wiadomo,|cy. Wielka Brytanja chce przez zas 
człowiekowi, — Tymczasem, jak nych i stanął niedwuznacznie po powstanie kurdów przeciwko An- przątnięcie uwagi turków wewnę- 


eny miejsc: 1. 0.25 gr, ll. 0.0 gr. stwierdza wyrok sądu okręgowego |stronie jednego z walczących obo- gorze ma do pewnego stopnia cha- trznemi sprawami odciążyć Mossul 


1110 gr. Poczatek o g. ó i 5 po poł. 
Dla dorosłych 
A lKohol, SekKsualizm 
i Przestępczość 


eny miejsc l 0.70 gr, 1l., 0.60 gr 
M 030 gr, Początek o g 6.30 i 550 w. 


redaktor Wasilewski prawdziwo- |zów. Uważając, że tezy sądu okrę- rakter wojny świętej pod zieloną |a właściwie naitę mossulską, da 
ści zarzutu postawioneśa Lednic-|śoweńo w tej sprawie są zupełnie |chorąświą proroka, Celem tego; której roszczą sobie pretensje tur. 
kiemu nie dowiódł, a jeżeli pomimo |błędne, pełnomocnik oskarżenia |powstania jest właściwie przywró-|cy, Przywódcami powstania kur- 
to uszedł bezkarnie, to stało się to|prywatneśo prosi sąd drugiej in-|cenie kalifatu i osadzenie na troni2|dów są szeik Said i jego bratanek, 
dzięki stanowisku sądu okręgowe- |stancji o uchylenie wyroku í o ska-|syna kalifa Abdul - Hamida. Podob |których widzimy na powyższej ilu 


go, który uznał, że redaktor Wasi-|zanie red. Wasilewskiego na taką | no broni dostarczają kurdom anfji- | stracji. 


an 
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ŻYCIE STOLICY! Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 
Strejk teatralny się zaostrzył 


KRAKÓW 
Strajk robotników vas] 


EET E EE. E przygofowań do pojedynku | Zgon rektora uniwersyteta Jagiellońskiego 
atra " lu f < gs : i s M r 4 

dalej i zaostrzył się. Robotnicy Pojedynkomanja, iaxa się w os-} W nocy z niedzieli na poniedzia- |tu Jagiellońskiego, prof. dr. iZmer- 
wycofali pozostałą część obsługi i | min, pracy i opieki społ. nię pośre- tatnich czasach zaczęła szerzyć łek zmarł tutaj rektor uniwersyte- man, 


woźnych, zostawiając tylko jedne- | dniczy pomiędzy stronami, wśród studentów, stale wzrasta, SOSNOWIEC 


go woźnego dziennego i jednego | budząc poważne zaniepokojenie 


izeha zwalczać poje, 
dynkomanję 


Wczoraj policja areszfowała 
sfudentów na gorącym uczynku 
była się wczoraj o godzinie 1 pp. 
Bezrobocie utknęło na martwym 
si punkcie, ponieważ w tej chwili 


Robotnicy żądają dopłaty 60 


społeczeństwa, które z najwyższą 


nocnego. procent do wypłaconych już 40 Walne zwycięstwo P, P., S, 
W dził | orze i troską obserwuje przejawy tej epi- 4 eT 
ybuch strejku poprzedziła nrocent pensji świątecznej. Przy wyborach do rady miejskiej 


„masówka” robotników, która od- 


Sprytny oszust w osłatniej chwili stracił głowę 
i został aresztowany przez policję 


Nazajutrz po ciągnieniu „dola- 


W chwilę potem z urzędu śled- 


rówki' do kasy Banku Polskiegojcześo przybył kom. Szabrański. 


zgłosił się jakiś młodzieniec i wrę- 
czając obligację nr. 0246837, za- 
żądał wypłaty 8.000 dolarów, któ- 
re padły na ten numer. 

Zjawienie się pierwszego szczę- 
śliwca wywołało w banku sensa- 
cję. Z okienek wychyliły się cie- 
kawe twarze urzędników. Młodzie 
niec znalazł się w ogniu spojrzeń. 

Potraktowano go niezwykle u- 
przejmie, prosząc, aby chwilę po- 
czekał na załatwienie kasowych 
formalności. 

Młodzieniec czuł się dziwnie nie 
swojo w atmosferze ogólnego za- 
interesowania. Odszedł od kasy, 
pokręcił się po sali, wreszcie nie- 
postrzeżenie wyszedł i... nie wró- 
cił, 

Próżno kasjer nawoływał go z 
okienka, próżno szukano go wszę- 
dzie — szczęśliwy posiadacz 8 ty- 
sięcy dolarów znikł bez śladu. 

— Niema obaw, po taki pieniądz 
warto wrócić, orzekli wszyscy z 
kasjerem na czele į powrócono do 
zwykłych zajęć. 

W pół godziny potem 
kienkiem kasy stanął jaki 
szy jegomość: 

— Poproszę o 8 tysięcy dolarów 
powiedział skromnie do kasjera, 
wręczając obligację dolarówki. 

— A jaki pan ma numer? 

— 0246837... 

Kasjer spojrzał podejrzliwie, 
wziął drugi egzemplarz dolarów- 
ki, poprosił klijenta o chwilę cierp 
liwości i... poszedł do telefonu. 


zed o- 
star- 


Dwaj robotnicy zmarli 


Przy ul, Dzikiej nr. 51 w lokalu 
odlewni z bronzu polskiej rzeźby 
p. £. „J. Wasilewski i S-ka" zda- 
rzył się tragiczny wypadek. 


szyński (Dzika Nr. 62), przygoto- 
wując suszarnię do odlewu, napalił 
w piecu koksem. Do Duszyńskiego 
przyszedł również i pozostał na 
noc uczeń tej odlewni, 20-letni 
Franciszek Korzeniowski (Że!azna 
36). Nadto nocował zamieszkały w 


„Tajemnicza stopa 


Z powodu tego, że na polach 
Mokotowskich znaleziono na śmie- 
tnisku jakąś stopę ludzką, jedno z 
pism porannych doniosło w sensa- 
cyjnej formie, iż idzie o stopę, na- 
leżącą do poćwiartowanego ,, tru- 
pa w walizie”, Byłoby tak niewiąt- 
płiwie i sensacja bylaby ogromna 
gdyby nie to, że znaleziona stopa 


wędliniarni 


Drugiego z kolei kandydata do 
8.000 dolarów poproszono do o- 
sobnego pokoju i tam przy udziale 
wicedyrektora urzędu pożycz 
p. Szczelka przystąpiono do ba- 
dania dwóch łudząco do siebie po- 
dobnych obligacji. 

Badania te były mozolne, gdyż 
obie dolarówki miały wygląd naj- 
autentyczniejszy, 

Wreszcie prawo do 8.000 dola- 
rów przyznano drugiemu kandy- 
datowi, którym był pp. Ewaryst 
Dragosz. 

— Teraz trzeba poszukać tam- 
tego młodzieńca, zdecydował kori 
Szabrański i wymyślił sztuczkę | 


znakomitą. | 


ek 


Wieczorem prasa otrzymała ko- 
munikat o tem, że „roztaróniony” 
posiadacz obligacji nr. 0246837 nie 
odebrał swych 8,000 dolarów i 
proszony jest, aby się po nie zgło- 
sił do Banku polskiego. 


Prasa chętnie zamieściła to we- 
zwanie, 


demii. 

Nie tak dawno, bo przed kilku 
tygodniami zaledwie, odbył się po- 
jedynek między dwoma studentami 
w Poznaniu, który zakończył się 
śmiercią jednego z przeciwników. 


Wypadków takich było więcej, 
ale nie zastały upawnione? 


W związku ze zwiększającą się 
stale ilością pojedynków, władze 
policyjne wszczęły  energicznee 
kroki, celem niedopuszczenia do 
porachunków z bronią w ręku, or- 
ganizując specjalne patrole, któ- 
rych zadaniem jest obserwowanie 
okolic podmiejskich, gdzie zwykły 
odbywać się tym podobne starcia, 


Na dodatnie wyniki tej akcji nie 
trzeba było zbyt długo czekać, 


Ekspozytura urzędu śledczego na 
pow. warszawski otrzymała poufne 
wiadomości, że ramo w niedzielę, 
dnia 5 b. m. odbędzie się w okoli- 
cach Wilanowa pojedynek na pi- 
stole:ty. 

Wczoraj ledwie świt udali się sa 
mochodem na miejsce wywiadow- 


W dniu 5 b. m. odbyły się tutaj 
wybory do rady miejskiej, 
| Wybory zakończyły się zwycię- 
stwem P., P. S., która otrzymała 
129 mandatów na osśólną liczbę 44. 
Komitet narodowo - gospodar- 
czych stronnictw prawicowych o- 


trzymał 7 mandatów, N, P. R. — 1, 
pozostałe mandaty otrzymali ży- 
dzi i pozostałe stronnictwa, 

Wybory do rady miejskiej mia- 
ły rrze"ieś najzurefn'ej srokojny, 
| Udział wyborców był słaby, 


POZNAŃ 


Pożegnanie een. Raszewskiego 


Wczoraj odbyło się tu pożegna-$Poznań, generaia Kazimierza Pan 
nie ustępującego dowódcy D.O.K. szewskiego, 


LWOW 
Sportsmen Dudziński wrócił z „objazdu Europy 


Powrócił tutaj z podróży dokoła |cyklu 9,026 kilometrów, zdobywa: 
Evropy i Afryki, znany sportsmen | jąc tem rekord światowy, 


Dudziński, który przebył na moto- 


Dookoła sprawy Steiņera 


Wobec krążących pogłosek, ja- 
koby proces pp. Jaegera, Glaser- 
manna, Kornhabera, Muenza i 
Dwornickiego, którzy przez dwa 
miesiące przebywali w więzieniu 
śledczem w związku 


z toczącem |gera i tow, 


prawdzie, Odpada temsamem po- 
głoska, jakoby prokurator zajmo- 
wał się już wygotowywaniem aktu 
oskarżenia. 

Na wszelki wypadek proces Jae 
który odbędzie się 


się śledztwem w sprawie zamachu | przed zwykłym trybunałem orzeka 
na prezydenta Rzeczypospolitej we|jącym, będzie miał miejsce 


Lwowie, miał się odbyć jeszcze w |rozprawą główną Steigera, 


ciągu bieżacego 


tóry 


miesiąca, prasa stanie przed trybunałem  przysię- 


I co powiecie? Młodzieniec, któ CY ekspozytury urzędu śledczego i twowska zwróciła się po informa- | głych. 


rego  speszyło 
raz pierwszy, dziś po raz drugi 


stanął przy kasie. 


Tym razem już nie z kasjerem 
rozmawiał, ale z czekającym nań 
wvywiadowcą urzędu śledczego. 


Oszusta aresztowano. Jest to by 


sąsiednie drogi. 

Około godz. 9 rano, od strony 
Warszawy ulkazały się dwa samo- 
|chody, W każdym siedziało kilku 
młodych ludzi. Samochody przeże- 


z zainteresowanie, ukrywszy się w lasku pod Wilano- c'e do prokuratury sądu okręgowe-| t t - > 
jakie wzbudził zgłaszając się po wem, zaczęli uważnie obserwować $9 karnego we Lwowie. Oświad- |ciwko niemu nie zostanie zamknię 


Przypuszczalnie śledztwo prze- 


czono tam, że sprawa znajduje się|te przed końcem maja r, b., tak, że 


jeszcze ciągle w ręku 
śledczego i że wskutek dalszego 
napływu rozmaitych doniesień i 
pism związanych z zamachem, 
jśledztwo jest jeszcze w toku. Jak 
jz tego wynika, wszelkie wiadomo- 


ły student Kazimierz Szczepański ¡chaty z szaloną szybkością koło u- ści, jakoby akta przeciw Jaegerowi 


(ui. Czerwonego Krzyża nr. 14). 
| 


wskutek zaczadzenia 


lokalu odlewni magazynier, 31-le- 
tni Józef Sioch. Duszyński, po na- 
paleniu w piecu, poszedł spać, 


iecu. 


Wczoraj o godzinie 7 rano, Sioch 
śpiący razem z pozostałymi w su- 
szarni wstał i stwierdził, że jego 
koledzy nie dają znaku życia. Le- 
karz pogotowia skonstatowa: że 
Korzeniowski i Duszyński zmarli 
wskutek zaczadzenia. 


nie była tajemniczą 


jest męską, a nie kobiecą, Na pola 
Mokotowskie zwozi się odpadki 
także z sąsiedn. szpitala wojsko- 


wych i na tem tle policja prowadzi | 


dochodzenie. Jak nas informują, 
już jest wiadomem z którego szpi- 
tala wywiezione tę aimnputowaną 
stopę, 2% 


e e è 
awladomienie 
e 
Niniejśzem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publ., iż prócz istniejących moich 


PIOTRKOWSKA 25 (z piwem) 


PIOTRKOWSKA 5i 


(róg Pó.nocnej dom Szykiera) 


s. 


DEB 


każażzy wywiadowców i zawróci- 
ły w stronę Powsina. W ślad za 
miemi wyruszyło natychmiast auto 
|policyjne. Tajemnicze automobile 
skręciły po chwili do pobliskiego 
lasku, gdzie stę zatrzymały, a pa- 


| zamknąwszy uprzednio szyber w sażerowie udali się wgłąb zagajni- | 
Palacz odlewni 22-letni Jan Du- 


|ka, 


Przeciwników ustawiono na swych 
miejscach i zaczęto czynić odpo- 
wiednie przygotowania, gdy dal- 
szemu biegowi rzeczy przeszkodzi- 
ili agenci, którzy całe towanzystwo 
aresztowali. 

Jak się okazało pojedynek miał 
lodbyć się między studentami z 
Warszawy pp. Stanisławem M, a 
Amdrzejem Z, 


i towarzyszom znajdowały się już 
w prokuraturze, nie odpowiadają 


sędziego | wątpliwem się wydaje, czy proces 


Steigera będzie się jeszcze mógł 
odbyć przed ferjami. 

Do tej pory przesłuchano w tef 
sprawie przeszło 200 świadków. 
których zeznania obejmują tysiące 
stronic. Niektórzy świadkowie byli 
słuchani przez przeciąg kilkudzie- 
sięciu godzin. 


WILNO 


Policianci brali łapówkę 


Posiedzą za to w 


Toczącą się dn. 3, 4 i 5 b. m. w 
‘sądzie okręgowym w Wilnie spra 
wę podkomisarza policji państwo- 
wej Zaborowskiego, aspiranta Kie- 
drzyńskiego, starszefo przodowni- 
ka Szoszyna, oskarżonych o wy- 
muszanie łapówki i Alperowicza, 


ciężkiem więzienia 


oskarżonego o pośrednictwo w ław 
pownictwie zakończono wczoraj, 
w niedzielę, wieczorem. Zaborow= 
ski jest skazany na dwa lata wię- 
zienia, Kiedrzyński — na 3 lata, 
Alperowicz — na 3 lata i 6 mir= 
sięcy i Szoszyn na 4 miesiące. 


PRUSZRÓW 


Zazdrość, to niebezpieczna namiętność 


| Wściekłeśo czynu dopuściła się 
|jwczoraj niejaka Julja Bąkowska, 
pruszowianka. Wypaliła oczy kwa 


Sekundantem odebrano natado- sem siarczanym p. Helenie Micha- 


wane pistolety. Zarówno przeciw- lakównie. 


ników jak i sekundantów pociągnię 
to do odpowiedzialności karnej. 


i KAOWOMIEJSKA 34 


otworzyłem dla dogodności Szan. Klijenteli filję przy ulicy 


Nowomiejskiej 13 


i polecam moje wyroby wędiiuiarskie ma madchodzące święta wielkanocne. 


Z poważaniem 


iszkin. 


sA p" 


EPET 7" I IFTAR 4 ? 


ANGIELSKIEGO 


udzieła rutynowana nauczycielka po 
cenach przystępnych. Spec. korespon 
dencji i stenogratji. Wiadomość od 6-ej 
wiecz. tel. 21-29. 174—5 


MŁODA 
inteligentna panienka, posiadająca kau- 
cję, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, 
najchętniej w handlu. LŚ a ciiis skrom- 


ne. U! Przejazd 22, m. 835—2 
GEST T 
DAKTYLOGRAFKA 


rutynowana. znająca niemiecki, poszu 
¿uje zajęcia w godzinach popołudnio= 
wych od zaraz. Oferty pod „Pracowita” 
do Adm. G'osu* 87-—1 


PRZEPISUJĘ 


na maszynie wszelkie akta, druki i rę- 
kopisy. Ceny bardzo przystępne, Far 
sterowa, Kilińskiego 4, III piętro, front, 
lewa klatka schodowa, Tel, 18-56. Od 
9—5 84- 


Komenda policji powiatowej do- 
nosi, że Bąkowską, ludzież moral. 
nego sprawcę czynu Stefana Szu- 
| SSE aresztowano. 


| Giełda pracy. 


POTRZEBNY 


ogrodnik do ogrodu prywatnego z do- 
bremi świadectwami, dla chodowli wa=« 
rzywa i kwiatów a także pilnowania 
drzew owocowych. Oferty proszę skla- 
dać do Adm. „Głosu* pod MODE 

891—2 


5,000 ZŁ. 


wypożyczę za wyszukanie posady, 
ewentualnie przystąpię jako wsnóln'k 
do interest. Olterty sub „Politechnik* 
do Adm. „Ciłosu Polskiego*. =<8U 2 


Student politechniki; 


rutynowany pedzrog udziela lekcji w za 
kresie 8-lu klas. Specjalność: matematy* 
ka,, niemiecki. Zgłaszać się pom'edzy 
2—5 pp.. pod adr.: Cegielniana nr. 52 
front. IIF piętro. prawa strona. 128-3 


Czytajcie 


il»Kurjer. Wieczorny”. 


Walka polityczna 


w murach uniwersytetu parysk ego 


Dziekan fakultetu prawnego, prof. Berthelemy, 
zawieszony w swych funkcjach — Wykłady na 


wydziale prawnym zawieszone — W rezultacie 
bójek ulicznych między policją a studentami—, 
80 rannych | 


Uniwersytet paryski jest od nym kierunku politycznym jak | 


7. TV, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Mam zaszczyt zakotnuniko- 
wać Szanownej Publiczności, że 
z dniem dzisiejszym przyjmować 
będę na manicure, pedicure, ma 
saż, u siebie w domu Piotr- 
kowska 103, lewa oficyna, drugie 
wejście, I piętro, od godz. 12-ej. 


877-1 Z poważaniem 


Kazimiera Niwagka. | 


Nr. 96 


Uroki wiosny w górach 


Dziesięcioro przykazań o zachowaniu się 


Już wiosna! Wkrótce słoneczko bę- 
dzie przypiekało i pobudzi śpiącą przy- 
rode. Pobudzą się także Tzesze wy- 
cieczkowiczów, którzy wesoło wyru- 
sza w góry. Ale czy wszyscy wiedzą, 
jak się należy zachowywać w górach? 
Prawdziwie kulturalny człowiek wszę- 


przez pole, przez łąki, 
lany. 


4 
a 


lub przez Ďp0- 


Pamiętaj, byś nigdy nie zaśmiecał 
gór i lasów, lub n'epotrzębnie nie za 


macat strunyków ' źródeł, Kto rzuca 
niedopałki, pozostawia mna miejscach 
postoju rozbite butelki, puszki, panie! 


dzie i zawsze przestrzega pewnej nor-|lub resztki owoców, ten nie rozróżnia 


dwóch tygodni areną burzliwych wydział djecezjalny depart. Se-; 
wany, W wydziale tym i w je- 
E obradach pod przewodnictwem 


demonstracji studenckich, Akcię 
tę prowadzi oficjalnie organizacja 
rojalistyczna t. zw. Camelots du 


Roi, która mobilizuje w tym celu, 


nietylko pozostających pod jej, 
wpływem studentów, ale i imne 
żywioły, 

Iskrą, od której zamaliły się 


prochy w Sorbounie, była nomi- 
nacja prof, Ścelle z Dijon na wy- 
kładowcę prawa międzynarodo- 
wego, Aczkolwiek nominacja ta 
była akceptowana przez radę u- 
niwersytecką, rojalistyczna orga- 
uizacja puściła w kurs pogłoskę, 
iż kandydatura prof. Scelle zosta- 
ła narzucona przez ministra o- 
światy Sorbonnie. Pozatem rojali- 


ści protestowali przeciwko nomi- | 
nacji z tej racji, iż prof. Scelle jest | 


jakoby masonem i skrajnym anti- 
klerykałem, 

To wystarczyło, aby podburzyć 
studentów rojalistycznych ji 
góle prawicowych i skłonić ich d 
decyzji uniemożliwienia wykła- 
dów nominatorowi. 


Rozpoczęła się zatem regularna w 


obstrukcja i oblężenie sali wykła- 


dowej prof. Scelle. Kilka jego wy-/ 
kładów nie doszło do skutku wo- 


bec awantur, Aż wreszcie pod- 
czas ostatniej demonstracji rojali- 
stycznej, której przeciwstawili się 
studenci republikańscy, doszło do 


masowych starć między przeciw-| pęzęz pewien czas, 


nikami. Policja chcąc uwolnić o- 


blężanych w gmachu uniwersyte- gdy 


tu profesorów musiała imterwe- 
njować, Doszło do szarży i starć, 
w których po jednej i po drugiej 
stronie zostało 80 osób rannych. 
Kilkunastu studentów aresztowa- 
no, przyczem się okazało, iż część 
z nich wcale nie jest zapisana na 
uniwersytecie, 

Kwestja cała, zdawałoby się 
ściśle wewnętrzna i jakich przy- 
kłady notowały dość często kro- 
niki uniwersyteckie, wyszła jed- 
nak wkrótce poza ramy Sorbonny 
i przemieniła się w kwestję poli- 
tyczną. 

Z rewelacji „L'Oeuvre' okaza- 


o- ; 
oł orzeczenia 


kardynała Dubois brał również 
udział prof. Berthelemy, I tam 
też była omawiana kwestja roz- 
ruchów w Sorbonnie, jak to u- 
jawniła „L'Oeuvre*, 

W świetle akcji kleru przeciw 
rządowi i kampanji, prowadzonej 


przez prawicę na całej linji i na siłę obronną państwa i stolicy, ja- | swoboda. Czego zaś nei wolno, tego 


wszystkich odcinkach, 
dla rządu jasnem, 
Scelle jest jeszcze jednym pretek- 


i : i z £ RY PA e bi T ; i 3 
stem, pod którym kryje się akcja, |nia z myślą, wypowiedzianą przez |trzebne nawoływania, strzelanina 1 ha-| u, drogi, któreń 


dążąca ku podkopaniu 
i wpływu obecnego gabinetu. 

W tem przeświadczeniu wydał 
minister oświaty po porozumieniu 


prestige u 


się z gabinetem dekret o zawie-' 


szeniu w czynnościach dziekana 
Sorbonny, prof, Berthelemy, za 
bezczynność i niewyzyskanie swej 
władzy w celu ukrócenia rozru- 
chów. Jednocześnie zaś na mocy 
rady uniwersyteckiej 
został zamkniety wydział prawny 
i wykłady zawieszone aż do cd- 


ołania. 
Sam dziekan, prof. Berthelemy, 


któremu rojaliści na wiadomość o 
jego zawieszeniu urządzili wielką 
owację, dał upust swemu złemu 
humorowi w wywiadzie z kores- 


ipondentem „Matin'a”. 


„Jestem ofiarą mera Lyonu, — 
rzekł prof, Berthelemy. Byłem 
dawno temu, 
sekretarzem p. Herriot w czesie, 
sprawował rządy w mero- 
stwie ljońskiem”, 

Wycieczka ta pod adresem p 
Herriot ma w swej dwuznaczno- 
ści wskazywać na prywatę, którą 
się kierował premjer, akceptując 
decyzję zawieszenia dziekana w 


jego czynnościach. 

Z przeglądu prasy paryskiej wy- 
nika jednak niezbicie, iż cała spra 
wa ma podkład ogólno politycz- 
ny, że jest ona jednym jeno epi- 
zodem, wyrwanym z całości, z 
akcji, która się toczy obecnie pod 
hasłem obalenia rządu, Dynisia 
ministra skarbu, Clementel'a, co 
jest pewnym sukcesem prawicy, 


ło się np, iż dziekan wydziału, | praz nadchodzące wybory do rad 
prof. Ber'nelemy, ignorowal a-|municyp. we Francji, do których 


wantury studenckie i agitację 
przeciw nominatowi w porozu- 
mieniu z ciałem o tak zdecydowa- 


p e S a a. e uMi TERA 
— Ot teraz i potańczyć można!|w nocy karmię na pastwisku wa-| trzasnę złodzieja? Spróbuję, mo 


Uczciwy człowiek 


Byłam wtedy jeszcze małą dzie- 
wczynką, — zaledwie skończyłam 
dziewięć lat, gdy pewnego dnia 
zachciało mi się koniecznie ujrzeć 
starego Abrahama. Był to cygan, 
kotlarz, mieszkał na odległość wy 
strzału od Puszty, we wsi Ilińce 
w hatce z śliny. 


— Dzień dobry, złoto moje, 
dzieweczko cudna! — zawołał, uj- 
rzawszy mnie, — Jak to pięknie 
z twej strony, żeś przyszła do mnie 
że nie zapominasz ó starych wier- 
nych przyjaciołach, 


— Dzień dobry, Abrahamiel 
Przyszłam do ciebie z prośbąl 

— Z prośbą? Do mnie, rubinie 
mój bezrenny! A jakaż to prośba? 

— W ostatnich czasach tyle 
się mówi o złodziejach, chciała- 
bym bardzo ujrzeć chociaż jedne- 


się szykują obie strony są po- 
twierdzeniem powyższej djaónozy, 


s 


Stary cygan zdziwiony poki- 
wał głową. Y 

— Co za pomysły dziwne ma- 
ją szlachetnie urodzenil? — rzekł. 
Czy to stary, czy dziecko... 
Chcesz zobaczyć złodzieja praw- 
dziwego, złodzieja jak się patrzy 
t w tym celu przychodzisz do cy- 
gana. Moje złoto, muszę ci powie- 


dzieć na to, że Cyganie tu uczci-, 


wy naród, tylko biedny, bardzo 
biedny, Muszą pobielać rondle 1 
pracówać ciężko, a pomimo to 


wszyscy pomarliby z głodu, śdy-| 


by dobrzy ludziska nie dawali im 
od czasu do czasu kawałek czer- 
stweóo chleba, to słoniny zepsu- 
tej, Powiedz, kochanie, czy w do- 
mu nie masz przypadkiem kawał- 
ka słoniny, albo garści tytuniu do 
fajki? Nie widziałaś jeszcze panie- 
neczko, jak stary Abraham tań- 
czy na dwóch siekierkach. Ach, 
kochanie moje, trudny to taniec, 
ale za to, co to za taniec! Nau- 
czyła mnie jeszcze babka moia i 


Chcesz pokoju = 


etui woine 


Londyn bedzie nfoczony wień- 

| cem agrzdromów, kryjących 

| w swan wnęfrzu agroglany 
wajenng 

Ministerjum womy W. Brytanii 

zdecydowało wzmocnić decydująco 


| wego. Godząc się do pewnego stop- 
zmarłego admirala Fisher'a, iż 
wskutek rozwoju lotnictwa, Anglia 
przestała być wyspą, a kanał, dzie- 
lący ją od kontynentu przestał być 
przeszkodą dla ewentualnego nie- 
przyjaciela atakującego przy uży- 
ciu sił lotniczych — rząd obecny 
postanowił acelkunować kraj, o ile 
się da, przed groźbą najazdu po- 
wiehrzmego. 


W tym celu będzie wybudowa- 
mych dziesięć wielkich aerodro- 
mów lotniczych, rozmieszczonych 
kolisto w dużym promieniu, nao- 
koło Londynu, W każdym z tych 
aerodnomów zmańdzie pomieszcze- 
nie i schron eskadra aeroplanów 
pościgowych i bombardjerskich w 
liczbie ogólnej 24 płatowców, Ol- 
brzymie te budynki będą wybudo- 
wane w całości z żelazo-betonu. 
Do pracy przy budowie tych mon- 
strualnych hal zaangażowano już 
kilka tysięcy bezrobotnych. 


O rozmiarach, jakie będą miały 
aerodnomy, można mieć pojęcie 
uwzśględniwszy olbrzymie ilości sta 
li, które zostały zamówione do ich 
budowy. Narazie dostarczono już 
na miejsca budowy około 4000 
tonn żelaza i stali, 

Prócz tych aerodromów, które 
będą przystanią dla powietrznych 
eskadr, służących wyłącznie obro- 
nie, mają być jeszcze wzniesione 
inne aerodromy dla celów ofenzy 
wy powietnznej. 

Szybkie tempo, w jakiem prowa- 
dzone są prace przygotowawcze 
nad budową aerodromów, wskazu- 
ie na wielką wagę przywiązywaną 
przez minieterjum wojny i rząd W. 
Brytanji do tej inicjatywy. w. 


kz człowiekowi 


my zachowania się. Swoboda, która |lasów i gór od śmietnika. 
w górach, lub bujnych lasach panuje,| % Niee zrywaj kwiatów, roślin, ga 
uczucia | wraże- lęzi. 


5 Nicee wznieecaj ognisk w pobliżu 
drzew, lasu, lub suchej trawy, a niędy 
nel opuszczaj ogniska, nim się nie prze- 
korasz, że zupełnie zagasło. 

6. Nie odnoś się do napotkanych Iu- 
dz:. z drwinami i szyderstwem 

7. Nie molestuj twego towarzystwa 
narzekaniem | żaiem na niepogodę, vaal 
i trudy. „Rzeczy twoje noś sobie sam". 

8 Nie opuszczaj twego grona | mie 


mia takie, jakie nabywa się w wspa- 
,nialych świątyniach, lub podczas do- 
niosłych uroczystości. Dlatego też kul- 
turalny turysta zawsze stoi na straży 
pierwotnego charakteru į  nieskałamej 
piękności gór i lasów. Chcąc określić 
to, jak należy zachowywać się w gó- 
(rac, trzebzby pisać niezmiernie dużo 


| 
boć przyroda górska — to największa 


stało się ko wystawionych na ewentualne | jest mniej ; ująć to można w dziesięć jzostawaj w tyle; podczas postoju nie 
iż sprawa prof. | niebezpieczeństwo staku powietrz j przykazań: 


odalaj się zbyt daleko. 
9, Zanotuj sobie czas odjazdu pocta- 
zu t nie wymierzaj sobie zbyt odważ- 
p 7 nie znasz dokładnie, 
lasiiwe Spiewy tub zbyt głośne roz- gdyż napotkasz na niezwykłe trudy. 
mowy, oto głównie ujemne cechy wy- emar 4 63 30 wiatkwki 
j ` k , Trzymaj się zasady, że wycieczki 
i cieczkowiców. powinny kosztować jaknajmniej, Wód. 
jrs wyklūczaj zupelnie, a bierz ze soba 
ich boku, |potrawy, mało, lub wogóle niesolone. 


1. Nie zakłócaj ciszy! Krzyki, niepo- 4 


2. Chodź tylko wydeptanemi. droga- 
mi, i ścieżkami, a ngdy po 


J 


| — g——— 


( Dkrutni bogowie i ich wyznawcy 


Płonące ofiary 


Przed kilku tygodniami guber-|powała z surową bezwzylędnoście 
nator indyjski prowiacji Burma|z barbarzyńskimi kapłanami, pa 


(wszczął rokowania z naczelnika- | lącymi ludzi na stosach. 


„mi szczepów: Naga i Singfo, 

Celem tej konferencji jest wy- 
tępienie niewolnictwa oraz cało- 
paleń z ludzi, 


Narady z naczelnikami plemion 
szły bardzo opornie, ostatecznie 
jednak zgodzili się obaj książęta 
że zniosą w swych dzierżawach 
iewolnictwo, ale wzamian za to| duchów. 
rząd angielski wypłaci mieszkań- $ - ' 
com odszkodowanie pieniężne, |. Ponieważ anglicy całą siłą dą. 
wyzbycie się bowiem  niewolni- żyć będą re WYPALA pRa: 
ków równałoby się w wielu wy- rzyńskiego db, PRA 5 
padkach bankructwu finansowe- fiar z ludzi, więc nie pozostaje nic 


Lud bowiem wierzy nieztomiie, 
iż w razie zaprzestania takich r 
fiar spadną na kraj liczne klęski 
w postaci nieurodzajów, chorób į 
jadowitych wężów. 

Więc wszystko jedno, jak ma ği 
nąć naród Naga i Singło: od kuli 
angielskiej, czy od pomsty złych 


mu dostojnych rodzin plemion Na- innego, jak wyniszczyć dwa 
ga i Singfo. szczepy indyjskie, Na szczęście 
; P , |nie są one zbyt liczne, ale jak 

Sprawa jednak zaprzestania wszyscy mieszkańcy Indji bardzo 


spalania ludzi na cześć bogów na- 


łęboko przywiązane do odwiecz. 
potkała na bardzo poważne tru- ee się 


mych tradycji, Żądanie więc angli: 


dności, ków wydaje się im prowokacją 
Książęta indyjscy nie zgodzili|chęcią shańbienia  narodowycł 
się na żadne ustępstwa, naweł, | świętości. 


gdy im zagroził gubernator ekspe- 
dycją karną, która będzie postę- 


EP WRR TORNE PAY || É 


Bronić się będą do upadłego. 


D > Dy 


Myć ręce przed jedzeniem. 


Szkoda tylko, że nie wiem, skąd 
ldostać dwie siekiery. Och, och, 
| gdybym miał dwie, pokazałbym 
ci, jak tańczyli dawniej cyganie. 
|Jak żaby tańczyli, jak prawdziwe 
żabyl A możeś przyniosła ze 20- 
|bą siekiery? Przecież wiesz, że 
| cyganie, to naród biedny, Gdzież- 
by u cygana były w domu dwie 
| siekiery! Eeeech, ile pieniędzy 
mógłby zarobić stary Abraham, 
gdyby miał dwie niewielkie sie- 
|kiery i pokazywał ludziom, jak tań 
|czyli dawniej cyganiel Idź, cheru- 
binku do domu i przynieś biedne- 
mu cyśanowi dwie siekiery! 

— O, nie, tego nie zrobię! Nie 
mogę przynieść ci siekier, wiesz 
| przecież, jak ojciec gniewa się,gdy 
coś wynoszę z domu. Pamiętasz 
jak kiedyś dałam ci cielaczka za 
geśl? Ojciec wtedy o mało mnie 
nie zabił! 

— Wiem, wiem, pamiętam! He, 
cielaczek zamienił się już u 


he, 


go. Czybyś mógł mi pokazać zlo- 


l nikt we wsi prócz mnie nie znajmnie w wołu. Nie mogę bez łez 
dzieja? Ale nie zwykłeńo złodzie= 


go. Daj mi pieniędzy, daj pienię- |rozczulenia patrzeć na niego i on 
ja co kradnie gęsi, albo gołębie, |dzy, a nie pożałujesz, gdy popa-|nie może bez łez patrzeć na mnie. 
jak pastuch Stefan, lub małyjtrzysz, jak stary Abraham tańczy Pomyśl tylko aniołeczku mój, oj- 
Eljasz, a prawdziwego, najpraw-|na siekierkach. jciec twój ma wiele krów į owiec 
dziwsześo złodzieja, złodzieja, jak Dałam mu dziesięć centów. Poli wszelkiego dobra, a ja... ja mam 


się patrzy! Pokaż mi, mój złoty! |całował mnie w rękę. 


lsylko tego jednego wołu, którego jstary głęboko. — Gdzież ja , w: 


szem. Kocham go, jak dziecko. To że mi się uda. Jak moja królewn: 
moja jedyna radość, Pomyśl, gdziej każe, Abraham musi się wysta: 
mu jest lepiej: u ojca twego, któ- | rać. Chodźmy przeto, kochanie 
ry już dawno zapomniał o nim, szukać złodzieja. Może Pan Bó; 
czy u mnie? O, ojciec twój wie,|dopomoże nam i Abraham zarob 
że Abraham to uczciwy BE: guldena. Chodź, córeczko! 
któremu można powierzyć cielę. | Wziął worek z ziemi i ruszyliśm: 
Dobry człowiek! Prawdziwy pan! Słońce paliło; kurz unosił dą, jal 
— Ale gęśl, którąś mi podaro- chmury. Nigdy w życiu nie szłan 
wał za „cielę, warta była cztery pieszo tak daleko. 
centy; nie można było nawet graćj Abrahsmie, czy prędko? 
R R J i 6 „|, = Prędko, panieneczko, pr 
Aniołku mój, nie mów tat kof Jeszcze kawałeczek i pokaż: 


Trzeba się znać na tem. Są reślej . cz ść b; 
i gęśle! Nie każdy zna się na gęś. | e wej Przypomniałem sobi 


lach. Moje geśle dostałem z Ame- Panday a 
rký i - > ya 
ryki, a w Ameryce robią najle — Najprawdziwszy. Tego zło 


sze rzeczy na świecie, E7 s EN 
r — Słuchaj, Abrahamie! Ja mó- | dzieja, którego ci pokażę, boją si 


wię o iednem, a ty o czem innem. nawet żandarmi. Jak Abraham p: 

Patrz, mam guldena srebrnego któ każe ci złodzieja, to będzie to ta 

reso mi podarował dziadek. Dam ki złodziej, że prawdziwsześo ni 

ci go, jak mi pokażesz złodzieja, | całym świecie niema. Czy widzis: 

prawdziwego złodzieja. jten dym? To wieś. Tam odpocz 
= Daj mi guldena, kochanie iii wini. EA He jwads 
> 1 , -AMn i poszukamy złodzieja. 

daj guldena, królewno. p y ; 


staremu j 

s : W worl Abra! 

biednemu cyśanowi. Abraham be|. W worku . brahama 
| dzwoniło. 


dzie zarąz tańczył. 
| | — Co tam dzwoni w tym wor: 
| 
j 


CoŚ za- 


d 
— Nie chcę żebyś tańczył. Chcę 
żebyś mi pokazał złodzieja! ku? — zapytałim. 
— Różne narz 


— Złodzieja? — zamyślił 
— Będziesz reperował, co? 


się | edzia kotlarskie, 
7-1 


i 
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Nr. 90 


CHORĄGIEW BOŻA 


DOKĄD TAK IDZIESZ, O, CZŁOWIEKU, 
PRZESTRZENIĄ LAT PO DROGACH ZIEMI? 
PATRZY NA CIEBIE MILJARD WIEKÓW 

Z KAMIENI POD STOPAMI TWEMI! 


KAŻDY TWÓJ KROK JEST POLICZONY, 
KAŻDE SPOJRZENIE ŚLAD WYCISKA, 

I ŚWIAT NAD GŁOWĄ TWĄ WZNIESIONY, 
JAK LAMPA, W OCZY ŚWIECI ZBLISKA. 


ODCHODZĄ DNIE, WRACAJĄ NOCE, 
I PRÓŻNO USTA TWOJE RANIĄ, — 
ALE NA GÓRZE WCIĄŻ ŁOPOCE 
NIEBO, JAK SŁODKI ŻYWY ANIOŁ! 


RÓŻOWO-ZŁOTY JUŻ SIĘ SPIĘTRZA, 

I WIELKIEM ŚWIATŁEM JUŻ SIĘ SROŻY, 
BÔ MĘKA TWOJA STOKROĆ WIĘKSZA 
OD PRZEBOLESNEJ MĘKI BOŻEJ! 


PO OGNIU BĘDZIESZ SZEDŁ W NAGOŚCI, 
AŻ ISKRY W MIĘŚNIE CI SIĘ WWIERCĄ, 
AŻ ON CHORĄGIEW SWEJ MIŁOŚCI 

NA ZWYCIĘŻONEM ZATKNIE SERCU. 


MIECZYSŁA BRAUN. 
RADJO 


„W takiej ciszy tak ucho mateżam ciekawie, 
Że słyszałbym głos z Litwy... Jedźmy! 
Nikt nle woła.” 


A. MICKIEWICZ, 
ŚRÓD ZIELONEGO SUCHEJ TRAWY OCEANU, 
JAK ŁÓDŹ SAMOTNA, TONĄC NA DALEKIM KRYMIE, 
MIJAJĄC KORALOWE OSTROWY BURZANU, 
SŁUCHAJ FALI: KTOŚ WOŁA NA LITWIE TWE IMIĘ! 


JUŻ ISKRA ELEKTRYCZNA NIEWIDZIALNĄ DROGĄ 

GLOB OBIEGŁA, W POWIETRZE WSIĄKŁA, JAK W BIBUŁĘ, 
JUŻ MOGĄ JA POCHWYCIĆ I SŁYSZEĆ JĄ MOGĄ — 
APARATY NAJCZULSZE I SERCA NIECZUŁE. 


KONCERT Z RZYMU W LONDYNIE, Z TOKIO W KOPENHADZE, 
RYK SYREN OKRĘTOWYCH ZNÓW NA KONTYNENCIE, 
RAZEM Z GIEŁDĄ W BERLINIE I ODCZYTEM W PRADZE, 

TO ZMIESZANY GWAR ŚWIATA, BIJĄCY W ZAMĘCIE! 


W MOSKWIE SŁYSZĄ, JAK PLUSZCZE SŁODKA FALA WISŁY, 
A MY, — JAK HUCZY OGIEŃ, KTÓRY KTOŚ ROZPALA, — 
TŁUMIE LUDZI USTAMI CHWYTAJĄCYCH ISKRY, 

MOŻE TU CIĘ POŁĄCZY ELEKTRYCZNA FALA! 


GDY SAMOTNY WĘDROWIEC NA CHŁODNEJ OBCZYŹNIE 

SŁUCH NATĘŻAŁ — INNZGO CHCIAŁ SŁYSZEĆ WOŁANIA, 

INNEJ FALI I SZEPTU, KTÓREM SERCE BLIŹNIE 

UMIE DRŻEĆ, GDY WYMOWNE OCZY MGŁA PRZESŁANIA. 


GDY ZE MNIE, JAK Z ANTENNY, TRYSKAJA NA WSZĘDZIE 
ME SŁOWA. ZATRZAŚNIĘTE NA ZAWSZE W ISKIERCE, 
NIE WIEM, KTO BĘDZIE SŁYSZEĆ, KTO ICH SŁUCHAĆ BĘDZIE, 
TAK, JAK JA TWOJE JEDYNE "ALE DOBRE SERCE. 
MIECZYSŁAW BRAUN. 


= 


Sprzedaż słynnego obrazu 


Znów jedno z arcydzieł Rene- } 
sansu przewiezione będzie z Kuro- ` 
py do Ameryki, jak doncszą bo- 
wiem dzienniki londyńskie hr. 
Spencer sprzedał znanemu zbiera- 
czowi obrazów, p. Józefowi Wide- 
nerowi z Filadelfii, słynny obraz 
Tycjana , Wenus i Adonis", stano- 
wiący jedna z ozdób galecji obra- 
zów hr. Spencera w Althorp Park, 
w Northampton. Cena tego arcy- 
dziela ma wynosić sumę 200,090 
funtów szterlingów (około 5 miljo- 
nów złotych). 


Jak dalej donoszą dzienniki lon- | 
dyńskie. hr. Spencer sprzedał już 
zł eraczom amerykańskim od po- 


|jczątku r. b. sześć arcydzieł ze swo 
lej gaserji, a powodem le; sorzeda- 


ży był ogromny podatek spadko- | d 
wy, który hrabia musiał zapłacić, 
odziedziczywszy dobra  Althocp 

Zbiór obrazów p. Józefa Widene 
ra w Elkins Park w Filadelfi iest 
najsłynniejszym zbiorem w Ame- 
ryce, Arcydzieła w nim 


szterlingów. 


— A będę, kochanie, będę. Ho, | 
ho, przed twemi oczkami nic się 
nie ukryje. Ale, ale, czy tego gul- 
dena masz jeszcze aby? 

Wydobyłam monetę z kieszeni, 

— Nie zgub go czasem, Lepiej 
wsadź go do tej torebki jedwab- 
nej, którą masz w ręku. 

Posłuchałam rady, 

— Słuchaj Abrahamie, co to za 
pierścionek nosisz na palcu. 


Miał pierścionek żelazny z dłu- 
giem ostrzem stojącem. 

— Pierścionek, królewno! Ho, 
ho, jak to zauważyłaś $o zaraz. 
Och te oczki, te oczki. To czaro- 
dziejski pierścionek. Gdyby Abra- 
ham nie miał pierścionka, nie miał 
by i roboty. Dopóki będzie Abra 
ham nosił ten pierścionek na pal- 
cu, nie zbraknie dziurawych ko- 
ciołków na Weśsrzech do repera- 
ch. 

— Czarodziejski siek ME 

— To arabski pierścionek. Ciągi 
me mnie on, gdzie czeka robot a. 


— Chciałabym to sprawdzić! 

Poszliśmy do wsi. Abraham, nief 
mówiąc ani słowa, minął pierwsze 
siedem domów i zapukał dopiero, 
do ósmego. Zaczęły szczekać psy, | 


ukazała się stara kobieta. i 


ZE: zawarte ; 
‚oceniają na 10 miljonów funtów 
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Kacik humoru 


Dobrze i źle 


(h) Dwai przyjaciele, którzy nie wi- 
dzieli się już parę lat, bo jeden z nich 
był w Ameryce, a drugi pozostał w Ło- 
dzi, spotykają się niespodziewanie na 
Nowomiejskiej Tak zwanemu „amery- 


kaninowi* było na imię Adoli, łodziani- |: 


nowi — Józef. Po wycałowaniu się i wy 
ściskania rozpoczął slo pomiędzy nimi 
następujący dijalog: 


Adolf: No, 1 co u ciebie słychać no- 
wego? 
Józef: Nic takiego, Ożeniłem się... 


Adoli: No, to dobrze.„ Winszuję. 

Józef: Pomału, pomału... Nie masz ml 
czezo winszować. Nie ożeniłem słę z 
miłości... A panna, z którą się ożeniłem. 
mic była ładną... 

Adolf: Ach, to źle. 

Józef: Źle, e, nie tak bardzo.. Niej 
była ładna, ale za to miała ładny posag. 

Adolfi: Co mówisz... Zrobiłeś karjerę!.. 
To dobrze... 

Józef: No, me tax dobrze... Bo posag 
młała, zamiast w gotówce, w kamieni- 
cy— 

Adolf: Oj, to źle. 

Józef: Znów tak bardzo źle to nie by 
ło, bo w kamienicy było parę sklepów 
i miałem z tego niezły zysk... 

Adoli: No, to dobrze... 

Józef: Ładnie dobrze! Kamienica się 
spaliła... 

Adolf: 
żle! 

Józef: E, zaraz widzisz wszystko w 
tak czarnem świetle, Dom był zaaseku- 
jowaay i wypłaciił mi gotówką ubezpie 
czenie... 

Adolf: Chwała Bogu. Dziś pieniądz 
[iest taki drogi. Mogłeś zacząć robić in- 
isay, To przecież dobrze. 

Józef: Dobrze?  Zwarjowałeś! Ty 
wiesz przecież, że ubezpieczenie za» 
wsze jest małe.. Dostaje się byłe OO.. 

Adolf: No, to jednak źle... 

Józef: Źle! Wcale nie, bo wyobraź | 
sobłe, że z domem razem spallła mł się 

żona której niee mogłem wyra- 
towaćm 


Też masz pecha! To bardzo 


C"ińskie leczenie 


(h) Pewien europejczyk zapytał swe 


go służącego, chińiczyka, czy w Chinach 
są dobrzy lekarze, 

— Bardzo dobrzy — odpowiedział 
chłńczyk, — Leczenie ich Jest wprost ci | 
downe. Mój poprzedni pan w Pekinie ' 
był bardzo chory. Wezwałem do niego 
lekarza, znanego doktora  Thsu-Thse. 
Doktór Thsu-Thse zaplsał jakieś lekar- 
stwo, po którego zażyciu stan zdrowia 
mego pana bardzo się pogorszył, Wo- 
bec tego wezwałem doktora Hang Kane 
ga. Doktór Hang-Kang nie miał iednak 
czasu | mie przyszedł Po trzech dniach 
pan mój wstał z łóżka zupełnie uleczo- 


ny. 


Mama i córka 


(h) — Mamusiu, przecież ja jestem 
dobra córka , Kada dziewczyna nd- 
chodzi od ciebie po 14 dniach, a ja wy» 
trzymałam u ciebie już 10 lat! 


Kariera 
(i) — Jakże tam pani syn? 
— Ano jest dyplomatą. 
— A wie pani, że mój także nie zdał 
matury. 


— Dzień dobry gosposiu, , dzień dnak prosila 


dobry jasna, nie macie przypad- 
kiem zepsutych kociołków? Niech 
ci Pan Bóg da sto dwadzieścia lat 
życia i zdrowia, a ty daj coś zaro- 
bić biednemu cyganowi 


-— Nie tu niema dla ciebie. Idź| "© 


z Bogiem, bo psy wypuszczę! 

— A jednak, jasna gosposi ma 
głabyś dać przejrzeć kociołki. Mo 
że są dziurawe. Nie znasz się na 
tem sama, moje oczy uczone, od- 
razu dostrzegą. Może być dziur- 
ka, jak w oczku igły, dostrzegę 
odrazu. Dziś dziureczka, jutro — 
dziurka, a pojutrze — już dziura. 


Staruszka nie otworzyła furtki. 
— Cóż robić królewno, moja 
chodźmy dalej! — rzekł Abraham 
boczem znów minęliśmy siedem 
drzwi i zapukaliśmy do ósmych. 
ym razem otworzyła młoda wic- 
śniaczlca, Nie miała żadnej roboty 
dla cygana, zśodziła się jednak, 
prosiła cygana o załatanie kotła 
—Dziękuj Panu Bogu, że przy- 
szedłem na czas! — rzekł naśle 
Abra — Patrż, jaka dziurka! 
- to mówiąc, wysunął ostrze swe 
óo pierścionka na drugą stronę. 
Wieśniaczka 
rzyć oczom, 


przekonawszy się ie- 


nie chciała wie-|st kie świętości, 


cygana o załatanie 
kotła. 

Do wieczora  zreperowaliśmy 
wiele kotłów, Abraham rzekł. 


brze prowadzi mnie mój pierścio- 


A czy to on cię prowadzi? 
— Przecież widziałaś sama, 
Niech tylko wezmę do ręki ko- 
ciołek, zaraz staje on się dziura- 
wy jak mój kapelusz. 

— Ach, głupi Abrahamie. Prze- 
cież.. Przecież ja dobrze widzia- 


łam, że pukasz tylko do tych do-|; 
mów, na których drzwiach są krzy 
żyki, zrobione kredą czerwoną. 


To pewno robią cyganie, którzy 
tu byli przed tobą. 
Mylisz się, hrabskie dziecko, my 


lisz, To wszystko robi ten pier- 
ścionck, przywieziony z Arabii. 
Ho, ho, cudowny to pierścień. 


Drugiego takiego niema na świe- 
cie. 

Naturalnie dla ciebie dobry, 
gdyż dobrze widziałam, jak zręcz 
nie robisz dziury tym pierście- 
niem w kotłach podczas ogląda- |! 
nia. 

Abraham zaklinał mnie na wszy 
że się mylę, lecz 
inie dałam mu się przekonać. 


jsię i został przyjęty. Udał 


Trzy żony miliardera 


Naturalne zwycięstwo najmłodszej 


Dwadzieścia parę lat temu wy-|znanej restauracji Cora poznal 
emigrował z Neapolu niejaki Ran-| prześliczną młodą panienkę, która 
dolto Noris, włoch. Był on w swo-|sie bardzo gorąco zajęła miliono- 
wym jegomościetm. 

Czas w towarzystwie mademoi- 
sele Aline upływał tak mile, że No 
ris zapomniał zupełnie o Mari nr. 
2, pozostawionej w Montevideo, 


im czasie wmieszany w jakieś o- 
szustwo, zapragnął więc po odsie- 
dzeniu kilkumiesięcznej kary, spró 
bować szczęścia na drugiej półkuli 
i udał stę do Argentyny. Nie ġa 
jąc dostatecznych funduszów, by|Lecz nie sama tylko radość była 
zabrać ze sobą swoją ładną i Ad esp Randolfowi. Pierw= 
dą żonę, Marię, z którą żył soi! sza jeśo żona, która od szeregu 
śliwie — pozostawił ją w Neapolu. |lat mieszkała w Med'olanie, Jo- 

Noris, człowiek ozterdziestolet- wiedziała się od znajomych z Nea 
ni, niezwykle zdolny i obrotny. w polu o pobycie małżonka w hote= 
|E rótkím czasie dostał świetne miej lu Palace. Pewnego pięknego po- 
sce w Montevideo, u pewnego bo- ranku z'awiła się ona w jego poko- 
gatego bankiera. Pracował uczci- ju i zrobiła mu straszną awanturę, 
wie i stał się, po pewnym czasie| W chwili, gdy Noris chciał uspoko- 
prawą ręką swego pryncypała. ić wzburzenie swej byłej żony grub 

Sympatyczny, poszukiwany w|szą sumą pieniędzy, zapukano 
towarzystwie, poznał zamożną wdo|drzwi i portjer zameldował przy= 
wę Marję Tejerina i zapałał do niej|jazd z Ameryki pani Noris nr. 2. 
gorącym afektem. Nie ukrywając Spotkawszy się oko w oko, dwie 


przed swą nową miłością, że ma|Marje rozpoczęły formalną batalję 
we Włoszech żonę, z którą musi słowną. 


się wpierw rozwieść oświadczył 


Nagle z drugiego pokou wyszła 
się śliczna Alina w wykwintnej pyja- 
więc do adwokata i rozpoczął sta- imie. Obiedwie niewiasty ze zdu- 
rania o rozwód, który wkrótce 20- mienia zamieniły się poprostu w 
stał mu przez sędziego w Monte- słup soli. 
video udzielony. Noris; złapany na gorącym t 
Zakochana para pobrała się i ży czynku zaczął tłomaczyć Mari mr, 
ła jaknajszczęśliwiej przez lat kil- 2, że to jest jego daktvlografka. 
kanaście. Ze skromnego pracowni- Żądna zemsty amerykanka nie u- 
ka stał się przez ten czas miliarde- wierzyła w naiwne wyłkręty i za- 
rem. |brawszy ze sobą Marje nr. 1, udała 
Pieniądze jednak nie wystarcza- się do adwokata, by oskarżyć mę- 
„ły mu do szczęścia i począł tęsknić ża o bigamię. Na drugi dzień zo- 
za swym piękrym Neapolem. Nie stał on wezwany przed oblicze me 
namyślając się długo, Noris zako- cenasa, Noris szczerze opowiedział 
munikował żonie swój projekt wy-| wszystko adwokatowi, przedstawił 
jazdu, zaznaczając, że najpierw po |dowody rozwodu z Marją nr. 1 i 
jjedzie sam, kupi odpowiedni pa-|ku wielkiemu zmartwieniu Marji 
łac i dopiero później sprowadzi ją |nr. 2 oczyścił się z zarzutów. 
na stałe do Włoch. Po głośnej awanturze w hotelu 
Tak się też stało, Noris odpły-| Noris wystąpił znów o rozwód, tło 
nął do Europy a małżonka jego po-| |macząc się, że woli spędzić swe 
została na straży interesów męża. ostatnie lata z piękną 20-letnią A= 
Przyjechawszy po dwudziestu la- liną aniżeli z brzydszą i starą żoną. 
tach nieobecności do ojczyzny No- Na takie diktum, adwokat małżon= 
ris nie mógł się dość nacieszyć Ne- ki zażądał w imieniu swej kljentie 
apolem. Powoli zaczęła miurtować dużego odszkodowania które No- 
w nim ciekawość, co się też stato ris chętnie zapłacił, Nie chcąc 
z jego byłą żoną i dawnemi znajo- krzywdzić Marii nr. 1 miljoner põ 
memi. Dowiedział się, że wielu je- | stał i jej 50,000 franków, prosząc, 
5 dawnych przyjaciół już nie żyje, |aby mu się więcej nie pokazywała. 
a żona Marja wyjechała niewiado=' IPokonał w ten sposób wszystkie 


mo dokąd. Noris z Neapolu udał 
się do Mediolanu i tam zaczał sie 
bawić, ale dyskretnie, jak na star- 
|szego już mężczyznę przystało, W 


| asza 
Zapisujcie się 


i 


przeszkody i wyjechał do Mont. 
Carlo, gdzie w towarzystwie uro- 
czej paryżanki, pięknej Aliny, spe 
dza swe miodowe miesiące. 


na członków 


| Czerwonego Rrzyża 


— No. 5TECZKO moja, jeśli nie 
wierzysz staremu Abrahamowi to 
lepiej idź do domu. Po co masz| 
rozmawiać z oszukańcem! A przy 


ham nie może cię u siebie przeno 
cować. I tak ma dość gęb do je- 
dzema... Idź, idź, kochanie, 

— A jak bęćczie ze złodziejem? 
Przecież obiecałeś mi pokazać 
prawdziwego złodzieja! 

—Złodzieja? To już chyba in- 
nym razem, Na drugi raz, jak bę- 
dziesz grzeczna, pokażę ci złodzie 
ja. Dziś nie zasłużyłaś na to. 
Trzeba być grzeczną dziewczyn- 
ką, nie obrażać uczciwych cyga- 
nów. Nagadali ci głupstw, a ty 
wierzysz. 

— Abrahamie, kochany Abraha |; 
mie; nie będę więcej. Podaruję ti 
guldena *tebinego. jeśli pokażesz 
prawdziwego złodzi teja. Praw- 
dziwego, rozumiesz? 

Popatrzył na mnie i roześmiał 
się, 

— Złodzieja? Za guldena? Zo- 
bacz jednak, czy go masz, czy nie 
zdubiłaś swego srebrnego gulde- 
na na drodze? 


men 


mi 


Przeszukałam torebkę, kieszeń, 


|szukałam tak długo, 


że poł wy- 


|stąpił mi na twarz... Napróżno— 
Gulden znikł, 

Im bardziej wydłużało mi się o- 
| blicze, tem weselej patrzył na 


Widzisz, panieneczko, jak dojtem już słońce zachodzi, a Abra-| mnie stary cygan. 


— Nie, kochanie moje, nie! — 
rzekł wreszcie, — Jeśli chcesz zo- 
baczyć złodzieja, nie chodź z tem 
do cyganów. Cyganie, kwiateczku 
mój, uczciwi ludzie, Takich, jak 
cyganie, nie znajdziesz. Cyganie są 
tak uczciwi jak święci w niebie. 

— Abrahamie, to ty ukradłeś 
mi guldena. 

Miałam wtedy łzy w oczach. 

— Ja? Ja ukradłem ci guldena? 
Ho, ho, ho, idź już! Idź do domu. 
połóż się do łóżeczka mielie e413 
| uspokój się boś widziała złodzie- 
ja. A jutro nie zapomnij mi przy- 
nieść guldena srebrnego, któregoś 
obiecała w nadrodę za pokazanie 
złodzieja. Zabierz ze sobą przy 
sposobności parę siekier, pokażę 
ci, jak dawniej tańczyli cyganie. 
Jak żaby jak żaby tańczyli, — U- 
mióm, Nauczyła mnie babka moja. 
Pokażę ci. Chociaż jesteś niegrze« 
czna dziewczynka, lecz pokażę ci. 
Będziesz śmiać się ; płakać — tak 
ci się będzie podobało... 


TŁ M K 


| Casino 
FEB" 


Wzrost kosztów utrzymania 


w Łodzi o 0,52 


(b) Miejska komisja do 
badania zmian kosztów 
utrzymania skonstato= 
wała, że w miesiącu mar= 
cu w porównaniu z mies 
siącem lutym koszty u= 
trzymania rodziny robot- 
niczej wzrosły o 0,52. 


Doraźnę zapomogi 
dia pragcwn ków 
umysłowych 


Rozpoczęcie wypłafy 


(40) Wczoraj w lokalu państwo- 
wego urzędu pośrednictwa pracy 


odbyła się — pod przewodni- 
ctwem p. inspektora Wróblew- 


skiego — konferencja w sprawie 
wypłaty dorażnych zasiłków dla 
pracowników umysłowych. 


W konferencji wzięli udz'ał 
przedsłowicie.e wszystkich związ= 
ków i stowarzyszeń pracowni- 
czych, oraz kierownik P. U, P. P 
p. Syska. 

Zebranym przedstawiono na 
wstępie instrukcję prowadzenia 
wspomnianej akcii w Łodzi której 
treść podał m. in. „Głos Polski" 
swego czasu. 


Po dłuższej dyskusji p. Wró- 


ble wski przychylił się do wniosku ścisłej łączności z q$ólno-państwo | 


zebranych o rozpoczęciu akcii wy- 
płat już w bieżący czwartek aby 
dopomóc bezrobotnym w okresie 
świątecznym. 


Wypłaty rozwoczną się wobec 
tego 9 b. m. o godzinie 3 w lokalu 
stowarzyszenia handlowców pol- 
skich (Piotrkowska 108), przyczem 
przy przyznawaniu i- wypłącaniu 
zapomóś wezmą udział z głosem 
doradczym delegaci wszystkich 
organizacii pracowniczych. 


Następnie uwzględniane będą 
wypadki nieprzedstawienia w 
U. P. P. wszystkich wymaganych 


7. TV. — GŁOS POLSK 


Dziś po raz ostatni! 


Kazimiera. 


Hiewiarow 
PRZED POBOREM RE 


— 1925 r, 


D D D D D D 42 D OD ko Z 


| 


Dziś po raz ostatni! 
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Kto jest wolny od stawìennictwa — Karty powołania 


Rozmyślne wywoływanie choroby 
(b) W związku ze zbliżającym się terminem pohoru rocznika 1904, 


wyjaśniamy; 


dzie rozplakatowanych wezwań. 


wiedzialności karnej, 


że wszyscy poborowi winni się zjawić przed komisją na zasa” 
Niesławiający się będą pociągani do odpo- 


Poborowi głuchoniemi, ociemniali i umysłowo chorzy, o ile przebywają 


w zakładach, nie są obowiązani do stawiennictwa. 
należy jednak przedstawić świadectwa tych zakładów. 
nie przebywają w zakładach, 


urzędowego: 


mależy przedstawić świadectwo 


Komisarjałowi rządu 
O ile ci ułomni 
lekarza 


Poborowi cierpiący na padaczkę (epilepsję) winni przedstawić świa” 
dectwo lekarza urzędowego, lub zaświadczenia władz gminnych z podpisem 
dwu wiarogodnych świadków. 

Każdy poborowy otrzymuje na komisji zaświadczenie, które następnie 


władze administracyjne wymienią na karty powołania; 


(stawione przez P. K 


"'kolwiekbądź służby. 


} 
$ 
$ 


5 Poborowi, którzy rozmyślnie wywołają u siebie chorobę w celu _uchy= 
łania się od służby wojskowej, podlegają wcieleniu, o ile są zdolni do jakiej- 


Dzigiai kończy się wylławanie zanomóg! 


26, czy 39, czy 26 pius 7 


lub książeczki, wy» 


Problemy bezrobocia na forum rządu i sejmu 
(Specjalna służba parlamentarna „Głosu Polskiego'') 


Problemy zaradzenia szerzącej 
się klęsce bezrobocia stają przed 
rządem i parlamentem w całej o- 
kazałości. Nierozwikłane zagad- 
nienia przemysłu, pozostające w 


wym kryzysem ekonomicznym 
strowadziły kolosalną redukcję 
robotników i to w tak znacznym 
zakresie, że armia bezrobotnych 
rośnie z dnia na dzień i wielkim 
głosem wzywa pomocy od swych 
reprezentantów parlamentarnych 
i władz rządowych. I oto to całko- 
wite zdanie tysiącznych rzesz na 
pastwę losu jest całkowitą nicmo- 
żlrwością w związku społecznym, 
jakim jest państwa chociażby ze 
względów bezpieczeństwa — jeże- 
li na inne momenty, bardziej altru- 


P.|istyczne, uwagi już nie zwrócimy. 


W chwili, kiedy stabilizacja wa- 


dowodów, o ile organizacja doj luty sprowadziła za sobą podroże- 
której petent należy, wyda pi-|nie pieniądza wraz z pierwszymi 


śmienne poręczenie, 


O solidarne działanie 
pracowników 


umysłowych 


W sprawie połączenia 
związków 


sygnałami redukcji pracy i wzro- 
stem liczb bezrobotnych — uchwa 
iif sejm ustawę o zabezpieczeniu 
od bezrobocia. Pamiętają chyba 
czytelnicy, cośmy w swoim czasie 
o ustawie pisali, Uznawaliśmy jej 
bezsprzeczną wartość — jednak 
z naciskiem podkreślaliśmy ró- 
wnież braki jej. Pierwszym z nich 
jest pominięcie wśród ubezpieczo- 
nych pracowników 


puszcza się — w konsekwencji, — 
że nikt zapomogi nie pobiera 
dłużej, niż jest ona mu niezbędną 
— to nie jest rzeczą: logiczną 0- 
graniczanie jej w czasie. 

Tem iwłaśnie przesłankami kie- 
rowały się wnioski posłów stron- 
nictw robotniczych, Szczerkow- 


skiego i Waszkiewicza, domagają- | 


ce się rozszerzenia zalkresu vbez- 
pieczenia w kierunku objęcia u- 
stawa małoletnich robotników, 
(zatrudnionych w małych warszta- 
itach (poniżej pięciu pracowni- 
ków), oraz — co najważniejsza — 
|objęcie ustawą robotników zatrud- 
inionych w zakładach państwo- 
iwych. Drugim wnioskiem stron- 
nictw robotniczych było żądanie 
znowelizowania ustawy w tym 
|kierunku, by termin wypłaty bez- 
|robotnym zas'łrów przedłużyć z 
26 tygodni na 39 tygodni. 

Właśnie w dniu dzisiejszym. ta 
jest 7 kwietnia kończy się ustawą 
Iprzewidziany dotychczasowy ©- 
|kres pobierania zasiłków. 

Według użyczonych nam przez 
posła Waszkiewicza obliczeń w 
jsamej Łodzi jest takich bezrobot- 
|nych, którzy dziś tracą prawo do 
|pobierania zasiłków — 17 tysięcy. 


Wniosek posłów robotniczych | Informujący nas jednak pos 
biurowych, |spotkał się na komisji ochrony pra wie obstają przy zasadzie pomocy 


|kiewicz wyraża, 


minister Sokal doraźną pomoc rzą- 
du ograniczoną chwilwo do sied- 
miu tygodni, Uchwałę taką powzię 
ła już rada ministrów i zasiłki bę 
wypłacane, Jednak w praktyce 
różni się projekt rządowy od od- 
rzuconego już przez sejm projek- 
tu. posłów robotniczych dość zna- 
cznie, 

Po pierwsze zamiast przedłuże- 
nia o 13 tygodni — będzie przedłu 
żenie tylko o 7. Następnie nie jest 
to należna robotnikom pomoc. wy- 
pływajaca z prawa 0 ubezpiecze- 
niu społecznem, lecz tymczaso= 
we pójście na sgh ee do pana 
Grabskiego“, jak się pos. Wasz- 


1 


Po trzecie, o ile zapomoga do-| 
tychczasowa wynosiła na osobę 
dziennie przeciętnie 2 zł. 70 gr., 0, 
tyle zapomogi rządowe sięgną led-, 
wie 1 zł. 50 gr., a wreszcie najważ- 
niejszem jest to, że dotąd prawo 
do wypłat miał każdy, kto pracę | 
utracił, a obecnie tylko z każdej| 
rodziny jeden jej członek, 

Wszystkie te motywy składały| 
się na niezadowolenie posłów 


l 


Nr. S6 


Casino | 


Dzisiejsza pogoda 
Komunikat państwowego instytu 
tu meteoroloficznego. 


Pogodnie w nocy przymrozki, słabe 
wiatry wschodnie. 


Domokrążcy 
pod nadzorem 


W sprawie handlu wędrownego 
(w) Jednym z postulatów, wysu- 
niętych przez stery gospodarcze w 


ostatnich czasach, było ogranicze- 


mie dziatalmości domokrążców, któ- 
rzy nie placąc podatków, sprzeda- 
ją pokątnie towary, najczęściej po- 
chodzenia zagranicznego. 

Po zbadaniu tej sprawy, minister 


stwo skarbu wystosowało do wszy» 
stkich władz skarbowych okólnik 


z poleceniem noztoczenia ścisłego 
nadzoru nad tą kategorją handlu, 


szczególnie w zakresie uiszczenia 


podatku przemysłowego. 
Władze skarbowe otrzymały ró- 


wmocześnie polecenie ponozumie- 


nia się z miejscowemi władzami 
policyjnemi w celu ukrócenia roz- 
miarów nielegalnego handlu wę- 
drownego. 


Ładne badanie cen 


Książeczki paszportowe są 
zbyt fanle 
Kalkulacja usfaliła ich cenę 
na 250 złotych 
„(w) Niektóre pisma warszawskie 
podały, że biuro badania cen wypo 
wiedziało się przeciwko podwyż- 


iszemit opłat paszportowych przy 


wyjazdach zagranicę. » 

Informacja ta jest nieścíisħa; nia 
posiedzeniu biura badania cen, od- 
bytem dnia 2 b, m., omawiana była 
sprawa opłat paszportowych i po 
przeprowadzonej dyskusji, biuro 
badania cen wypowiedziało opinię, 
że opłata zasadnicza jest za niska 
i że bezwzględnie za niska jest o- 
płata za paszporty hamdlowe (co 
do paszportów handlowych opłata 
20 złotych określona jest w usta- 
wie), Biuro badania cen wypowie- 


stronnictw robotniczych z pnopozy działo się za podniesieniem tych 
cji rządowej — jednak wobec oba- opłat, wyrażając jednocześnie ży- 
lenia odmiennego wniosku przez czenie, aby był utworzony pewien 


sejm — sprawa jest pr 


(40) Przed kilku dniami zarząd|drugim zaś — kapitalnego znacze- cy ze zdecydowanym sprzeciwem społecznej, a nie doraźnej rządo-, 


zawodowego związku pracowni- 
ków handlowych i biurowych (Sien 
kiewicza 22), zgodnie z uchwałą 
walnego zebrania, zwrócił się do 
zarządu związku zawodowego pra- 
cowników biurowych i handlowych 
m. Łodzi (Al. Kościuszki 21), z pro- 
pozycją połączenia obu związków, 

Zarząd związku (Al. Kościuszki 
nr. 21), opierając się na uchwale 
zebrania członków, udzielił odmow 
nej odpowiedzi. 

Wobec tego związek z ul, Sien- 
kiewicza (zrzeszający olobo 1000 
osób) zwołuje wiec pracowników 
umysłowych w sprawie komsolida- 
cji ruchu zawodowego, na który 
wysłosuje zaproszenie do przedsta 
wicieli związku z Al, Kościuszki, 


Załarą w fabryce 
„diradem” 


(p) Jak nas informują łódzkie 
związki zawodowe, w częstochow- 
skiej fabryce  „Stradom” wy- 
buchł zatarg pomiędzy zarządem a 
robotnikami z powodu zażądania 
przez robotników podwyżki płac. 
Zarząd fabryki żądaniu temu od- 
mówił. 


nia — jest oznaczenie prekluzyj- 
nego terminu dla pobierania zapo- 


móg na 26 tygodni co roku, Prze- skom tym również przeciwny wy- bec tego zaś, że wówczas skończy 


us ten nie jest słuszny — jeżeli się 
owiem uznało 
nad pobieraniem zapomóg i przy- 


stronnictw prawicy, „Piasta' i 
j+ Wyzwolenia”, Rząd był wnio- 


sunął natomiast koncepcję inną 


zasadę kontroli Zamiast ustawowego przedłużenia dniowy — więc szanse na 
ı przejście wzrosną. 


terminu pomocy zaproponował 


wej i po ferjach wielkanocnych naj 
nowo: wniosek swój postawią, Wo- 


się i rządowy termin 7-mio-tygo- 
jego 
Wład Best. 


Les. zredukowanych pracowników gazowni 


Sprawa podwyżki płac — Sumy niewypłacone 


Wobec ukazania się w pismach 
notatek biurai nformacji prasowej 
o rzekomym zatargu między zre- 
dukowanymi pracownikami gazow 
ni a jej dyrekcją, otrzymujemy z od 
działu prasowego magistratu na- 
stępujące wyjaśnienia; 

roku 1923 zawarta została u- 
mowa między władzami a pracow- 
nikami gazowni, według której 
stawki pracowników gazowni łódz 
kiej miały być o 10 procent niższe 
niż stawki pracowników gazowni 
warszawskiej, regulowane według 
obliczeń komisji statystycznej w 
Warszawie. W styczniu 1924 roku 
wzrost drożyzny w  Warsząwie 
wyniósł o kilkanaście procent wie- 
cej, niż w Łodzi, wobec czego ga- 
zownia łódzka, mniejsza i o prze- 
starzałych częściowo urządzeniach 
nie mogła sprostać zobowiązaniom 

Sytuację tę zrozumieli pracow- 


nicy gazowni i na współnej z dy-irol 1924 i wszelkie żądania w tym»kowanych pracowników. 


emerytalnej 


rekcją konferencji zgodzili się, a- 
żeby zwyżki styczniowej w Łodzi 
nie stosować, Wzamian za to za- 
rząd gazowni dał przyrzeczenie, że 
w razie wykazanych przez komi- 
sję statystyczną zniżek nie będą 
one stosowane, dopóki nie wynio- 
są w sumie 32 procent, Ponieważ 
w ciągu ostatnich kilkunastu mie- 
sięcy zniżki kosztów utrzymania 
nie były wykazywane, sprawe 
zmian poborów pracowników ga- 
zowni nie była aktualna, W koń- 
cu roku 1924 na zasadzie porozu- 
mienia ze związkami pracowników 
gazowai, uzyskali oni 10 procent 
podwyżki płac. 

związku z przeprowadzona 
w początkach r, b. redukcją, na 
zarządzie gazowni, jak wynika 
z powyższego, nie cieży bynajmnie' 
obowiązek wypłaty jakichkolwiek 
niedopłaconych rzekomo sum za 


| Za urlop i z kasy 


względzie są najzupełniej bezza- 
sadne, gdyż warunki umowy, przy 
jetej przez obie strony i zatwier- 
dzonej przez radę nadzorczą, nie 
przewidywały bunajmniej podob- 
rych obowiązków gazowni w sto- 
sunku do pracowników. 

Mimo to jednak, uwzględniając 
ciężką sytuację zredukowanych 
oracowników, rada nadzorcza po- 
stanowiła wypłacić im ekwiwalent 
za niewyzyskany 2-tygodniowy ur 
lop, choć według obowiązujących 
przepisów sumy te nie należały 
się redukowanym. 

Prócz tego każdy z nich otrzy- 
mał z kasy emerytalnej gazowni al 
cały czas przepracowany należne 
sumy, utworzone ze składek pra- | 
-©owników i wpłat gazowni w wy- 
sokości 13 procent poborów, Su- 
my ER wyniosły po kilka-! 
set złotych na każdego ze zredu- 


p 


są kontyngent paszportów ulgowych 
dla pracowników umysłowych, 


Biały Tydzień 


Radzimy obejrzeć wystawę w lo- 
kalu tirmy sSzmechel i Rozner, 
Piotrkowska 100 i 160 bez obo- 
wiązku kupna Ceny nader niskie. 


Białe towary po favrycznych cenach. 
Eleg palta dam 65,— 75,— 85,— 95,— 
Bostonowe garnitury 125,— 155,— 

Spodnie kamgarnowe 28,— 52. 
Dziecinne ubiony tanio. 782—1 


ZGRABNY BUGIK! 


Męski lub damski najnow- 
szego fasonu z najlepszych 


skór zagranicznych, kupić 


można tylko w firmie: 


Stelzner i Weber 


Piotrkowska 141. 
2764—6 


mazi 
Biuro „RUCH“ Piotrkowska 38 


poszukuje i ma do oddania 


pokoje umeblowane 


pokoje pojedyńcze, 
2 pokoje z kuchnią, 
5 pukoje z kuchnią i t. d. 


sklepy oraz lokale 


przy tl. Piotrkowskiej i w pobiiżu. 
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Ferie wie: kanocne 
już się roznoczęły 

[p) W dniu dzisiejszym we wszy 
stkich szkołach łódzkich na mocy 
otrzymanego rozporządzenia z mi- 
nisterstwa wyznań relig. i ośw. 
publ. rozpoczynają się ferje wiel- 
kanocae, które trwać będą do dn. 
21 b. m. 


Wieczory w Galerji 
sztuki 


Pnafol France —„bitarafura 
I fa re zfa” 

Dziś, we wtorek, odbędzie się 
wykład p. Louis Duffort, lyrekto- 
ra szkoły Berlitza o twórczości A- 
ratola France'a w języku francue- 
kim, Odczyt tak poważnego znaw- 
cy języke i literatury francuskiej 
wzbudził zainteresowanie zarówno 
ze względu na treść, jak osobę pre 
legenta. 

Stosownie do zapowiedzi, w 
czwartek o godz. 8 wiecz. znany 
komedjopisarz, Bruno Winawer, 
wyglosi wysoce zajmującą i wy- 
kwitną ironję, okraszoną prelek- 
cią p. t „Literatura i ta resztal" 

W wielki piątek i sobotę miej- 
ska galerja będzie zamknięta, w 
dni świąteczne czynna będzie ja 
zwykle. 


Nauczyciele i urzędnicy! 
poństwowi 


Pohory zrównane 


(p) Jak wiadomo w myśl rozpo- 
rządzenia prezydenta KA 
spolitej po.skiej zostały zrównane 
płace pracowników miejskich z 
plecami urzędników państwowych 

Powyższe rozporządzenie sto- 


suje się również do wszystkich na-| 


uczycieli miejskich, których pensje 


zosteną zrównane z pensjami u-|szkolnictwa powszechnego p. Wła skich i preparand na terenie na-, 


rzędników państwowych. 


Redukcia urzędników 
państwowych 


(pi Polska agencja prasowa do-|1914 do 1918, Ogólnk jednak lista 
nosi z urzędu skarbowego, że wie-|mtodzieży pobierającej naukę za- 


lu urzędników otrzymało wymó- 
wienia na trzy miesiące od daty 
1-śo kwietnia r. b. 


Wystuga laf w wojsku 


Termin składania podań 


(p) Jak się dowiadujem 
tejszych władz okowych 
20 kwietnia A 
spraw wojskowych zamyka termin 
obliczenia łą = lat przy min. 
spraw wojsk. Podania złożone .pa 
3 terminie rozpatrywane nie ii | 
4. 


W zaraniu życia 
Podrzucone niemowlę 


(p) W domu przy ulicy Lutomier|sie od 1923 do 1924r. 


skiej nr. 26 znaleziono w dniu 
wczorajszym na klatce schodowej 
nowonarodzone dziscko płci męs- 
kiej, które przesłano do żłobka, 


Falszo wanie środków 
spożywczych 
Właściwy sąd 


(p) Jak się dowiadujemy ostat- 
nio wydał sąd okręgowy w Łodzi 
następujące zarządzenie: 

1) Właściwość sądu pokoju dla 
spraw o lichwę wojenną w zi 
rozciąga się na wszystkie sprawy 
karne wszczynane przez państwo- 
wy urząd badania żywności i przed 
miotów użytku w Łodzi do osą- 
dzenia, których byłby właściwy 
jeden z sądów pokoju tego miasta. 


2) Wymieniona właściwość sądu| 


pokoju dla spraw o lichwę wojen- 
ną dotyczy również tych spraw,! 
które przed dniem wejścia w ŻY” | 
cie niniejszego  roznorządzenia: 
%plynęły do innych sądów pokoju, | 
4 klóre w tym terminie nie zosta- 


ną ukończone. $ 


y p” 
ipiptio 


Poznorządzeni ze wcho-| 


rysie obecny stan rozwoju szkol- |siono 4 budynki szkolne, a w budo, 


k dyr. Kazimierz Koszyk, odczytał uwage że pozostałe z roku 1914 
protokuł z ostatniego posiedzenia budynki szkolne w większości wy- 


z tu-|największy wzrost wykazują szko-|ły pełne prawa gimnazjów państwo 
z dn.jły jedno-klasowe i dwu-klasowe. 
ministerstwo | Tłómaczy się to z jednej stromy 


Bi 


Rozwój szkolnictwa w okręgu łódzkim 


Z posiedzenia rady szkolnej okręgowej 


Przyrost dzieci w szkołach powszechnych — Liczba i budowanie szkół — 
Szkolnictwo średnie publiczne i prywatne — Uchwały rady 


(p) W lokalu kuratorjum okręgu kowanych, a mianowicie z 32 proc.' Trudności, wynikające z obecne- 
szkolnego łódzkiego przy ul. Piotr- w roku 1923 na 52 proc, w roku go stanu gospodarczego wpływają 
kowskiej 56, odbyło się ozwarte z:1924, podczas gdy procent nauczy- również na zmniejszenie się frek- 
kolei posiedzenie łódzkiej olcręgo- cieli niewykwalifikowanych spadł wencji w prywatnych szkołach 
wej rady szkolnej, składającej się z 26 na 18 proc. Tem pomyślny średnich i na redukcję klas zwła- 
z 32 przedstawicieli władz pań- stan rzeczy zawdzięczać należy szcza najniższych, z których mło- 
stwowych i samorządowych, nau- kursom dokształoającym. dzież oonaz bardziej tłumnie prze- 
czycielstwa oraz wybitnych repre-| Szczegóły dotyczące stanu budo chodzi do bezpłatnych szkół po- 
zentantów społeczeństwa z całego wmictwa szkół powszechnych | wszechnych, podczas gdy w gim- 
województwa łódzkiego. przedstawił w osobnym referacie nazjach państwowych wszystkie 

Rada szkolna, na mocy ustawy wizytator p. B. Krzywobłodki, — klasy są przepełnione. 

tymczasowym ustroju władz Mówca stwierdził, że w roku 1914| Po zreferowaniu przez p. Czap- 
szkolnych powołana jest do współ- było 647 budynków, przeznaczo- czyńskiego sprawy przysposobie- 
działania z kuratorem okręgu szkol | nych specjalnie na lakale szkolne i|nia wojskowego młodzieży, wywią 
mgo, stanowiących własność gmin, Do jzała się mad wygłoszonymi refera- 

Posiedzeniu przewodniczył kura- | obecnej chwili wybudowano 97 bu; tami obszerna dyskusja, której wy- 
tor dr. Jan Jarosz. dynków, a 24 znajduje się w trak- nik streścił się w puzyjęciu nastę- 

Przedstawił on w ogólnym za-|cie budowy, z tego w Łodzi wznie- pujących uchwał: 

1. Radnych Wasilewskiego i Pa- 
nictwa na terenie okręgu szkolne- |wie jest ich jeszcze 5, z których 2|pisa: a) w sprawie dalszego utrzy- 
go łódzkiego, oraz podał wytyczne zostaną oddane do użytku szkolne | mania i POPNŁACZENIA wyższego 
tąkiemi kuratorjum O.S.Ł. kieruje | go już na początku roku szkolnego kursu nauczycielskiego w Łodzi; 
się w pracy nad rozwojem szkol- | 1925-26. b) porywa kuratorjum odpowie 
mictwa, Na ogólną ficzbę 2233 szkół, jest: nień ilości etatów nauczycielskich 


i 2 A raaa [cel homienia szkół powsze- 
- Ł. p. u 5 Śl é jcelem uruc 
Z kolei sekretarz rady O.S.Ł. p jte cyfra znikoma, jeśli wziąć pod dych jów, (dż DA (686 


istotna potrzeba; c) zamianowania 
ow 7-mio-klasowych szkołach po- 
i wszechnych potrzebnej ilości nau- 
czycieli do normalnego prowadze- 
mia nauki; d) zamianowania pewnej 
ilości nauczycieli dla pełnienia 
funkcji zastępców chorych nauczy- 


GŁOS POLSKI — 1925 r. 


rady, który został przyjęty. |padków są nieodpowiednie dla 
Następnie zgodnie z porządkiem becnych potrzeb szkolnictwa po- 
obrad, naczelnik wydziału ogólne- wszechnego. 
go p. F. Śliwiński, wygłosił referat| Te przyczyny, oraz wprowadze-| 
o organizacji kuratorium łódzikie- nie obowiązku szkolnego ji 
, opierając swe w y na usta- skłonić całe społeczeństwo do jak- , a A, 
mika przez PRRI W. R i najbardziej wytężomej akcji w kie- cieli; Sa wat kępa zi 
OP. statucie organizacyjnym ku- runku nozbudowy szkół powszech: ki, go które bylib RADZIE 
naborjów okręgów szkolnych. nych, PPE. e zę zeż A 
Stan szkolnictwa powszechnego. Wizytator p. Władysław Fedo- 2. Radnego Hafkowskiego w spra 
zobrazował na podstawie danych rowicz przedstawił obecny i 
statystycznych naczelnik wydziału rozwoju seminarjów  nauozyciel- 


wie; a) wwzględnienia w planie o- 
gólnej rozbudowy  pnzedewszyst- 
| kiem budownictwa szkolnego; b) 
dystaw Michalski. Referent stwier- szego okręgu szkolnego. | 
dził nieznaczny ubytek cyfrowy| Następnie naczelnik wydziału | ozasie przynajmniej jednego gim- 
młodzieży uczęszczającej do szkół szkolnictwa średniego p. Tadeusz | nazjum państwowego w Lodzi. 
powszechnych z powodu depopula-| Czapczyński, zreferował na pod-| 3, Radmego d-ra Skalskiego: w 
cji w okresie wogny t. j. w latach | stawie danych statystycznych, Któ| sprawie: a) urządzania lekcji na 
(re ilustrował tablicami statystycz- | wotnem powietrzu; b) zwalczania 
nemi i djagramami stan obecny |afkoholizmu wśród dziatwy szkol- 
szkół średnich agólmo-ksztalcą-| nej, 

i na wszelkiego rodzaju kursach | cych w porównaniu z ich stanem wj Nadto uchwaliła rada S. O. po- 
wieczornych, wykazuje w porów- latach ubiegłych. przeć moralnie akcję łódzkiego za- 
naniu z rokiem ubiegłym znaczny| w szczególności referent stwier |rządu okr. T.N.S.W. w sprawie za- 
przyrost, dził podniesienie się liczby prywat pobieżenia szerzeniu przez prasę, 

Jeśli chodzi o liczbę nych szkół średnich, które uzyska- filmy i sensacyjne wydawnictwa 
| zgorszenia i zepsucia wśród mło- 
wych, a zmniejszenie się liczby dzieży szkolnej. 

szkół prywatnych bez praw. Licz-| Czwarte posiedzenie rady szkol- 

r..„lizacją obowiązku powszechne-|bą państwowych szkół średnich |nej okręgowej skończyło się wybo- 
go nauczania, a z drugiej strony|powiększyła się od czasu urucho- rami ueupełniającymi do prezy- 
brakiem odpowiednich budynków miemia kunatorjum r jedno gimna- | dium rady w osobach pp. ldźlbow - 
szkolnych, niepozwalających na ko| zjum państwowe (w Kaliszu), na o- | skiego i Hafkowskiego oraz sekre- 
masację szkół, oraz na stworzenie | gójną liczbę 10 gimnazjów państwo |tarzy: pp. Koszyka i Wasilewskie- 
szkół o wyższym typie organiza- |wych w okręgu, co jest odsetkiem | go. 
cyjnym, Ilość szikół Sar io w stosunku do potrzeb| Panzewodniczący p. dr. Jan Ja- 


równo w szkołach publicznych gi 
| 


szkół, to 


wych wzrosła z262 307 w okre- |niezamożnej ludności robotniczej. | nosz zamykając posiedzenie, podzię 
Aby tym potrzebom zadość uczy | kował obecnym za ofiarną i bezim- 
nić, należałoby na terenie okregu teresowną współpracę dla dobra 
łódzikiego upaństwowić przynaj- szkolnictwa, przyrzekając  usilne 
mniej 12 gimnazjów, z tej liczby w; poparcie w celu zrealizowania po- 
|wziętych doniosłych uchwał, 


Bardzo dodatnim objawem w 
szkolnictwie  powszechnem jest 
przyrost w ostatnim roku szkol- 
nym liczby nauczycieli wykwalifi- |Łod=' conajmniej 4. 


Na święfa! |l Z naibliższych okolic 


‚Rada miejsta w Konstantynowie 
Prosimy żądać wszędzie | 


najzdrowszych likierów 
i wódek 


produkowanych wyłącznie na 


Przedewszystkiem pobory — Burmistrz i ławnicy 


| (b) W sobotę odbyło się pierw- | 
sze posiedzenie rady miejskiej w 
| Konstantynowie, 


Posiedzenie zagaił dotychczaso- 


20 procent dodatku reprezentacyj- 
nego, dła wiceburmistrza połowę 
tych poborów „a dla ławników po 
5 zł. za posiedzenie, 


875.2 


prawdziwych (wy burmistrz Gryzel w kap? Oąpnie w upon głosowaniu 

Ą 22 radnych, na ogólną liczbę 24-ch|wybrano wszystkimi głosami bur- 
ziołach. kane Dwaj radni N. P. R. nie przybyli| mistrzem Franciszka Gryzela (P. 
ZDZISŁAWA Ina posiedzenie, P, $.), a na wiceburmistrza — Ste- 


hra (N. P. P.), który otrzymał 21 
głosów. 


Wyboru ławników dokonano 
przez aklamację, ponieważ wysta- 
wiona była tylko jedna lista, Wy- 
brani zostali Franciszek Kowalski 
i Władysław Czechowicz (P, P. S.) 
oraz Leopold Geller (N. P. R.). 


Na przewodniczącego wybrany 
został najstarszy wiekiem radny 
|Szaja Icek Majer, lat 58 z frakcii 
| żydowskiej, se'-retarzem najmłod- 
szy radny Józef Kl'kauer (P. P. S.) 


Przedewszystkiem ustanowiono 


hr. Tarnowskiego 


w Dzikowie, 
Snecialrośc: Snecjalność: 
ŻYTNIÓWKA prawdziwa 
i WIŚNIAH NALEWKA. 


mma Uposażenie dla burmist.za w w7- 
__„„|sokości pensji 8-ej kategorji urzęć 
SA ników państwowych z doliczeniem 


RO L kJ PAŃ DEE X PPE ZZ a 
= 


A 


lni kandydaci z maturą gimnazjalną. 


śnionej 
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Widowiska, 


Koncerty i zabawy 


Z sali konceriowej 
Drugi wysięp Hubermana 


O grze Hubermana  pissłen 
szczegółowo po pierwszym jego 
występie. Zupełna zmiana progra- 
mt zmusza jednakże do ponowne- 
go zdania sprawy z wrażeń odnie- 
sionych i tym razem, a odnieśli je 
wszyscy sądząc z głośnych obja- 
wów zadowolenia, nawet po , So- 
nacie" Francka, 

Umiarkowanie, pewna powściąe 
śliwość, z jaką Huberman rozpo= 
czął „Sonatę”, świadczyły o sku- 
pieniu ducha wraźliwego artysty. 
Było to, jakby rozbudzanie się ko- 
leine oddzielnych pierwiastków, z 


których składa się myśl muzycz- 


na Wkrótce cała pełnia sił rozwi 
nęła się w świetnym dialogu (przy 
fortepianie Zygfryd Schultze), pó. 
czem w części drugiej nastąpił już 
w recytatywie wylew wezbranych 
uczuć i wyznanie serdeczne, a da- 
lej wynik zwierzeń poufnych, — 
Allegro (część trzecia) w rozbuja- 
tym polocie dało folgę jakby dłu- 
go tłumionej energji ducha, spra- 
szerszych widnokręgów. 
u nie ręka wirtuoza szalała, lecz 
myśl jego rozpętała się, burziiwie 
wypowiadając to, co w duszy grało 
Nastąpiła „Ciacona'* Bacha da- 
iąc możność wykonawcy ujawnie- 
ya w całej pełni bogactwa kolory» 
tu brzmienia, by otrzymać cały sze 
reg zmian, światłocieni į ekspresji. 
„Mity” Szymanowskiego, w któ 
rvch podziwialiśmy cuda ornamen 
tyki skrzypcowej (la Fontaine)! 
A „Kartka z albumu" Wagnera, 
lub „Koncert* Goldmarka — cóż 
powiedzieć o grze tego rodzaju, 
śdy w duszy krytyka budzi się do 
artysty żal, że mu nic wytknąć nie 
można, 
Huberman w każdym wykony- 


wanym utworze odnaiduie pokre- | 


wne tony swej lirze: brzmią one 
tak zgodnie, że zaciera się prze- 
dział, który w innym razie byłby 


mie do uniknienia, jako naturalny 


powołania do życia w naśbliższym |obiaw dwóch istnień i dwóch my» 


śli. 
Głęboka myśl, połączona z ogrom- 
nym polotem fantazji, która „uno- 
szone z dzieł obrazy w'dzi w naj- 
sziachetniejszym ideale, 
szczere i tak czułe, że nieraz byś. 
my je przeczuciem nazwali — wiel 
ka wrażliwość na zewnętrzne pięk 
no w odtwarzaniu dzieł, która 
efekty zbyt jaskrawe, ostre lub 
trywialne wyklucza — oto rysy in. 
dywidualne talentu Hubermana. 
F. R. Hal. 


Poranki symfoniczne 
(ludowe) b. 0. F, 


W niedzielę dnia 12 b. m o fo- 
dzinie 12 i pół po południu odbę- 
dzie się, pod dyrekcją Teodora Ry 
dera poranek świąteczny Ł. O. F. 
Jako solista wystąpi pianista p. 
Artur Balsam; Hite 
orkiestry koncert Es-dur Beetho- 
vena, Dyr. Ryder poprowadzi „Po 
lonje" Wagnera, oraz symfonię V 
Czajkowskiego, 

Program następnego poranku w 


egra z tow. 


uczucie | 


poniedziałek dnia 13 b. m. o godzi» | 


nie 12 i pół, pod dyrekcją Teodora 
Rydera, poświęcony będzie wyłą- 
cznie twórczości operowej kompo 
zytorów polskich į obcych. W chą 
rakterze solistów wystąpią p Sa- 
bina Rozenblatowa, oraz p. Pry- 
bulski z tow, orkiestry, 


Teafr popularny 


Dziś we wtorek dnia7 b. m. po 
cenach zniżonych przedostatnie 
przedstawienie „Golgota Fr. 
Kruczkowskiego. 

Jutro, to jest we środę dnia 8 
b m. ostatni raz „Golgota” Fr. 
Kruczkowskiego. 

Od czwartku 9 b, m. do soboty 
11 b. m. włącznie, teatr nieczynny. 

W niedzielę: dnia 12 b. m, czyli 
w pierwszy dzień Wielkiej Nocy 
wchodzi na scenę przemiła kroto- 
chwila Szygettieśo „Stary piechur 
i'syn jego huzar”. — Peżyserował 
M Bielecki, 
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Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny“. 
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Wymówienie w Kasie chorych 
cotnięto 


Pobory pracowników zostaną zrównane 
z pensjami rządowemi 


(b) Na przedostatniem posiedze-|kluzji wysłały do kierownictwa ka 
mu zarządu kasy chorych omawia| sy chorych delegację, która za- 
no sprawę uprzeazenia pracowni-|protestowała przeciwko wymówie 
ków kasy chorych, że z dniem 1|niom. 
lipca pobory ich będą przystoso-| Okazało się, że zaszło tu tylko 
wane do poborów urzędników pań nieporozumienie. Wymówienia co- 
stwowycl. W związku z tem dy- fnięto, a jedynie uprzedzono ich, 
rektor kasy chorych dr. Arct wy- ze pobory z dniem 1 lipca zosta- 
stosował do pracowników listy z,jną przystosowane do poborów u- 
wymówieniami. rzędników państwowych, na co 

Związki pracowników w kon-|pracownicy się zgodzili, 


Pozazwiązkowi robotnicy w magistracie 


Groźba urzeczywistniona 


(p) Ponieważ związki robotnicze |kakrotne żądanie co do zapotrze- 
stazowczo odrzuciły propozycję bowania robotników, magistrat po 
asistratu m. Łodzi co do uposa-|stanowił do robót miejskich przyj- 
żenia sezonowych robotników miej mować robotników pozazwiązko- 
skich i nie dały odpowiedzi na kil- wych. 


Niesłychane zaniedbanie 


Łódzkie organizacje kupieckie zapominają 
Godziny handlu nie będą przedłużone 


(b) Corocznie kupiectwo wszy-|ciły się do ministerstwa, jak to u- 
stkich miast Rzeczypospolitej |czyniły inne organizacje kupieckie. 
zwraca się do ministerstwa pracy |Jest to niezwykłe zaniedbanie ze 
p zezwolenie na przedłużenie go- strony organizacji kupieckich, któ- 
dzin handlu w tygodniu przedświą re narażają w ten sposób siebie | 
lecznym o dwie godziny. W roku |na szkody, a publiczność na nie- | 
bieżącym uczyniły to również wygody ı trudności, 

szystkie miasta z wyjątkiem,.| Wiadomość, jaka ukazała się w | 
kupiectwa w m. Łodzi. 
Godziny handlu w Łodzi nie zo- | skiego“ o przedłużeniu godzin w 
stały zatem przedłużone, a to tyl- handlu pochodziła z biura infor- 
o dlatego, że związki kupieckie | macji prasowej. 

lak to już zaznaczyliśmy nie zwró- 


| Koronacja Bolesława Chobrego 


Zebranie prelegentów 


W ubiegłą sobotę w śmachu gim 
aazjum p, Wiśniewskiego przy ul. 
Narutowicza 58 odbyło się posie- 
dzenie sekcji propagandowo - od- 
zzytowej obywatelskieśo kom'te- 
tu obchodu 900-letniej rocznicy 
koronacji Bolesława Chrobrego w 
Łodzi. 

O godz. 9 wieczorem przewodni. 
tzący sekcji inspektor szkolny p. 
Skowroński w obecności przeszło 
100 osób otworzył posiedzenie, za 


„Na początek" okradziony 


Walizka z pięciu sztukami zefiru 


(p) W dniu wczorajszym do mie- by go obudzić. 

jzkania znanego przemysłowca] Tymczasem tajemniczy kupiec 
Szlamy Weintrauba, zamieszkałe- począł bacznie rozglądać się po 
jo przy ulicy Piotrkowskiej nr. 20 składzie, a w pewnej nawet chwili 
mającego skład w tymże samym uchylił drzwi sypialki p. Weintrau 
lomu, o godz. 9 rano przybył ja- ba, życząc mu dobrego dnia i pro- 
kiś osobnik, który przedstawiw-,sząc by się pośpieszył. 

szy się jako bogaty kupiec z Gali- Po pięciu minutach nieznajomy 
sji prosił o pokazanie mu różnego uchylił powtórnie drzwi sypialki 
'odzaju towarów. dodając, że za 10 minut wraca, al- 
, Ponieważ godzina była wczesna bowiem umówił się z kimś, który 
p. Weintraub spał jeszcze, służą- czeka na niego na dole. 

za jego W;gielska oświadczyła Nieznajomy kupiec wyszedł, 
orzybyłemu, by się cokolwiek za- lecz z nim razem wyszła również 
rzymał i wprowadziwszy go do walizka z pięcioma sztukami zefi- 
jkładu, graniczącego z sypialką u- ru, który pomysłowy galileusz za- 
Hała się do swego chlebodawcy, brał z sobą. 


poznając zebranych z celami ko- 
mitetu. Następnie prof. Żukowski 
i p. Lorentz przedstawili zebra- 
nym bardzo wyczernułace prono- 
zycje dotyczące referatów, jakie 
mają być wygłaszane podczas ob- 
chodu w miejscach publicznych o- 
raz instytucjach i szkołach. 

Po referatach wywiązała się bar 
dzo ożywiona dyskusja w sprawie 
projektowanych odczytów. 
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NEK NA STOŁ SWIATECZNY 


| PODARUNEK NA STÓŁ SW 
on No [ [7kwietniatgzór. | Bon Mo 1 
i uprawniający do udziału w ADA żeń Adak, | 


trzech -wielkich bab, oraz pięciu razy po trzy kilo kiełbasy 
najlepszego gatunku. 
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Nazwisko i Imię 


Adres 


SETYTR=CIZTEMEA Pim Emi EE ROK TWW LĄ a OOO TKE IIW OS 
Trzy takie kolejne bony, które będą zamieszczone dziś, 
jutro i pojutrze (7, 8 i 9-go bież. miesiąca) wyciąć i w zam- 
knięiej kopercie do godziny 7-ej wiecz. w piątek złożyć 


onegdajszem wydaniu „Głosu Pol- | reklamacje, 


El Jana w pole krwawej bitwy, któ- 


SQ |ła krwawa bójka, z której wyszedł 


j|nych nożem, ma ta ofiara honoru 


7. 1V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Przenosiny 


Oddział prasowy 


Oddział prasowy magistratu o- 
raz redakcja i administracja 
„Dziennika Zarządu m. Łodzi” 
przeniesione zostały z dniem wczo 
rajszym do gmachu magistratu 
przy Placu Wolności 14, na II pię- 
tro, pokój nr. 32. 

Numer telefonu oddziału praso- 
wego został zmieniony na 28.00. 


Wydział handlowy 


Z dniem 9 kwietnia r. b,, t j w 
cźwartek wydział handlowy ma- 
gistratu zostaje przeniesiony z do- 
tychczasowego lokalu przy ulicy 
Pomorskiej nr. 18 do śmachu ma- 
gistratu przy Placu Wolności nr. 
14, I piętro. 


Organizac'a mag srafu 
Kfafy urzędników 


Dnia 6 b. m. odbyło się specjal- 
ne posiedzenie magistratu, na któ- 
rem przyjęto statuty organizacyj- 
ne wydziałów magistratu oraz plan 
etatów urzędniczych. 


Pahianice 
przed wyborami 


Listy wyborcze luż wyłożone | 


(b) Dnia 26 b. m. odbędą się w 
Pabjanicach wybory do rady miej- 
skiej , Komisarzem wyborczym *%0 
stał mianowany sędzia miejscowy. 
Listy wyborcze zostały wyłożone | 
tak, że wyborcy mogą już wnosić | 


Wiec N. P. R. 


(p) Onegdaj odbył się wiec Na- 
rodowej partji robotniczej. 

Na wiecu przemawiał wicepre- 
zydent m. Łodzi p. Wojewódzki, 
który w przemówieniu swem wska 
zywał na doniosłość prac magistra 
tu miasta Łodzi. 

W odpowiedzi na mowę p. Wo- 
jewódzkiego głos zabierali: poseł 
Szczerkowski z Polskiej partii so- 
cjalistycznej i inni, krytykując 
działalność N. P. R. na terenie ma- 
gistratu m. Łodzi i Pabjanic. 

Przedstawicielka  chrześcijań- 
skich związków robotniczych, p. 
Piechotkówna, zabierała w końcu 
głos, dowodząc, że Narodowa par- 
tja robotnicza krzywdzi robotni- 
ków swymi wpływami na magi- 
strat łódzki, 


Na rzez no rozy 
koleżeńskie) 


Dziś o godzinie 8,30 teatr miej- 
sk' wystawia na rzecz samopomo- 
cv koleżeńskie przy ginnazium 
imienia ks, Ignacego Skorupki ko- 
medję  Grzymały - Siedieckiego 
„Spadkobierca'. Duża ilość pozo- 
stałych biletów po cenach zniżo- 
nych do nabycia w kasie teatru 
miejskiego. już od godziny 4-tej po 
południu, 

Całkowity dochód przeznaczony 
'est.na wpisy dla niezamożnyc 
uczniów gimnaz'um imienia księ- 
dza Ignacego Skorupki. 


Wódka i krew 
Bitwa pijanych 


(b) Wczoraj zamieniła się ulica 


EJ 


H 


ra toczyła się między zunełnie pi- 
janem towarzystwem. Bitwa ta o- 
graniczyła się na szeregach wnjow 
niczych pijaków. 

Oto po obfitem „zakrapianiu”, 
towarzystwo składające się z Sta- 
nisła Kubiaka, Michała i Jana Mo- 
rawińskich, Marji Górskiej, Anto- 
niego Wrębiaka, Józefa Teodòr- 
czyka i Leopolda Pieszkalskiego, 
wytoczyło się na ulicę, 

Wódka uderzyła im do słów — 
Honory poobrażane domaóały się 
natychmiastowej zemsty. Zawrza- 


mocno pokiereszowany Stanisław 
Kubiak, Oprócz kilku ran, zada- 


z a a i e 


| NA WADZE TEMIDY. | 


Nr. 96 


Fałszywi inKkKasenci Kasy chorych 


(p) Dnia 23 lipca 1924 r, do wy-|kwitarjusz inkasenta Kulisa. 
obrachunkowego inkasen-|tych kwitarjuszy powklejał luźne 


s 
działu 


Do 


tów kasy chorych w Łodzi zgłosił|kwity i w różnych odstępach cza- 


się S$ymcha Tochterman, pracow- 
nik firmy Sz. Borenstejn, mieszczą 


su dawał je Adamowi Staroniowi. 
Staroń ze swej strony wydając 


cej się przy ulicy Głównej nr. 45|pokwitowania z otrzymanych kwi- 


i przedstawił trzy kartki wymel-|tarjuszów podpisywał 


nazwiska 


dowania z listy płatniczej zwolnio-| wspomnianych inkasentów z wy- 


nych przez firmę robotników. 

Ponieważ kartki te nie były pod 
pisane przez inkasentów kasy cho 
rych, przeprowadzono w wydziale 
dochodzenie i ustalono, że jakiś o- 
sobnik, podając się za inkasenta 
kasy chorych, inkasuje według list 
płatniczych należne pieniądze, 

W celu wykrycia osoby owego 
inkasenta, referent tego wydziału 
Władysław Mielewski sprawdził 
pozycje zabranych z wydziału list 
płatniczych i ustaliwszy firmy, któ 
rych listy zabrano, a od których 
należności z tych list nie wpłynę- 
ły zaczął obchodzić odnośne firmy 
W wielu z nich poinformowano p. 
Mielewsk'ego, że należność pobrał 
inkasent kasy chorych, przyczem 
okazano mu kwity, ale nie wypi- 
sane ręką prawdziwych inkasen- 
tów, 

W pralni Wójcika, do której mię, 
dzy innymi udał się Mielewski po- 
wiedziano mu, że inkasent już był, | 
lecz po odbiór pieniędzy ma się je 
szcze powtórnie zgłosić, wobec cze 
go Mielewski poprosił o zatrzyma- 
nie owego inkasenta, co też w dniu 
23 lipca 1924 roku uczyniono. 
Okazało się, że osobnikiem po- 
dającym się za inkasenta był A- 
dam Staroń. Wskazał on swego 
wspólnika, którym bvł urzędnik 
kasy chorych Teofil Pławski, — 
Pławskiego natychmiast zaare- 
szłowano. 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia i śledztwa wstępne- 
go ustalono, że Teofil Pławski, 
mając jako urzędnik kasy chorych 
wydziału obrachunkowego dostep 
do szafy, w której leżały listy płat 
nicze, kwitarjusze oraz luźne kwi- 
ty, wydarte z kwiłarjuszów za- 
brał pewną ilość niezarejes:rowa- 
nych, a już gotowych list płatni- 
czych, dwa zubyte kwitarjusze in- 
kasentów Kieszkowskiego i Korzu 


Société Fermiere de 


gues Haies 58, odbędzie się 


| | 
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ańcjomarjuszy 
Porządek 


1) 
2) Sprawozdanie Komisji 
w. 


R; m1 tasak, 


; Dyrekcja koncer 


Prosralaz PONCHIELLE Wielk 


a= 


r-biiansigta 


ma kilka godzin wolnych i poleca się do | 


Najsłynniejszy tenor bchaterski 


BEER Wielka arja z op. „Afrykanka*. 
VERDI: Wielka arja > „Aida”. PUCCINI: „Tosca*. GIOR 
N 
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jątkiem Kulisa, ponieważ podpis 
tego był autentyczny in blanco, a 
następnie inkasował je po mieście, 
poczem dawał Pławskiemu dwie 
trzecie otrzymanej kwoty, sobie 
zaś zatrzymywał jedną trzecią ca- 
łej sumy. 

Przeprowadzona w toku śledz- 
twa ekspertyza buchalteryjną wy- 
kazała, że wszystkie wpływy figu- 
rują w księgach kasy chorych — 
Prócz tego skonstatowano, że pod- 
pisy prócz Kulisa pochodziły z rę- 
ki Pławskiego lub Staronia. 

Sprawa powyższa była rozpatry 
wana w dniu wczorajszym w są- 
dzie okręgowym, Rozprawie prze- 
wodniczył sędzia Witkowski w a- 
systencji sędziów Hercberga i Ko- 
złowskiego, 

Ponieważ oskarżeni do winy się 
przyznali, przewód sadowy ośrani- 
czył się do przesłuchania tylko 8 
świadków z 48 rowołanych. 

Ustalono przytem, że ośólna su- 
ma  zdefraudowanych pieniedzy 
wynosi 1700 złotych. 

Po ukończeniu przewodu sądo- 
wego głos zabrał prokurator Fe- 
liks Fejt, który w swem przemó- 
wieniu żądał  jaknajsurowszego 
wymiaru kary dla oskarżonych, a 
to z tej przyczyny, że deiraudacie 
w kasach chorych w Polsce mają 
przysłowiową poprostu markę, 

Obrońcy oskarżonych mecenasi 
Filipowski i Duszyński starali się 
osłabić wywody prokuratora. 

Akcję cywilną w sumie 1700 zł. 
zgłaszał w niniejszej sprawie w i- 
mieniu poszkodowanych adw. Neu 
mark. 

Po dłuższej naradzie sąd ska- 
zał oskarżonych: Feliksa Pław- 
skiego na 1 i pół roku więzienia; 
Adama Staronia na 1 rok więzie- 
nia. Obu łącznie na zapłacenie 
zdefraudowanych 1700 zł. i na po- 
niesienie kosztów sądowych w wy 


chowskiego i częściowo zużytyłsokości 80 zł. na każdego. 
Å= 
Zarząd Tow. Akc. 


la tzenstochovienne 


w Roubaix 


niniejszem podaje do wiadomości, że dnia 15 kwietnia r. b., 
o godz. 14 i pół w lokalu Towarzystwa w Roubaix, ul, Lon- 


oroczne Walne Zebranie 


Towarzystwa. 
dzienny: 


Zatwierdzenie bilansu za rok operacyjny 1924. 


Rewizyjnej.» 


Tel. 13-85. 


SALA FILHARMONJI, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 15 go kwietnia o godz. 8.30 wiecz. 
ZO-ty KONCERT 


z cyKlu „Mistrzowskich Roncertów* 
wykonawca programu: 


LEO SLEZAK 


Artysta wszechświatowej sławy. 


Opery Wiedeńskiej. 


a arja Zop „Gioconda*. MEYER. 
SCHUBERT: 4 pieśni. 


cz 
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Tanig 


wódki, wybite oko. 

Całe towarzystwo zostało are- 
sziowane, Kubiaka zaś lekarz po- 
gotowia ratunkowego odwiózl do 


<A szpitala 


zaj ak uporeqcowana | Masło śmietankowe I-y gatunek po 
zsiąd zaleg l zaprowadzenia ksiąćj z 3 ; 
zako RCP - „15 | zł. 5.20 kgr. Jajka mendel po 1.80. E 
celowych. Stala posada jest również s k Eei 

Oferty pod „Dilige ntia* Rozner 6-go sierpnia Nr, 10, dawniej 
851 —2! Benedykta. 888-—1; 


w administracji „Głosu Polskiego“ (Piotrkowska 106). 
Wygrane stanowią po jednym indyku (3 wygrane) po jednej 
babie (3 wygrane), po 3 kilo kiełbasy (5 wygranych). 
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pożądana. 


p&r OS POLSKI” 
Lódź 
7 Mwietnia 1925 r. 


„GŁOS POLSK.” 
Łtoź 
7. Kwietnia 1925 r. 


Sowiecki przemysł włókienniczy 


i kapitał 


Na posiedzeniu oddziału polityki 
handlowej najwyższej rady gospo- 
darstwa ludowego Z.S. S. R., w o- 
statnich dniach marca — zostały 
zlożone sprawozdania przedstawi- 
cieli przemysłu włókienniczego © 
udziale kapitału prywatnego w o- 
brotach tego przemysłu. Poszcze- 
«ólne trusty rozmaicie odnoszą się 
do tego zagadnienia jednak 
wszystkie niemal uważają 


za konieczne wciągnięcie kapitału 


prywatnego do swej pracy, W 
związku z kampanją prowadzoną 


prywatny 


|| 


peracje za gotówkę przez banki i 
towarzystwa wza'emnego kredytu 
są właściwie operaciami kupców 


Zapasy złota rosną 
Bilans Banku Polskiego 


(w) W ostatniej dekadzie marca 
zapasy złota wzrosły o 35 milj. 


na zwiększenie kredytu dla koo-|zł,, zapasy walut i dewiz zaś o 
peratyw, Dokonywane obecnie o-j 


15,8 milj, (w związku z wpływem 
dalszych rat pożyczki amerykań- 
skiej). 

| Portfel weksłowy zwiększył się 
o 3.5 milj. zł., natomiast pożyczki 


prywatnych. Stwarza się tu tylko Jombardowe zmniejszyły się o 16 


niepotrzebne drogie pośrednictwo 
banków i tych towarzystw. Trust 
sprzedaje obecnie towar osobom 
prywatnym, pobierając 25 procent 
gotówki. Te 25 proc. faktycznie 
pozostają w obrocie trustu do 4 ty 
godni, zanim trust dostarczy towar, 
przy wydaniu którego pobiera re- 


od paru tygodni w kierunku przy-|sztę 75 proc. ceny. Trust chciałby 
ciągnięcia kapitału prywatnego do|choć 25 proc. towaru sprzedawać 


handlu sowieckiego wogóle, 


o|ocobom prywatnym, 


czem już kilkakrotnie mieliśmy spo| Trust Władimirskij narazie nie 


sobność pisać na tem miejscu — 
niezmiernie ciekawemi są głosy, 
stykających się bezpośrednio z tą 
SrTewą trustów. 

Trust Bogorodsko - Szczełkow- 
skij oświadcza, że w jego obrotach 
hurtowych kapitał prywatny żad- 
nego udzialu dotychczas nie brał, 
śdyż trust nie udzielał prywatnym 


sprzedaje nic osobom prywatnym, 
uważa zaś za niemożliwe sprzedać 
15 proc. towaru w drobnym hur- 
cie, 

Trust Twerskij — od kwietnia 
1924 roku nie sprzedawał nic kup- 
com prywatnym. obecnie 20 proc. 
towaru, lecz tylko za gotówkę. 

Identycznie oświadczył się trust 


kupcom żadnego kredytu, W obro-! Jąrosławski zaznaczałąc. że „bez 


cie drobnego hurtu kapitał prywat 
ny stanowi zaledwie 5 pr. Trust ca- 
łą swoją produkcję sprzedaje za- 


zwyczaj zgóry ma 1—2 miesiące — 


klienta prywatnego obejść się nie 
może", 

Trusty Orzechowo-Zuienskii i 
Krasno-Presnienskij — uzależniają 


za weksle państwowym organom | knnieczność sprzedaży kliientom 


handlowym a częściowo koopera- 
tywom. 

Trust wważa za wskazane wciąg- 
mięcie kapitału prywatnego ale 
w wysokości maximum 10 — 15 
proc. obrotów, gdyż obawia się 
zdolności kredytowych kupców 
prywatnych. Za możliwe do zapro- 
ponowaniaą warunki uważa: 50 pro- 
cent gotówką i 50 proc. kredytu 
45-dniowefgo. 

Trust Iwano - Wozniesienskij 
chciałby widzieć kapitał prywatny 
w obrotach swymi Inianymi towa- 
rami, ponieważ przez organizacje 
tządowe i kooperatywy zbytu na 
mie znależć nie może. Dotychczas 
nie sprzedawał towaru kupcom 
prywatnym — choć otrzymywał za 
potrzebowania na 70 — 80 wago- 
nów miesięcznie (przy ogólnej pro- 
dukcji 400 wag. miesięcznie). 

Trust Jegorjewo - Ramienskij 
wobec zmiany w roku ubiegłym 
polityki stale zmniejszał ilość to- 
warów oddawanych w ręce pry- 
watne tak, iż w grudniu ubiegłego 
roku ledwie 1 i pół — 2 procent 
calego obrotu stanowił obrót z kli- 
jentelą prywatną. Obecny odwrot- 
ny kurs zwiększył ten odsetek do 
9 proc. w styczniu rb, 11 procent 
w lutym i 15 procent w marcu. Je- 
śli brać ilość towaru sprzedawaną 
bezpośrednio przez trust z pomi- 
nięciem wszechrosyjskiego syndy- 
katu tekstylnego to odsetek obrotu 
z klijentelą prywatną wyniesie 28 
procent. 

W handlu detalicznym zarządu 
trustu zezwolił na sprzedaż 30 
procent osobom , ywatnym, 

Trust wważa, że handel za po- 
średnictwem kooperatyw i orga- 
nów państwowych nie daje żadne- 
go doświadczenia w zakresie popy- 
tit; 
wyczuwa konjunkture na 2 — 3 
miesigce naprzód, Trust uważa, że 
nie należy zupełnie liczyć na oróa- 
ni”ację towarzyst mieszanych: ko- 
niecznym jest bezpośredni zwią- 
zek z kupcem, 

Trust kowrowskij, uważa za ko- 
mieczne przyciągnięcie kapitału 
prywatnego, śdyż tylko 


zdobyć może potrzebne mu środki kooperatywy handlować nie umie |sienie teron 


prywatnym od żądań polepszania 
warunków kredytu przez oróanie 
zacje państwowe i kooneracy'ne 
Pierwszy zarząd Iniany 345 proc 
obrotu dokonał w roku ubiegłym 
z kupcami prywatnymi i bez nich 
obejść się nie może. Uważa. iż po- 
winni korzystać oni z takich sa- 
mych warunków kredytu, iak ko- 
operatywy. Doświadczenie pracy 
z kapitałem prywatnym wskazu- 
'e, że fakty niewypłacalności są 
rzadsze niż trust przypuszczał. — 
Drugi zarząd lniany stwierdza od 
mienność warunków przemysłu 
lnianego i bawełnianedo. W prze 
myśle bawełnianym nabywca szt- 
ka towaru, a w lnianym towar szu 
ka nabywcy. Trust stwierdza, że 
organizacje państwowe i koope- 
ratywy nie umieją dotrzeć do na- 
bywcy. Wobec kursu polityki ze- 
szłorocznej trust musiał otwo:zyć 
masę sklepów i kramików i tyl- 
ko dzięki temu towar sprzedawał 
To też „jest zupełnie oczywiste, 
że handel Iniany bez kupca pry- 
watnego obejść się nie może“, — 
Trust stwierdza, że kooperaty- 
wy brały towar Iniany, ale go 7a- 
stawiały w bankach dla zdobycia 
w ten sposób środków  ohroto- 
wych. 

Trust Kamwolnyj miał zaledwie 
4 procent obrotu z handlem pry- 
watnym. Kupcy musieli nabywać 
towary od syndykatu tekstylnego 
organizacji państwowych sprze- 
dąży kooperatyw i t. d. nadpłaca- 
ąc tym instytucjom. Trust ten po- 
dobnie, jak lniany stwierdza, że 
kooperatywy i organizacje pań- 
stwowe nie umieją zbywać jego 
towarów, Dlatego uważa udział 
kupców »a konieczny. Tylko ku- 
piec prywatny dostarczy towat 


kupiec prywatny natomiast spożywcy. 


„Mossukno”* — narazie robi mi 
nima!ne obroty na rynku prywat- 
(mym. Uzna'e jego konieczność i 
, przeciwstawia się towszrzystwom 


nieszanym. Handlować trzeba 
beznośrednio z kupcem, 
Wreszcie syndykat tekstylny 


|dochodzi do tych samych wnio- 
od kogo, sków. Uważa za dowiedzione, że {ników potrzebne jest jeszcze znie- 


milj. zł, 

| Diug skarbu państwa zmniejszył 
isie o 263 milj. zł. Ob'es h'letów 
|bankowych wzrósł o 45 mili. zł. : 
|wynosił w dniu 31 marca 563 mili 
zł. Rachunki żyrowe zmniejszyły 
się o 50 milj. zł, 


Przemysł w Czestochowie 


Położenie polenszyło się 


(p) Jak się dowiaduiemy z łódz- 
kich związków zawodowych sytu- 
acja przemysłowa w Częstocho- 
wie uległa polepszeniu, a to z po- 
wodu uruchomienia fabryk z 3-ch 
na 6 dni w tygodniu, 

Z większych 
na uwagę: fabryka „La Czensto- 
chovienne" na 5 dni w tygodniu, 
przedtem była czynna 3 dni, „War 
ta" 6 dni w tysodniu i fabryka 
„Stradom” na 6 dni w tygodniu. 
x 


Wergrowska niela orzadowa. 


WARSZAWĄ. 6 kwietnia (Pat) Na 
dzisiejsze, dieldzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


GGTÓWKA. 


Dolary 5.18.50 
Funty ang. — — 
Franki franc. — — 


CZFKI. 

Belgia 26.35 

Holandja 207 45 

Londyn 24.865 

N. York 5.185 

Paryż 26.91 

Praga 15,435 

Szwajcaria 100.25 

Sztokholm 

Wiedeń 73.18 

Wlochy 21,365 

8 proc. pożyczka złota 81— 

Pożyczka dołarowa 61-— 

4 pół proc. listy zastawne 
ziemskie 27.90 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 20.50 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 19 25 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 


Motoyania niefirys w Paryżn. 


PARYZ, 6 do kwietnia (Pat). — Zam- 


| Á—— aa 


— M Z m 
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knięcie rieldy, 

Londyn 95. 

N. (ork 19.4 
Belgija 97.87 
Hiszpanja 276.5 
Włochy 79 50 
Szwecja 5 1.7 
Szwaicarja 374 5) 
Holandja 775.50 
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ją przynajmniej niektórymi towa- 
rami, Uważa, że przemysł nie mo- 
Że się obe*ć bez rr"watnesa ka- 
pitału handlowego. Proponuje wy- 
roby bawełniane oddawać handlo 
wi prywatnemu za gotówkę — in- 
ne tkaniny na warunkach ró- 
wnvch kooperatywom. 
Towarzystwa mieszane — z 
przewagą kapitału rządowego po- 
tępia, „Kapitał prywatny nie bę- 
dzie pracował w mniejszości pod 
ciąsłą kontrola i wskazówkami”. 
Wnioski stąd jasne. Bolszewicy 
coraz bardziej zdaią sobie sprawę 
ze swego niedołęstwa i z braku 
warunków do realizowania swych 
teoretycznych koncepcji, wymy» 
<lanych dla utrzymania ich u wła- 
dzy. Rozumieją oni potrzebę w 
|okecnych warunkach nietylko ka. 
pitału prywatnego. ale iniciatwy 
prywatnej, muszą tylko zrozumieć 
jeszcze, że do istnienia tych czyn 


SŁ St 


fabryk zasługują |granicą przedłożył pro'ekt 


Monopol zapałczany 


Jego dzieje i jego cel 
Co mówią o tem „źródła miarodajne 


(w) W sprawie monopolu zapał- 
czaneśo nad którym w ubieślrm 
tvgodniu obradowała dwuxr tn'e 
komisja skarbowa sejmu, usazał 


stalowania w każdej fe' "te na 
rok przed upływem umowv swe- 
go eksperta, na którego zlecenie 


|wykonane być muszą w=='"ie 


się w jednej z gazet kra<owskich /prace potrzebne do utrzyman*a *+- 


artvkwł zawierający niezgodne z 
nrawdą przedstawienie tej spra- 


wy 


Ze źródła miaroda'nedo  strzv- 
muemy w snrawie monopoli za- 
nałczaneóo wy'aśnienie nastzpuią- 
ce: inicjatywa wniesienia projektu 
ustawy o monopolu zapałczanym 
rie pochodziła — jak to było przy 
innych monopolach — od rządu. 
lecz wyszła z łona przemysłu za- 
pałczanego. 


Rząd po zebraniu materiałów o 
stanie tego przemysłu u nas i za- 
mono- 
polu w dniu 13 pażdziernika r. z. 
państwowej radzie gospodarcze’ 
do zaoniniowania i doniero po wv- 
powiedzeniu się tego ciała za 
wprowadzeniem mononolu zapal- 
czaneńo przystąpił do opracowa- 
nia odnośnei ustawy, oraz do ro- 
kowań wstępnych z towsrzy- 
stwem szwedzko-amerykań:kiem 
które złożyło ofertę na wydzier- 
żawienia monopolu w razie iei u- 
uchwalenia. Z przebiedu tych ro- 
kowań okazało się. że wspomnia- 
re towarzystwo w ciagu rokn 1974 
potrafiło  onanować  wszvstkie 
wieksze fabryki zapałek w Polsce 
wobec czego w interesie państwo- 
wym należało wvtworzvć 
warinki istnienia dla tel 
przemvsłu by poza zaspokojeniem 
nńtrzeb rynku wownetrzn>ó> zana 


galęzi 


tek został ufrzymanv wvwóz za- 
takich ilo- 
ściach, ‘akie wvwnżono w czasie 
ra'większej produkcji, 


Aran'co cangimnie' w 


Po uvewnieniv sie że te dwa 
zasadnicze warunki zostaną w ca- 
tei nefni osiaśnięte i że daleko się- 
óa'ąca kontrola rządowa nad dzia 
łalnością towarzystwa dzierżawne 
$0 uchroni od ewentualnych szko- 
dliwych niespodzianek. rząd u- 
chwalił w dniu 17 grudnia r. ub. 
wniesienie do seimu ustawy © mo- 
norolu zapałczanym. 


Tak referent ustawy iak i wszy- 
scv posłowie którzy w tei snrzwie 
zabierali głos na posiedzenia _h ko- 
misti skarbowej podczas obrad nad 
oro'ektem ustawy o monopolu za- 
pałczanym. wyrazili zdanie że za- 
sądniczo zarówno interesy przem 
słu iak i interesy skarbu sẹ nale- 
życie zabeznieczone i dniafi tyl- 
ko kilka dalszych dezyderatów o 
których przevrowadzenie toczą- 
się w chwili obecnei rokowan:z — 
Sejm więc będzie miał sposobność 
wejrzenia w szczegóły umowv i 
zdecyduje. czy rząd ma ją zawrzeć 
czy też nie. 


Obawa, że trust po 20 latach od. 
da skarbowi fabryki zapałek w 
stanie niezdatnym do produkcji, 
byłaby słuszną, gdyby rząd nie 
przewidział w umowie przedwstęp 
nej takich klauzul, które w całei 
pełni gwarantują, że stan fabryk 
przy oddawaniu przez dzierża-v- 
ców rządowi będzie posiadał taką 
sprawrość, iż zaspokoi wsze':e 
wymagania rynku wewnętrzrego * 
znacznego eksportu. Klauzulami 


takie | 


bryki w pełnej sprawności produk 
cyjnej, 

Nieorawdą jest twierdzen‘e pi- 
sma krakowckiaso że darad>w Fis 
nansowi trustu spowodowali w r. 
1924 zamknięcie kredytów w Ben 
ku gospodarstwa krajowego dla 
krajowych fabryk zapałek —Pank 
óosprodarstwa krajowego nigdy kre 
dytów takich nie otwierał, nie 
mógł ich zatem zamykać, 


Nieprawdą jest także, jakoby w 
tym okresie podniesiono cła na 
chemikalja niezbędne do wyrobu 
zapałek, 


Nieprawdą wreszcie jest, że ce- 
na jednej skrzyni zapałek osodat- 
towanych wynosiła w grudniu r. 
1924 — 100 zł. i że trustowi mia- 
no pozwolić na pobieranie 170 zł. 
za skrzynię, natomiast prawdą 
jest, że cena jednej skrzyni zapa- 
tek nieonodztkowanych wyros'ła 
100 — 115 zł., do czego doliczyć 
trzeba 50 zł. tytułem podatku kon 
sumncvjnego oraz 2 i i pół procent 
podatku obrotowego, co stanowi 
razem 154 — 169 zł. i że zastrze- 
żenie się wobec trustu, iż cena 
skrzyni zapałek łącznie ze ws”"|- 
kimi podatkami i opłatami nie 
może przekraczać 170 zł. 

W/roszcie stwierdzić należy. że 
zabezpieczono się. aby w razie wy- 
dzierżawienia mososolu zapałcza” 
nedo towarzystwu szwedzko-ame- 
rykańskiemu, krajowa produkcja 
zapałek nietylko nie zmniejszyła 
się lecz stopniowo wzrastała. 


Stwierdzić jeszcze należy, że to- 
warzystwo szwedzko- amervykafi= 
skie, które złożyło ofertę na wy» 
dzierżawienie monopolu, działa nie 
przez agentów, lecz przez członka 
swego zarządu, należycie upełno- 
mocnionego i że pertraktacje z nim 
prowadzi bezpośrednio departa- 
ment akcyz i mononoli minister- 
stwa skarbu, Zarzuty ubocznuch 
wpływów na decvzię urzędników 
ministerstwa skarbu w tym wzslę- 
dzie są beznodstawne i fałszywe, 
insynuowanie zaś podobnych o- 
szczerstw bez podania jakichkol- 
wiek dowodów. kryje za sobą inte- 
resy pewnych sfer które w prze- 
prowadzeniu monosolu zanatczane- 
go wsafrują utratę swych zysków. 

W sprawie monorolu zarałcza- 
nego zunełnie wyraźnie zarysowa» 
tv się dwa obozy, z którvch ieden 
dbały o utrzymanie nrodukcii za- 
pałek w kraju, dąży do stworze-fa 
monopolu i ochrony teso dz'ś sła- 
bego przemysłu przed zalewem 
obcych zapałek. Są to przedewszy 
stkiem sami fabrykkanci zapałek. 
Do przeciwnego obozu należą stó. 
wnie przedstawiciele zagranicz- 
nych fabryk zapałek i maszyn de 
wyrobu zapatek, którzy w obawie 
o swą egzystencję w razie wpro- 
wadzenia mononolu, węszą wszę- 
dzie korupcię i rzucają z za płota 
kalumnię tak na posłów jak na u- 
rzędników. Decvdwsce czynniki 
zarówno w se'mie. jak i w rządzie 
poznały się na tarbowanvch lsach. 


takiemi są, pomiędzy innemi, stwojto też sejm“ rozstrzygnie sprawę 
rzenie funduszu  renowacyjnego, |tak, jak tego będzie wymagał inbe- 
którym dysponuje minister skar-|res kraju, a nie interes tej, ub œ 
ibu .przeso tego mónisłza do main- Iwej grupy. msinierozowanych. 
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LICYTACJE PRZYMUSOWE. | 


Wydział podatkowy magistratu 
m. Łodzi niniejszym podaje do 
wiadomości, że w dniu 8 kwietnia 
1925 r. między godziną 9-tą rano, 
a 4-tą po południu odbędą się li- 
cytacje przymusowe ruchomnści 
niżej podanych osób za niewpła- 
cone podatki: 

Krakowski M., Konstantynow- 
ka 29, szafa, N, Cukierman Kon- 
stantynowska 30 kredens. J, Kry- 
gier, Konstantyrowska 24, 3 ko- 
szule zefirowe. M, Blan'nap, uli- 
ca Konstantynowska 20, 22 la- 
ski. Bożykowski, Konstantynow- 
ska 20 lampa wisząca, H. W. Bre- 
sler, Konstantynowska 28, wiszą- 
ca lampa. H. Top., Konstantynow- 
ska 28, tremo, I. Milewski, Kon- 
stantynowska 28, 1 para obuwia 
męskiego, Sz. Felman, Konstanty- 
nowska 28, tremo. Abram Rozen- 
man, Konstantynowska 25, 2 bu- 
telki likieru. Rozental, Konstanty- 
nowska 19, 5 krzeseł pokoi A. Sza 
jewicz, Konstantynowska 31, ze- 
dar wiszący i 3 krzesła, E. Szlajn- 
feld. Konstantynowska 31, mała 
szafka. Deresz Lukin, Konstanty- 
nowska 6, kanapa. W. Śliwkowicz 
Konstantynowska 8, maszyna do 
szycia, Abram Goldman, Składo- 
wa 19, szafa, E. Kenig, Narutowi- 
cza 4, biurko I, Kiwak, Zawadzka 
16-a, zegar ścienny, D, Kla'n'ud 

1 maia 20 tremo. H. Bened, 
Łagiewnicka 8 1 szafa z lustrem 
M. Piasecka, Aleksandrowska 22 
kenapa. Sobiński, Wólczańska 228 
szafa. W. Stańczyk, Napiórkow= 
skiego 81, zegar ścienny. L., Sro- 
ka, Wschodnia 19, stół, P. Sucho- 
wolski, N. Cegielniana 10, lustro. 
Firma „Wełna Polska”, Gdańsxa 
118, kasa ogniotrwała, M. Widaw- 
ski, Aleksandrowska 10, szafa. B 
Widziński, Wschodnia 24, tremo, 
D, Buka, Aleksandrowska 6, sza- 
fa. B-cia Cederbaum, i Alakowski, 
Piotrkowska 46, 200 mtr, towaru 
wełn. Grossman i Kopei, Wscho- 
dnia 70. kasa ośniotrwała. Sp. ak- 
cyjna H. J. Wiślicki. Piotrkowska 
83, 70 mtr. tow. i 300 mtr. towa- 
ru M, A, Szejnok. Wschodnia 65 
kasa t 2 biurka, W, Kon, Gdańską 
35 pianino. Tepler, Brukman i 
S-ka, Pomorska 20, kredens, obraz 
olejny, 10 krzeseł. H. Ajzenman, 
N. Cegielniana 12, szafa, kredzns, 
zegar, samowar i stół, Cymerman 
Cegielniana 50. 5 szt. tow. wełn. 
kasa ogniotrwała. M. Sztrauch, 
Narutowicza 44, kredens poko,o- 
wy. Ch. M. Pik, Cegielniana 15 
szała ogniotrwała. J. Sztajgert i 
Svnowie, Karola 5, 3 biurka i pra- 
ea, A, Dekert, Aleksandrowska 23 
szafa, trmo, kanapa, warsztat sto- 
lerski i maszyna do szycia. J, Aj- 
lenberg, Drewnowska 8, szafa z lu 
strem. I Wolrauch, Drewnowska 
19, 2 szafy, Sz, Chęciński, Drew- 
nowska 21, 2 lustra, Ch, Łaźniarz, 
Drewnowska 21, 2 szafy, A. Jaku- 
bowicz, Drewnowska 23, maszyna 
do szycia. F. Latek, Drewnowska 
23 kredens i szafa. J, Adler, Drew 
nowska 27, szafa i lustro. M. Mali- 
nowski, Drewnowska 23, kredens 
i szafa, J. Adler, Drewnowska 27, 
szafa i lustro, M. Malinowski, 
Drewnowska 32, maszyna do szy- 
cia i szafa., F, Łyżyński, 
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ciszkańska 28, maszyna do szycia. 
M, Gudres, Franciszkańska 36 sza 
ta, Ch. Freundlich, Krótka 3 (Bał.) 
maszyna do szycia, Sz. Nirenberg, 
Krótka 16 (Bał), szafa i kredens. 
I, Krajcer, Krzyżawa 2, garderoba, 
J. Wolski, Piotrkowska 3, 50 bu- 
telek likieru, 50 but. wina, 200 pu- 
dów sardynek i 10 klg, herbaty. E. 
Gutsztadt, Narutowicza 56, kre- 
dens. tremo biurko, biblioteczka 
stolik okrągły, szafa, 4 dywany. 
„stół i 6 krzeseł, 2 otomany i obrus 
J Jaworska, Narutowicza 32, pia- 
nino, Sztajn Lonis, vel Icek L., Na- 
rułowicza 44. 2 szafy, toaleta, o- 
tomana, 2 szafki nocne, komoda i 
obraz. D. Merzel, Nowomiejska 5, 
olomana, tremo; kredens i 2 szafy, 
J. Tajtelbaum, Narutowicza 32 
kredens, pomocnik, biurko i sza- 
fa biała. J, Cieplucha, Piotrkowska 
17. biurko, 7 stołów, stół tuchen- 
ny szafa do rzeczy, łóżko. Sz 
Szpicberg, Cegielniana 55, piani- 
no, kredens, pomocnik, zegar sto- 
jący, 9 krzeseł. J, Kon, Zachodnia 
64, ześar stojący, dywan duży i 
kredens. Ch. ŚStrykowski. Piotr- 
kowska 26, 2 szafy sklepowe bu- 
fet stolik, lustro wiszace i 16 szt. 
sukien, tremo, Sz, Kronenberg, 
Wschodnia 4, szafa, D. Auerbach, 
Nowomiejska 4, szafa do rzeczy. 
M. B., Cwillinśg, Piotrkowska 10, 
tremo. wieszak z lustrem, zegar i 
5 krzeseł, A. Danciger, Piotrkow- 
sks 18, 3 biurka. D. Raizman, 
Wschodnia 15 ,30 kawak mydła. 
S2 Bursztyn, Piotrkowska 19, 1 lu 
stro tremo, zegar ścienny, A. Rot- 
kopf. Piotrkowska 19, 2 szafy do 
rzeczy, zegar ścienny, M. Zyskind, 
Piotrkowska 19, kredens, szafa H. 
Kac, Franciszkańska 7, garderoba, 
A. Grynberg, Północna 4. urządze- 
nie sklepu. Ch. Zanderwurm, 
Wschodnia 14. 2 szafy. kanana, 
pluszowa kołdra, D, Witelson, Pół 
nocna 5 towar różny w sklepie, B. 
Rakowski, Pomorska 6, szała i kre 
dens. W, Unger. Piotrkowska 79, 
12 krzeseł, biurko, stół i wieszak 
z lustrem. H. Natkiewicz Wól- 
czańska 29, maszyna do szycia. 
kredens. biurko, otomana, zodar 
ścienny. Sz. M. Goldwaser, Cegiel 
niana 46, kredens. szafa tremo. A 
Bencjon, Gdańska 31, kredens. 2 
szafy, lustro, Hirsz Rafał, Gdańska 
68, biurko, szafa, otomana, fotel 
du biurka. M. Berowicz, Cegielnia- 
na 38, 6 bel panieru do pakowania, 
6 bel papieru do pisania. W, Ro- 
zenbłum, Piotrkowska 33, kasa o- 
gniotrwała, otomana, tremo, 2 sza 
fy do rzeczy, I. M, Gutman, Za- 
chodnia 68, zegar sto'ący, kredens 
debowy. R. Fainer, Pańska 46, sza 
fa 2 stoliki, 1 stół i 4 krzesła. M. 
Bachar'er, Piotrkowska 58, 2 sza- 
fv lustro-tremo samowar, zegar 
ścenny, umywalka, maszyna do 
szycia i 3 szt, tow. ubraniow. A. 
Winter, Zachodnia 68, kredens. 
pomocnik. szafa biurko, K. G. Ma 
tvs, Pańska 33, lustro i kredens 
|Sz, Kla'nman Pańska 33 forte- 
|pran. M. Rubinson, Piotrkowska 
59 40 metr. tow. wełn. J. Lech- 
man, Piotrkowska 79, toaleta, ka- 
sa kredens. otomana, 4 szały, tre- 
imo. Sz. Weksler, Ces'elniana 45. 


Dworska |kredens. otomana, tremo. szafa. J. |Piofrkowska 115 2 
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gar, stół, J, Działoszyński, 
ska 49, 2 szafy, lustro, A, Rain- 
ilaisz, Piotrkowska 38 szafa, ma- 
szyna do szycia. P. Berkenwald, 
Piotrkowska 33, 3 szały do rzeczy, 
250 mtr. surówki, zegar ścienny, 
6 krzeseł. J. Nelken, Gdańska 68, 
manino, J. Roszgold, Piotrkowska 
38. szafa sklepowa, bufet, 12 stoli- 
ków, 30 krzeseł, 2 lustra, 1 Tytow 
sk:, Piotrkowska 43, 70 mtr. tow. 
meblow, 40 szt. tow. białego. N. 
Goldfarb, Cegielniana 43, szafa, to 
aleta, zegar, leżanka, szafka, ma- 
szyna do szycia. M, Odeski, Pań- 
ska 29, 1 maszyna do pisania, 2 
biurka. Chil Ikka, Piotrkowska 43, 
kredens, 6 krzeseł, stół, leżanka. 
S., Englender, Pańska 29, pianino, 
szafa z lustrem, stolik, 4 krzesła. 
I. Krasikow, Cegielniana 41, kre- 
dens, pomocnik. M. Szatan, Cegiel 
mana 43, 2 szt. wateliny, pół szt 
wateliny, O. Milgrom, Cevielniana 
43, 4 szt. weluru. Ch. Rotberg, 
Gdańska 66. 1 szafa z !ustrem i 
toaleta, stół, 8 krzeseł, 2 fotele, A. 
Talatycki, Piotrkowska 31, otoma- 
na, tremo, szafa, M. Sosnowski, 
Piotrkowska 109, garderoba, oto- 
mana, kredens, tremo, B. Gold- 
sztajn, Piotrkowska 33, 2 szafy. D, 
Szener, Piotrkowska 33, 300 mtr. 
płótna. E. Hornsztain, Piotrkow- 
ska 33, 2 szafy. D, Szener, Piotr- 
kowska 33, 300 mtr, płótna. E, 
Hornsztain, Piotrkows. 35, 2 szafy 
[ Grynholc, Piotrkowska 37. 2 sza 
fy. L Opoczyński, Piotrkowska 43, 
kiedens, zegar stojący, M. Ulrichs 
P:otrkowska 45. 2 duże lustra, ka- 
sa automatyczna, bilard wraz z 
przyborami. R. Grudziński, Naru- 
towicza 35, kredens, 3 dywany, tre 


mo, stół, 10 krzeseł. K. Szulc, A. $ 


Kościuszki 81, urządzenie pokoju 
gościnnego i jadalni. J, Tiele, Ce- 
Gielniana 120, szafą, szafka, 2 fote- 
ki, biurko, 4 stoły resturacyine. 
M. Bette, Al. Kościuszki 69, pia- 
nino, 


Na 9 kwietnia 1925 roku pomiędzy 
9.tą a 4-tą po połndniu. 

E. Waikert, Wysoka 31, biurko, 

? krzesła, 5 imadeł i kowadło: Z. 

Wagner, Rokicińs. 53, biblioteka i 

biurko. P, Tomecki, 


zzz 

-TYGI PTE IE o TE pa 

Y72Ł NYESSZ A PZ r ME 
z OO Z | ZYŻĘSĘ 


Dosiępie dla w3 
Na dogodnych warunkach! 


Ceny fabryczne. 


Ja 0.76 Pa 
| 
, 


zysikich! 


Na nadchodzące święta 


wych, 


poleca duży wybór gramofonów, pathefo- 
nów i płyt 


pramofonowych najlepszych 


że (TĘ 


szafa i lustro, L, Marciniak, szo» |w Łodzi, odbędzie się 


sa Pab'anicka 14, szafa biała, WŁ. 
Kolasiński. Rokicińska 143, szafa. 
T. Kalb. Wólczańska 117, 2 krze- 
sła. M. Dalecki szosa Pab'an:cka 
AR kredens. L. Wajs, Piotrkowska 
271, szała do garderoby, biurko. R 
Sakowski, Piotrkowska 307, kre- 
dens sklepowy, bufet, 10 stolików. 
K Ceglin, ul. Ceglina 4, otomana, 
szafa, kredens, tremo i biurko, St. 
Romanowski. Piotrkowska 251, 2 
szafy sklenowe. B, Sawicki, Piotr- 
kowska 189, szafa, P. Skarzyński, 
Piotrkowska 245, szafa i tremo. T. 
Opieczvński, Piotrkowska 261, 2 
szafy sklepowe. C, Kurowska, Al. 
Kościuszki 93, kanapa i 2 fotele. 
J. Kwaśniewski Piotrkowska 155, 
szafa do garderoby, otomana, sza- 
fa meła i bufet, B. Gostomski. 
Piotrkowska 76, 2 bilardy wraz z 
przyborami. K. Petersilge, Piotr- 
kowska 93, kasa ośniotrwała, 

koszul zefirowych. T. Obrębski., 
lustra-trema. » 


13 szafa, S, Dreksler Dworska 26. |Herszkorn Cegielniana 23, szafa, M. Martynik. ul. 6 Sierpnia 56 lu- 
szafa. J. Pruszewski, Dworska 27, |maszyna do szycia, Sz. Kla'd, Ce- stro, szafa, b'eliźniarka, zegar, wa- 


stare graty. Gerszon Lewi, 


wieta Wie! 


. Polecam w wieikim 
{n wyborze 


larielskie gramofony 


Na ś 


mandol nv, gitarvit d 
po znacznie zmiżonych 
ce ach. 


mofonowe do tańca 
nadeszły. 


Miira Lessig, lawrot 22 


Reperacja wszelkiego 
roda uszybko i tania 


swei dobroci iak również 


Tra 


kedaktor i wydawca Marceli Sache 


jak również skrzynce, . 


Najnowsze płyty gra- = 


Renomowazna cukiernia 


F. GRYCENDLERA 


PiotriowskKa 62, T 


Poleca ma nadchodzące święta 
wielkhanorrte swo e wyron 


bombonierhi, cuMry it d. 


Fran- |gielniana 33, szafa, otomana, ze- ga maszyna do szycia. 


kannacne 


A 


KOMUNIKAT. 
Nadeś ij charakte! 
D sma, swój lub za- 
nieresowane! oso 
hg  zakomunikuj: 
mie. rok, miesiac 
vredzenia, O rzy: 
masz szczrcółowa 
nalize charakteru, 
określenie zalet 
sad,  zdo'ności, 
nrzeznaczenie. A- 
ną ize wysyłam po 
trzymamu trzech 


zver 


rzy mu'e dwuna- 


el, 1487. kulty. odezwy, po' 
dziękowania mate; 
wybitnie szych o * 

W gnane ze sób stolicy War 

c szawa, Psych gra 


czekolady, 
806—2 


CES 


italo, SZYLLER- Í 
SZKOLNIK, Pęk 
na “5. T9 


6 


| m 


TIRNI TCS I E ADR NEE 


1> || JEDWABIE, 


FIRANKI, 
KAPY, 


OBRUSY, 
KOŁÓRY walowe 
BIELIZNA damska i 


wszelkie bławaty. 


Stelzner i Weber lig 


Piotrkowska 141. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


zfauw=t) | 


złotrch Osobiście | szuwwzg; 
sta siódma. roto | Potrzebni 


hłopcy i dziewczęłe 


do roznoszenia gazet. 


w Adm. 
owska 106. 89-2 


Wiadomość 
Polskiego" P 
-TUATARA I 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Lwyczajne Ogólne Zebranie 


aKcjonarjuszów Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2) Zatwierdzenie bilansu złołowego, ustalenie 
wartości akcji i uchwalenie wynikających stąd 


zmian statutu. 


3) Rozpatrzenie 
i bilansu za 


działań na rok 1925, 


4) Wybór dyrektorów i kandydatów na miejsce 
ustępujących oraz członków komisji rewi- 


zyjnej. 


5) Wolne wnioski. 


Akcjonatjusze pragnący przyjąć udział w ogól- 
nem zebraniu winni 
Zarządu 7 dni przed terminem zebrania. 


ostatnich 


Hanufa 


zgłosić swoje 


i zatwierdzenie sprawozdania 
rok operacyjny 1924 i planu 


firm. zagranicznych po cenach 
konkurencyjnych firmy 


„VERITAS” 


ul. Piotrkowska 80. Tel. Nr. 4-76. 


Na składzie stale duży wybór płyt opero- 
symfonii i 
shimmy, tanga, fox-trottów i t. d. 
Pathefony od 75 zł, 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnega 


„kiugo Woliison'w Łodzi 


zawiadamia, iż w dniu 9 maja r. b. o godz. 5 po po- 
Zielona 46, |łudniu w lokalu Zarządu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 78 


szlagierów 


876—1 


< s 
ca. ZW 


klury Wałnianej 


akcje w biurze 


W razie niedojś ia doskutku agólnego zebrania 


w powyższym 


terminie, 


powtórne zebranie akcjo- 


narjuszów odbędzie się w dniu 20 majar. b. w tymże 


reprezentowanych akcji. 


jlokalu i o te że godzinie z tym samym porządkiem 
dziennym i będzie prawomocne bez względu na listę 
9 1 


Potrzebny 


(chrześcjanin) w 


l 


średnim wieku 


z poważnemi referencjami. Pisem- 
ne ofeny składać do Adm. „Głesu 


Polskiego“ 
uczciwy“s 


BG] Po10 groszy za wyraz IEB 
Dla poszukujących pracy E 
sas 5 groszy -za wyraz. Naj- 

= mniejsze owłoszenie 50 jr 


anka i WYCHOW. 


iemieckiego ko- 
respondencji 
iandiowej, lit ra 
uty, konwersacji 
idzielam, Skwe- 


„Głosu frowe 12 m. 15. 


2-65—7-n 


sub. „Bezwzględnie 


Oqłoszenia drobne |E 


frotesor dypl. (li* 

cencié ès scien- 
ces commerc ales) 
udziela francuskie 
go, konwersacji, ko 
respordencii han: 
dlowej etc Św. An- 
ny «21, m. 15, od 
1—3, 872 -2n 


kopna | sprzedaj 


Al |piększeicie — 

Wasze poko- 
je! Na wypłatę: 
Firanki, piuszowe 
obrusy, kapy, kol- 
dry watowe, Ser 
wety białe, yobe 
liiowe, Suk:enne, 
purpur, materace 
Kubaszkin, Kuiń 
skievo 44. 54:10K 


urso damskie 2 
iustre|, etażer= 
kę, stolik, totelik), 
taboreliki bardzo 
ladue, sprzedam ta- 
nio. Piotrkowska 
Ne 261, m. 5, tront 
581—1 k 


|" Z M M. - 0 | 
jurtowa Sprzedaz 
l maszyn dy Szy- 
cia. Ceny ta.rycz- 
ne Peria i Pomor- 
SKI, Piotrkowska 
„e 0%, w podwu- 
rzit. 74— iok 


przedam dam Z 
0 ogrodem, o po 
koje zaraz wolne 
Rudą Pabianicka, 
ui. Piotra 50 wid 
dumość na mie,śCil 

ST- l-k 


ES | piękne, 


KA skiego 44. 


R 


| 


LUSTRA 


ZZ ZZ 


+ Na raty. 


WYTWORNIA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA 


JULJUSZA 20. 


neble wyprzedaję 
pozostałe nask(a 
dzie, stołowy, dę- 
vowy, gabinet skó- 
rą kryty, salonik, 
sypialnia, kuchnia 
akierowana Naru» 
tomicza 5 Dzielna) 
£80 -12 k 


ta wypłatę! Gas 
| bardina, bosto- 
ny popeliny, Kam- 
garny, szewioty 
wełniane 
kraty, ryps. Nie 
udkładajcie na o- 
statnie dni! Leon 
Rubaszkin, Kulń- 
55-10k 
O E S 


przedam wózek 
s sportow (dzie. 
cinny) w dobrym 
stanie  Wólczań- 
ska 119, Wiado- 


'|mość u gospoda- 


rza B00—5 k 
a gum ao AB RAA" 1 


LOKGIE, MIESZKANIA 


uży sklep tronto- 
wy z awoma wy 


stawami lub pół 
sklepu, nadający 
się na wszelkie 


przedsiębiorstwa 
przy ul. Piotrkow- 


j|skiej do oddania 


Oterty 
sklep“ 


„Duży 
808— =-fii 


ds apię pokój z 
| rewia. Wodna 


G | 19 m. 51. 


822—5 m 


okój umeblowany 
do wynajęcia. — 
Glówna 50, m. 56, 
284 —1-m 


Ż0DOWIOPE Łódł:O, 


dubiono porttel 
z dokunientami 
na imię Wandy Ko- 
nówny.  Łaskawy 
zna.azca zechce 
odnieść Al, Ko- 
ściuszki 69, m. 2, 
579 —1-Z 


Maszyny 


do pisania 

do liczenia 

używane i uszko- 
dzone kupuje 


St Wojewódzki 


Piotrkowska N: 74, 
tel. 18-54, 734 


ROWERY 


zagr. orygin. „Sto” 
ewera* męski i. 


| damski-luksusowy, 


nowe,okazyjnie ta: 
nio do sprzedania, 
Główna 53 m 5, 
Codz, od 1.15 do 
2.50 1 od 7, W s0- 
voty od 4-ej pop. 

0(0—0 


KURSA maluryczne 
i. uzupetnające 


„Naua“ 


w krańowie 
ui Zielona 9 


przygotowują do matut 

gimni. wszelkich typów 

semnaryjnyc: i do eg 

zam nów z poszczegól. 

ych klas. Nauka indy- 

widualna systemem kos 
res 'ondency|nym 


LITOPON 


(bie! kryjąca) 


AMONIAK 


techn. czysty, Dez» 
barwny 


KWAS SOLNY 
13122" e 
Sól glaubarską 


kuic. 1 Kryst, 


Siarczan cynku 


poleca najtaniej 


WALKA 


KAAHO W 
ul Lwowska 17 
z 2 


nie 
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_ Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


